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konkrety tygodnia

30 lat Ruchu Przyjaciół Harcerstwa

® Lubin

Złofe pióro
(as)

informacjiDzień

(a)

Samorządom naprzeciw

Fot. Robert Wozowczyk.

(emka)

zasiłekGdzie po

(eja)

dziecka zero

■
■

133

Na

(eja)
prywatne
aieleniaklWSOP targowiskozmarł

50

gen. bryg, dr Zdzisław Biernaczyk

150

1065-k
(Red. teehn.)

Konkrety2
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Jednym zdaniem

tai

• Legnica

O uśnrech

© Warta Bolesh'.wiecl;a

Sztandar dla harcerzy

320—400
500—000

30
30

50
50

50—100
80—170

200
400—450

350—450
500—650

boo
ok. 200

130—150
30
25

cieszy nas. ze ChSS jest w
ciągłym kontakcie z wychowan­
kami z pogotowia i zawsze dba
o uśmiech dziecka.

dla
O

300—400
400'litr

450
750

25
35—40

100

za-

Przysłona

i
■

50
200
30
35

30—40
30
40
$0
100
70
50

80—120
100-120

50
150—200

400
400—500
400—650

1200—1500
400—600

.25, 150/kg
35
80
65
60

30—50
80—120

100—1500

550
700 -750

W Zmarłym tracimy długoletniego, zasłużonego funkcjonariusza
resortu spraw wewnętrznych, od wielu lat związanego z Dol­
nym Śląskiem.

Karate zorganizowali 11 czerw­
ca br. II Wojewódzki Turniej
„ORIGAMI”. Imprezę uświe-

'tnił Masakatsu Yoshida z Japo­
nii, który zaprezentował swoje

'zbiory przedmiotów artystycz­
nych i użytkowych Kraju
Kwitnącej Wiśni.

15 bm. odbył się kolejny dzień informacji na terenie wojewódz­
twa. W spotkaniu z aktywem województwa uczestniczy! Zdzisław
Jarmołowiez. dyrektor Departamentu Polityk: Młodzieżowej przy
Komitecie d/s Młodzieży i Sportu. Następnie w punktach infor­
macyjnych województwa odbyły się ciekawe spotkania informa­
cyjne z przedstawicielami zakładów pracy i środowisk społeczno-
-zawod owych.

rynku
następujące ceny na owoce

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Legnicy powołało
zespól konsultacyjno-doradczy dla samorządów załóg przedsię­
biorstw państwowych. W jego skład wchodź;) przedstawiciele
ośmiu rad pracowniczych oraz osoby zapewniające obsługę praw­
ną zespołu. Przewodniczącym wybrany został Zbigniew Regul­
ski, sędzia Sadu Wojewódzkiego w Legnicy. Opracowano także
harmonogram dyżurów, które odbywać się będą raz w tygodniu
we wtorki, w godz. 10—16, w biurze WRN, pl. Słowiański 1 w
Legnicy, tel. 241-99, 66-238 i 66-236. Dyżurujący członkowie zes­
połu liczą na uwagi, wnioski, opinie i pytania w sprawach in­
teresujących załogi przedsiębiorstw państwowych oraz udzielać
będą wyjaśnień w kwestiach prawnych wynikających z ustawo­
wych przepisów.

I

Nie znasz - zadzwoń
Dzisiaj, tj. 17 bm. od godz. 10 do 17 pod numerem telefonu

241-49 w naszej redakcji dyżur pełnią przedstawiciele Wojewódz­
kiej Komisji Wyborczej, którzy wszystkim zainteresowanym udzie­
lą informacji o działalności społecznej i zawodowej kandydatów
do Wojewódzkiej Rady Narodowej i rad narodowych stopnia pod­
stawowego. Nie znasz swoich kandydatów — zadzwoń!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 13 czerwca 1988
po ciężkiej chorobie

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Złotoryi informuje,
że wypłaty. zasiłków chorobowych, porodowych, macierzyńskich,
opiekuńczych oraz pogrzebowych przysługujących pracownikom
nie uspołecznionych zakładów pracy dokonuje oddział i inspek­
toraty ZUS właściwe terenowo dla danego zakładu pracy. O tym,
do której z wymienionych niżej jednostek ZUS należy się zwra­
cać w sprawie wypłaty zasiłków decyduje adres zakładu pracy.
S Oddział ZUS w Złotoryi przy al. Lenina 6 obejmuje miasta
i gminy: Chojnów, Gromadkę, Krotoszyce, Kunice, Legnicę, Leg­
nickie Pole, Miłkowice, Pielgrzymkę, Prochowice, Ruję, Wartę
Bolesławiecką, Zagrodno i Złotoryję. @ Inspektorat ZUS w Gło­
gowie przy ul. Jedności Robotniczej 39 — miasta i gminy: Gło­
gów, Gaworzyce, Grębocice, Jerzmanową, Kotlę, Pęcław, Przem­
ków, Radwanice, Żukowice. % Inspektorat ZUS w Jaworze przy
uh Nowotki 7 obejmuje miasta i gminy: Jawor. Męcinkę, Mści­
wojów, Paszowice, Udanin i Wądroże Wielkie. @ Inspektorat ZUS

Lubinie przy ul. M. Skłodowskiej-Curie 7 obejmuje miasta
i gminy: Lubin, Polkowice, Chocianów, Ścinawę i Rudną.

Świadczenia z ubezpieczenia społecznego na wypadek choroby
i macierzyństwa dla rzemieślników i innych osób prowadzących
działalność zarobkową na własny rachunek i dla osób z nimi
współpracujących wypłacane będą przez Oddział ZUS w Złotoryi.

Uśmiech fortuny
Chociaż fortuna kołem się toczy, Stowarzyszenie Popularyzato­

rów Prasy zapewnia nas, że losowi można dopomóc, kupując los
Wielkiej Loterii Fantowej „Święta Prasy ’88»’. Cena losu — tylko
50 zł. Losy do nabycia we wszystkich placówkach „Ruchu” na te­
renie Dolnego Śląska. Wśród wygranych (o łącznej wartości
min zł) m in. samochody fiat-125p, ciągniki Ursus C-330M, telewi­
zory, pralki automatyczne, lodówki, zamrażarki, maszyny do szy­
cia, minikomputery a nawet anteny satelitarne. (a)

!

iI
\

Odszedł od nas wzorowy przełożony i wychowawca wielu poko­
leń funkcjonariuszy, przyjaciel i kolega.

Kierownictwo służbowe, organizacje partyjne i funk­
cjonariusze Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Legnicy'.

i
&

zielonym
i r- <w,o‘ek>’ obowiązywały

Ii
£

i
-

szef Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych
we Wrocławiu.

14 b-n. w Legnicy, odbyło się uroczyste posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Przyjaciół Harcerstwa z okazji 30 rocznicy powstania
ruchu. Dorobek i osiągnięcia RPH przedstawił Kazimierz Pleśniak
— komendant Legnickiej Chorągwi ZHP. Komendant oodziękował
również sojusznikom i przyjaciołom ZHP za wieloletnią współ­
pracę i pomoc.

Działaczy RPH wyróżniono „Krzyżem zasługi dla ZHP ’, odzna­
kami ..Przy jaciół harcerstwa’’ i odznakami „Zasłużonych dla Leg­
nickiej Chorągwi ZHP”.

W drugiej części spotkania rada zapoznała się z przygotowa­
niami do harcerskiej akcji „Lato '88’’. W uroczystym posiedzeniu

wzięli: Zbigniew Korpaczewski — sekretarz KW PZPR,
Bronisław Rybka — wiceprezes WK ZSL, Eugeniusz Barczyński
— przewodniczący WRN i WRPH, Maria Hulajew — przewod­
ni.zaca RW PRON i Ryszard Jelonek — wojewóda legnicki.

ok. 150

W minioną sobotę na placu ZG „Konrad” w Iwinach, odbyła się
uroczystość nadania imienia Jana Wyżykowskiego oraz sztandaru
Gminnemu Hufcowi ZHP w Warcie Bolesławieckiej. W uroczy­
stości udział wzięli m in.: Eugeniusz Barczyński — przewodniczą­
cy WRN, Kazimierz Pleśniak - komendant Chorągwi Legnickiej
ZHP, Edward Nowak — kurator oświaty i wychowania i Krzysz­
tof Kaczmarek — komendant Centralnej Służby Instruktorów Zu­
chowych, członek Rady Naczelnej ZHP. (jaz)

Już po raz czwarty w kwiet­
niu br. spółdzielczy klub „Da­
nusia” w Lubinie zorganizował
konkurs literacki dla dzieci lu­
bińskich szkół podstawowych
pod hasłem „Złote Pióro 88”.
26 maja br. jury ogłosiło wyni­
ki konkursu. Z 47 nadesłanych
prac poetyckich w grupie dz;eęi
do lat 11 pierwszą nagrodę
przyznano Kamilowi Jędrkowia-
kowi za wiersz „Mazurek”
drugą — Monice Smolarz za u-
twór „Jesień-malarka”, trzecią
— Agnieszce Mydłowskiej za
„Deszcz”. Jednocześnie wyróż­
niono Joannę Olczyk za wiersz
„Deszcz”. W grupie dzieci
starszych pierwsze miejsce
jęła Katarzyna Szostek
wiersz „Tulipany” drugie
Katarzyna Baranowska za „O-
czy”, trzecie — Monika Roma-
nik za „Przyrzeczenie”. Przy­
znano także dwa wyróżnienia:
Beacie Wawrzyńskiej za wiersz
„Gdzie jesteś” i Iwonie Orłow­
skiej za „Szczęście”.

Młodym poetom gratulujemy.
a organizatorów gorąco zachę­
camy do kontynuowania cennej
idei wyłaniania młodych talen­
tów. (eja)

• tsr? •ssr
w drugim półroczu, br. i dokonał oceny ..przabiegu kampanii wyborczej dęjad_ nąrodowyęn, V
14 i 15.06. _  rejonowe narady sekretarzy instancji ZSL w WK; określono, kierjjnki działania
stronnictwa w najbliższych miesiącach. 0 16.06. — prezydium‘‘WK ZSL dyskutowało, nad postę--.
pem technicznym jako czynnikiem rozwoju rolnictwa i produkcji rol.nęj; członkowie prezydium
zapoznali się z pracą Stacji Oceny Odmian w Tomaszowie Bolesławieckim. .

Ziemniaki .
Ziemniaki wczesne
Koperek
Pietruszka zielona
Seler zielony
Cebula zielona
Botwina
Marchew wczesna
Pory
Rzodkiewka
Sałata
Kapusta
•Kalafiory
Kalarepa
Szczaw
Groszek zielony
Ogórki
Pomidory
Papryka
Jabłka
Rabarbar
Agrest
Truskawki
Poziomki
Czereśnie •
Pieczarki

Sprostowanie
W ubiegłym tygodniu nasz

stary znajomy — chochlik wpadr
niczym huragan do drukarni
i rozszalał się jak wulkan. Skut­
ki były opłakane. Za pomyłki
w nazwiskach serdecznie prze­
praszamy: posła Czesława MU­
LARSKIEGO, aktora Mariusza
OLBINSKIEGO i kandydatkę
na radną MRN — Feliksę
SMOLKĘ. Przepraszamy też u-
czestników spotkań z okazji
Dnia Dziecka w Urzędzie Wo­
jewódzkim i w Domu Dziecka.
w Ścinawie — bowiem złośliwy
chochlik poprzestawiał zdjęcia
pod informacjami.

W ubiegłym tygodniu zamie­
ściliśmy wiele informacji o im­
prezach organizowanych
dzieci z okazji ich święta
dzieciach — wychowankach
Państwowego Pogotowia Opie­
kuńczego w Legnicy pamiętał
również Zarząd Wojewódzki
Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego. Z inicjatywy
ChSS na Stadionie Olimpij­
skim we Wrocławiu zorganizo­
wano Międzywojewódzką Spar­
takiadę Domów Dziecka, w któ­
rej wychowankowie pogotowia
z Legnicy zajęli pierwsze miej­
sce w sztafecie „z jajkiem” w
grupie dziewcząt i drugie miej­
sce w tej samej dyscyplinie w
grupie chłopców. Warto zazna­
czyć, że ChSS pamięta o wy­
chowankach z pogotowia nie
tylko w Dniu Dziecka. Stowa­
rzyszenie było niedawno orga­
nizatorem balu, na którym ob­
darowano dzieci prezentami i
upominkami', a także wvbrano
małą Miss’88 — 14-letn.ią Anię
i^Supermena -r- 15-Ietnicgo Ar-

Cieszy nas, że ChSS jest

Fot Wincenty Kołodziejski
Tym razem przedstawiamy ..zaplecze” pomnika Konstantego

Rokossowskiego przy placu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Był to
do niedawna jeden z. reprezentacyjnych placów legnickich. Był —
bo teraz, to jeden wielki śmietnik i pobojowisko. Najłatwiej za
ten stan byłoby oskarżyć Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej. Zdajemy sobie jednak sprawę, że są inni — kto wie, czy nie
ardzicj winni. Mowa, oczywiście, o mieszkańcach sąsiadują­

cych z placem ulic. (uka)

© Legnica

Orgami
- po raz drugi

Legnicka Spółdzielnia Mie­
szkaniowa i Kolo Polsko-Japoń-
skie- przy Legnickim Klubie



relacja wybory

JAK GŁOSOWAĆ?
Aby wybaw IEZ3

KARTA DO GŁOSOWANIA

Kandydaci na radnych

Grzegorzewski Jan
Mandat

Mandat

;/ch

Mandat

(pieczęć Wojewódzkiej
Komisji Wyborczej)

Kandydaci na radnych

£ To skomplikowane.

WuŁ*»dd*t>j Kornic^ Wzorca*#

<O Dziękuję za rozmowę.

Konkrety 3

___

Lomianowski Zygmunt
'Siedlecki K-wyartof ■

Bediwoko Żcbrowako Anno
Konopacki Roman

Okręg wyborczy nr 21 dla wyboru
Miejskiej Rady Narodowej

w Łomży

Lista wojewódzka dla wyboru
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu

— Jeżeli głosując na radne­
go do rady narodowej stopnia

Na kogo będziemy gloso­
wać?

KARTA DO GŁOSOWANIA
w wyborach do rad rwędowych

w dniu 15 mrwca 1368 r.

Ambroziak Stefan
Antoszewski Czesław
Czekalski Joanna
Gnali Andrzej '
Komar Stanisław
Kwiatkowski Włodzimierz
Ucka-ArczyAska Zofia
Przybyszewski Zenon
Rudnicki Jan
Werner Krzysztof

Lekcje demokracji
Z KAZIMIERZEM JASNIKOWSKIM — przewodniczącym Wo­

jewódzkiej Komisji Wyborczej rozmawia Agnieszka Szydłowska.

prze-
KW

■ftoffibimke Genowefa
Mandat -Rereeek Marian

Tarnowski Władysław

ograni
Jania.

lysż
biletó’

l
w wyborach do rad narodowych

w dniu 19 czerwca 1988 r.

missaa skreśli

Kultura po legnicku
Witold Poddwonj

© Wybory już pojutrze.
Będziemy wybierać skreślając.
Kiedy poznamy wyniki
glosowania?

I
I

- Jeżeli o mandat ubiega się 2 kandydatów należy skreślić 1 nazwisno,
jeżeli 3 kandydatów - należy skreślić 2 nazwiska.
- Wyborca pozostawia nie skreślone nazwisko tylko tego kandydata, na
którego oddaje wrój glos w obrębie danego mandatu.

PRZYKŁAD!

i
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podstawowego, i radnego WRN
z listy okręgowej wyborca nie
skreśli w obrębie mandatu
kandydata czy kandydatów, na
których nie głosuje (zależnie od
tego czy mandat obsadzony
jest przez dwóch czy trzech
kandydatów), to znaczy, że nic
dokonał wyboru w obrębie
mandatu, chociaż jego glós jest
ważny. Natomiast brak skreś­
leń na liście wojewódzkiej o-
znacza, że wyborca oddal głos
na wszystkich trzynastu kan­
dydatów. I

?i

# O ile wyborcy nie zapom­
ną, że aby wybrać — trzeba
skreślić?

’ liczbę
iowych.

wartośi
li wideo.

— Radnych do WRN wybie-
rzemy 131 spośród 342 kandy­
datów. Tylko 58 kandydatów to
dotychczasowi radni WRN, a
pozostali kandydują po . raz
pierwszy. 109 kandydatów nie
ukończyło 35 roku życia, 118 —
to bezpartyjni, kandydatów —
robotników jest 99, związanych
z rolnictwem — 51. Myślę, że
są to relacje prawidłowe, nie­
pokojące jest tylko to, że kan­
dyduje niewiele kobiet — za­
ledwie 79. Natomiast do rad
narodowych stopnia podstawo­
wego kandyduje 3609 osób, spo­
śród których wybranych zosta­
nie 1420 radnych.

— Oficjalna informacja zo­
stanie podana w prasie jak
najszybciej. Musimy mieć pew­
ność, że nie popełniono żadnej
pomyłki. W naszym wojewódz­
twie uprawnionych do głosowa­
nia jest około 320 tysięcy oby­
wateli. a każdy wyborca otrzy­
ma po trzy karty wyborcze.
Chociaż członkowie komisji są.
moim zdaniem, dobrze przygo­
towani do czekającej ich pra­
cy, Wojewódzka Komisja Wy­
borcza jest odpowiedzialna za
przestrzeganie przepisów ordy­
nacji wyborczej na swoim te­
renie i musi mieć czas, aby
stwierdzić, czy wszystko prze­
biegało zgodnie z wymogami
prawa.

u wał też swoje poparcie dla <
realistycznych, programów dzia- '
lania i ludzi, którzy te progra­
my będą skutecznie .realizowa­
li.

W dyskusji głos zabrali: He­
lena Jasie, Witold Podedwor-
ny, Andrzej Paderewski, Józef
Smoleń, Taueusz Łunkiewicź,
Jan Uniatowicz, Ryszard Ra­
doń, Krzysztof Bziura. Józef
Noworól, Hieronim Słowik.
Henryk Garbacz, Teodozji Pia- -
skowska, Jan Bocheński, ńnto-
ni Malicki i Franciszek różań­
ski.

Na zakończenie plenum I se­
kretarz KW Henryk Nowak
podkreślił, że należy niwelować
różnice, jakie wystąpiły między
rozwojem gospodarczym i kul­
turalnym w województwie, jed­
nak nie wolno zapominać, źc
dobra kondycja ekonomiczna
stwarza warunki dla rozwoju
życia kulturalnego.

Bezpośrednio po plenum, se­
kretarz KC Andrzej Wasilewski
i kierownik Wydziału K>..itury
KC Tadeusz Sawie zap ,znali się
z przebiegiem remontu legni­
ckiej Akademii Rycerskiej i
wystawą prac tegorocznej edy­
cji Satyrykonu Następnie od­
wiedzili klub .Atrium” i filię
biblioteki dla dzieci i młodzieży
na legnickich Piekarach. W
tym czasie wiceminister kultu­
ry i sztuki Jerzy Bajdor prze­
bywał na terenie remontowane-

■ go kina „Bałtyk”.

Andrzej Wasilewski — se­
kretarz KC. ■ zapytany o ocenę
dyskusji na plenum stwierdził-
że legniccy działacze są kry­
tyczni wobec występujących
niedostatków, ale jednocześnie
podejmują ciekawe poszukiwa­
nia, udane próby dostosowania
oferty kufturalnej do oczekiwań
społecznych, szczególnie mło­
dzieży. Potwierdził, że zaryso­
wana . w referacie koncepcja
szerokiego, ponadresortowego
traktowania kultury może się
stać dobrym sposobem na oży­
wienie placówek kulturalnych
i podwyższenie pozro “u ich
działalności artystycznej. W
kulturze, jak \y żadnej innej
dziedzinie panuje dobra atmo­
sfera dla tworzenia i umacnia­
nia sił proreformatorskich —
podkreślił sekretarz KC. To za­
razem szanse dla nieprzecięt­
nych. odważnych i skutecznie
działających. I tacy będą, w
szerszym niż dotąd stopniu.
wsbierani przez partię.

Po spacerze po legnickiej Sta- -
rówce. wizycie w Akademii Ry­
cerskiej i „Atrium” Andrzej
Wasilewski z uznaniem odniósł
się do urody miasta, podkreśla­
jąc dbałość o zabytki piastow­
skiej przeszłości. Zadeklarował
też swoje poparcie dla koncep­
cji zagospodarowania Akademii
Rycerskiej i przyspieszenia re­
montu tego .obiektu.

^*££3
luralnej w naszym województwie
siale się poszerzał,
• Teatr Dramatyczny wrósł w

kuauralny krajobraz Legnickiego.
Poziom artystyczny tej placówki
stale się podnosi. Pod rozwagę pod-
daje się propozycję wykorzystania
sceny kameralnej jako sceny im­
presaryjnej,
• opowiadamy się za rozwojem

sieci społecznych ognisk muzycz­
nych, za- szerszym udziałem zajęć
umuzykalniających w przedszkolach
i szkołach,
• muzealnictwo powinno się roz­

wijać poprzez specjalizowanie zbio­
rów. ewentualnie zakładanie filii,
• w naszym regionie szczególnym

zadaniem jest ochrona zabytków
piastowskiej przeszłości,
• rozwijać należy sieć bibliotek i

filii dla dzieci i młodzieży oraz pla­
cówek specjalistycznych,
• w zakresie tzw. kultury maso­

wej należy rozszerzyć listę instytu­
cji zajmujących się impresariatem
artystycznym,

® rozwijać należy liczbę dysku­
syjnych klubów filmowych, częścici
organizować pokazy wartościowych
filmów na seansach

@ ważną rolę w upowszechnianiu
kultury spełniają towarzystwa spo­
łeczno-kulturalne — ich działalność
•zasługuje na uznanie i wsparcie.

® w modelu upowszechniania
kultury szczególny nacisk położyć
należy na edukację kulturalną dzie­
ci i młodzieży.

■ G stanowczo opowiadamy się
przeciwko ograniczaniu działalności
kulturalnej przez zakłady pracy.

3 za niezbędne uzna.ieiny szer­
sze włączanie problematyki kultu­
ralnej do programów pracy organi­
zacji i instancji partyjnych.

Wymienione tezy zostały
znacznie wzbogacone w żywej
dyskusji. Mówcy prezentowali
doświadczenia swoich środo­
wisk i społeczności w upow­
szechnianiu kultury i jej wzbo­
gacaniu. Nie brakło też szer­
szych refleksji intepretujących
kulturę jako wyższą jakość ży­
cia społecznego, a także o wy­
stępujących nierównościach po­
między poziomem gospodar­
czym i kulturalnym w Legmc-
kiem. Zwracano uwagę.na za­
niedbania placówek kultury na
wsi, na biurokratyczne sposoby
organizowania życia kulturalne­
go. Wiceminister Jerzy Bajdor
mówił o potrzebie kojarzenia
tradycyjnych wartości kultural­
nych z oczekiwaniami młodzie­
ży, o postępach w tworzeniu
zintegrowanego modelu kultury.
obejmującego szkoły, placówki
kulturalne i środki masowego
przekazu.

Sekretarz KC Andrzej Wasi­
lewski stwierdził m. in.. że tam.
gdzie istnieje aktywność kultu­
ralna — występuje też aktyw­
ność obywatelska. I tym dzia­
łaczom, należy się pomoc i
wsparcie, także materialne
Zwrócił uwagę, źe w kierowni­
ctwie partii jest sprzyjający
kulturze klimat, zrozumienie jej
specyfiki i potrzeb. Zadeklaro-

— Tak,*1 ale nie ma innego
sposobu, aby wybierać napraw­
dę, a nie ograniczać wyboru
do mechanicznego wrzucenia
karty do urny wyborczej. De­
mokracji trzeba się uczyć sta­
le. Chciałbym też dodać, że
zgodnie z nową ordynacją wy­
borczą wzrosła bardzo liczba o-
k cęgów wyborczych: radnych
do WRN będziemy wybierać nie
w 23 jak—dotychczas, lecz, w
55 okręgach. Wyborcy będą
mieli bliższy kontakt ze swoimi
radnymi, a radni — będą się
czuli bardziej odpowiedzial­
ni w swoim środowisku.

Przygotowania do posiedze­
nia. Komitetu Wojewódzkiego ,
PZPR, który 10 bm. obradowa!
ita temat obechego stanu i kie­
runków rozwoju legnickiej kul­
tury — trwały kilka miesięcy
W marcu wśród blisko 500-oso-
bowej grupy młodzieży i doro­
słych przeprowadzono sondaż o
udziale w życiu kulturalnym i
działalności legnickich placó­
wek upowszechniania kultury.
Członkowie Egzekutywy KW
złożyli wizyty w pracowniach
twórców i kilkunastu placów­
kach kultury. W legnickim
teatrze zorganizowano też spec­
jalny spektakl dla członków
KW. Dzięki tym przedsięwzię­
ciom uzyskano rzetelną, źródło­
wą wiedzę o blaskach i cie­
niach życia kulturalnego w wo­
jewództwie, co później, w cza­
sie dyskusji, owocowało cieka­
wymi pomysłami w1 zakresie u-
lepszania życia kulturalnego w
naszym regionie.

Z okazji plenum KW, zorga­
nizowano toż wystawę prac
twórców — amatorów zrzeszo­
nych w RSTK, kiermasz wy­
dawnictw legnickich towa­
rzystw społeczno-kulturalnych,
ekspozycję srebra i kostiumów
teatralnych oraz rozwieszono
plansze obrazujące postępy w
rewaloryzacji zabytków Legni­
cy i Głogowa.

Obradom . plenarnym
wod niczyi 1 sekretarz
PZPR Henryk Nowak. Spec ja’-
nymi gośćmi plenum byli: se­
kretarz KĆ PZPR Andrzej Wa­
silewski- kierownik Wydziału
Kultury KC Tadeusz Sawie i
wiceminister kultury i sztuki
Jerzy Bajdor. Referat Egzeku­
tywy KW wygłosił sekretarz
K-W Zbigniew Korpacźewski.
Stwierdził m. in.:
• trudna sytuacja ekonomiczna.

wzrost cen powoduje, że w w>ehi
rodzinach wydatki na kulturę zna­
lazły się na jednym z ostatnich
miejsc w hierarchii potrzeb,
• ze słusznych i szlachetnych

idei, że w socjalizmie kultura sta­
nie się dostępna dla wszystkich —
wykluł się fatalny program tzw.
globalnego upowszechniania. Naj­
wyższy czas odejść od fetyszu licz­
by widzów, słuchaczy, biletów ilp..
• poprzez tworzenie specjalistycz­

nych. autorskich placówek kultury
należy tworzyć możliwość selek­
tywnego wyboru i przez to kształ­
tować poczucie przynależności do
elity kulturalnej społeczeństwa.
• działalność takich placówek

jak: lubiński ..Żuraw”. BWA. WDK
świadczy, że jednak można wyjść
poza przeciętność, stworzyć ośrodki
o niebanalnym, atrakcyjnym pro­
gramie.
• osoby, które uczestniczą w ży­

ciu kulturalnym, prędzej czy póź­
niej staja się wzorcami do naślado­
wania w swoim środowisku. Należy
podjąć starania, aby krąg elity kul-



F
Sejnuponad polem z

ł

fJsnj

w

a
GŁOWĄ W MUR

na
fc

zdąży się

I LEPIEJ SIAĆ NIŻ DOIĆ

USZCZĘŚLIWIANIE ROLNIKA

w

obserwuję kampanięobecną
Być może, jest

W CIENIU ZBOŻA

Konstytucji

Et

t-tzoz;
i produkujemy to co się nam opłaca.

1\

„nie
„za

| Zacznijmy
od s.ehie

I
Isś

Wystąpienie posłanki KRYSTY­
NY CZUBAK na posiedzeniu Sej­
mu w dniu 25 maja (fragmenty).
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Tak wy ńąda najczęściej oferta wy­
rębów nabiałowych w „moim” sklepie,
ostatnio wzbogacona serem brie i u-.-
membert. Jednym słowem — ubóstwo.
i nikogo chyba nie trzeba przekonywać,
że jest to typowe zaopatrzenie, w typo­
wym sklepie.
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Jak bowiem można zaszczepić odpo-
wieanie nawyki, kształtować wiedzę, je­
śli w przeważającej liczbie szkół urzą­
dzenia sanitarne pozostawiają wiele do
życzenia, jeśli nie ma możliwości umy­
cia rąk, skorzystania z prysznica po za­
jęciach fizycznych. Jeśli wszawica i
świerzb ciągle jeszcze nie zostały wykre-

, ślone z listy chorób tzw. szkolnych.
Przez ponad 40 lat nie uporaliśmy się

z brudem w mieście i . na wsi, będącym
nie tylko wyrazem niskiej kultury ogól­
nej społeczeństwa, lecz i braku świado­
mości społecznej czym grozi taka stan
rzeczy. Trudno od ludzi — w tym od

‘ młodzieży — nie dbających o czystość w
miejscu swego życia, swej pracy, wy­
magać pogłębionego pojmowania zagro­
żeń i umiejętności rozumowania w za­
kresie globalnych rozwiązań w sferze
ochrony środowiska. Niezbędne jest za­
tem, obok wyposażenia społeczeństwa w
odpowiednie środki czystości, szerzenie
wiedzy sanitarnej, rozwój edukacji eko-

■ logicznej. Sprawa ochrony środowiska
jest zadaniem ogólnospołecznym, do któ­
rego realizacji włączyć się musi całe
społeczeństwo, jego zorganizowane siły
społeczno-polityczne i samorządowe,
wszystkie jednostki gospodarcze, insty­
tucje i organy władzy.

Rzecz jednak nie tylko w przepisach
— choć są one niezbędne — lecz także

należytym ich stosowaniu.
sem, nader często

gospodarstwem
- ------ emerytalnego. ]

zgodnie z przepisami
scia. albo przekazać
stępcy. albo zdać je na

Zwróćmy teraz uwagę na jakość tego
podstawowego źródła białka. W 1986
roku, w Legnickiem sanepid zdyskwa­
lifikował 61 proc, artykułów mlecznych
W ubiegłym — już „tylko” 42.8 proc.
Praktycznie oznacza to, że co druga bu­
telka mleka nie nadaje się do picia.
Poza tym część nabiału (w ub. r. — 12
proc.) nie odpowiada również normom
składu chemicznego. Ale jak tu mówić
o jakości i bogactwie asortymentu? Leg­
nicka mleczarnia, która dwa lala temu
obchodziła setne urodziny, już dawno
powinna być zamknięta i rozebrana.
Jednak wtedy legniczanie w ogóle zo­
staliby pozbawieni nabiału, nawet tego
byle jakiego. Nowa mleczarnia, której
budowę rozpoczęto w Piątnicy, nie wyj­
rzała jeszcze z ziemi. Zważywszy, że
krajowy cykl takiej inwestycji trwa
10—11 lat, to prognozy na smaczniejsze
i zdrowsze wyroby mleczarstwa, nie są
zbyt optymistyczne. Z drugiej strony
nasuwa się i takie pytanie: Czy za te
dziesięć lat. jak dobrze pójdzie, mleczar­
nia w Piątnicy będzie jeszcze miała co
przetwarzać?

— <■ zy jest żółty ser? — Nic ma. — A
tr.piony.' — Nic ma. — Masło św ieże i
— Luko chłodnieje, — A może jest jo-
g.m, albo maślanka? — Nie ma. — ’**<>
i wobec tego jest? — ALeka, chuda
s/.ńilana i twaróg.

W procesie realizacji II etapu reformy
gospodarczej zintegrowane być powinny
cele ekonomiczne z ekologicznymi. Po­
trzebne jest przeto wypracowanie i
wdrożenie do codziennej praktyki pod­
staw prawnych systemu ekologiczno-
-ekonomicznego. Dotychczasowe przepisy
nie gwarantują realizacji zadań w tym
obszarze działania.

to co
1 betony odlewają.

A chłop, niezależnie od reformy, po
prostu liczy. I z rachunku wynika, że
lepiej -siać zboże czy rzepak niz doić
krowy. W legnickim „programie” jest
leź mowa o rolnikach indywidualnych.
Zinwentaryzowano 1800 gospodarstw,
które mają więcej niż cztery krowy i
założono, że każdego roku po 100 z nich
będzie się przekształcać w gospodarstwa
mleczne. Części już przydzielono opie-
kunów-doradców, którzy mają za zada­
nie swoją pomocą zachęcać rolnika do
rozwijania gospodarstwa w tym właśnie
kierunku. Efekty są różne. Bo czym
można dziś skusić rolnika?

Pilnie obserwuję obecną . kampanię
wyborczą do rad narodowych. Nie obfi­
tuje ona w porywające społeczeństwo
elementy, a przecież, choćby temat, któ-
rym zajmujemy się dzisiaj, mógłby stać
się jednym z czołowych w całej kampa-

wyborczej. Od rad narodowych, w
ich nowym kształcie ustawowym, zale­
żeć będzie wiele w sferze ochrony śro­
dowiska. dbałości o czystość ich terenu
działania. , rozbudowy sieci wodociągów
i urządzeń komunalnych, ścieków, utyli­
zacji nieczystości stałych i płynnych, o-
cnrony powietrza atmosferycznego, wód
gruntowych i gleby.

Prosiłabym o to, aby debata dzisiejsza
znalazła swe odzwierciedlenie w formie
J^dcksacji uwag i wniosków pod adre­
som rządu, po to, aby przychodząc z ko-
ejną informacją w sprawie ochrony śro­
dowiska — rząd mógł uwzględnić reali-
7-:*cję tych problemów, które członkowie
wysokiej Izby przedstawili w dyskusji
nad sprawa naszej narodowej biologicz­
nej przyszłości.

— To alarm — mówi Kryspin Szy­
mański, prezes Związku Spółdzielni Mle­
czarskich w Legnicy — w kraju pogło­
wie krów spadło już poniżej pięciu
milionów.

A jak wygląda sytuacja w Legnickiem,
które jest .co prawda województwem
przemysłowym, ale uchodzi również za
potęgę rolniczą. Mamy dobrą pozycję
jeśli chodzi o produkcję rolną w ogóle,
ale w mleku — gdzieś na szarym koń­
cu. Stado bydła topnieje w szybkim
tempie — o 50 tys. sztuk w ciągu ostat­
nich pięciu lat, w tym o 20. tys. krów.
Odbija się to oczywiście na skupie. W
Województwie brakuje nam ok. 30 min
litrów mleka rocznie. A co to oznacza
—------------------------ w każdymdla nas konsumentów widać
spożywczym sklepie.

Inna rzecz, że gdyby to stado, które
jest, dawało po 4,5 tys, litrów mleka
od sztuki, to nie byłoby problemu. Tak
jak go nie ma w Holandii, gdzie krowa
przeciętnie daje 5 277 1, w RFN —
4 546 i j W NR£> — 4 206 1 (dane z 1985
roku). Tymczasem od statystycznej pol­
skiej krasuli otrzymujemy ok. 2,9 tys
litrów. W Legnickiem wygląda to nieco
korzystniej. W 1986 roku — 3.1 tys. 1.
a w ub.r. — ok. 3,3 tys. Okazuje się, że
w dużym stopniu jest to zasługa... ad­
ministracji rolnej. Od dwóch lat bowiem
obowiązuje w województwie „Program
hodowli bydła i produkcji bydlęcej do
2000 roku’’. •

— Nie mamy wpływu na ceny, więc -
próbujemy innych metod — mówi Leo­
narda Korzeniewicz, wicedyrektor ds.
produkcji zwierzęcej Wydziału Rolnictwa
Urzędu Wojewódzkiego. — Zobowiązu­
jemy pegeery, by poprzez większą dba­
łość w żywieniu i pielęgnacji podnosiły
jednostkowy udój od krowy, bo tu są
jeszcze spore rezerwy wydajności. W
19'7 roku na przykład udało się tą dro­
ga zwiększyć udój o 500 I od jednej
sztuki w czterech państwowych gospo­
darstwach rolnych. Były to. Grębocice,
Legnica, Udanin, Ścinawa.

No cóż, okazuje się, że metody admi­
nistracyjne w dobie reformy, też są sku­
teczne. Tylko na jak długą metę? W
państwowych gospodarstwach można u-
trzymać produkcję mleka drogą nakazu
i tak się też robi. Ale chłopu i spółdziel­
ni nikt nie nakaże, co najwyżej można
ich zachęcać.

— Mamy w województwie 42 rol­
nicze spółdzielnie produkcyjne — infor­
muje Kryspin Szymański — i tylko od
czterech skupujemy mleko. Spółdzielcy
mówią — teraz jest drugi etap reformy 1

4 Konkrety

uwagę pracochłonność, to trudno się
dziwić, że w tej sytuacji rolnik odcho­
dzi od hodowli. I druga relacja: żeby
kupić 1 kwintal saletry (podstawowego
nawozu pod siano) w 1986 roku rolnik
musiał sprzedać 39 1 mleka, w tym
roku już — 52 1; albo — dwa lata temu
traktor „kosztował” 25 tys. I mleka, o-
becnie już 27 tys. litrów. Podobnie ma
się rzecz z innymi środkami produkcji
rolnej. Mówił o tym Stanisław Zgirski,
który przedstawił bardzo interesującą i
wnikliwą analizę przyczyn regresu
hodowli.

— Cena i jeszcze raz cena — podkre­
ślał Henryk Kołpak, doradca Wojewódz­
kiego Ośrodka Postępu Rolniczego w
Piotrowicach Zauważył tez pewną
zależność pomiędzy wiekiem rolników i
zainteresowaniem hodowlą. ?4łody na­
stępca przejmuje gospodarstwo i prze­
ważnie pozbywa się stada, gdyż koło
krowy trzeba chodzić przez cały boży
dzień. Młody rolnik przedkłada ekono­
mikę ponad odwieczny chłopski senty­
ment do krowy-żywicielki i coraz bar­
dziej ceni sobie wolny czas, nie chcąc
wypruwać z siebie wszystkich sił dla
gospodarki. A na dodatek wokół same
braki i niedostatki:
• zaniedbana melioracja (kto odpo-

konserwację urządzeń wod-

czas' płaci
powinno

ograniczeń. Członkowie
, , --------- opowiadali sic za

swobodą w dysponowaniu gosnodar
stwem, co w większym stopniu uwH
wła°snnościZaPiSane W Ko-^tucji pra^

Tymcza-
------ —są one omijane, nie

przestrzegane. Posłużę się w tym miej­
scu przykładem: skutki braku urządzeń
odpylających to nasilające się przewle­
kłe nieżyty oskrzeli i niewydolność wen­
tylacyjna płuc. Badania wykazują, że
dzieci zamieszkałe w środowisku zanie­
czyszczonym mają zmniejszoną spręży­
stość rozciągliwości płuc. Skutki tego
'widoczne będą w populacj‘i ludzi doro­
słych. Można sobie zadać pytanie: w ja­
kim stopniu obciąży to jednostkę, pań­
stwo i społeczeństwo, a jest to tylko je­
den z wielu przykładów sytuacji wywo­
dzącej się z lekceważenia ochrony śro­
dowiska.

— Ochrona środowiska zaczyna się od
czystości osobistej, stanu sanitarnego na
danym obszarze, dbałości o należyte wa­
runki bytowania: czystą wodę, nieskażo­
ne powietrze, niczatrutą glebę, utyliza­
cje nieczystości, ochronę dóbr przyrody.
Nawyki w tym względzie, które zaowo­
cują dojrzałą wiedzą, umiejętnością
przewidywania skutków zachwiania
równowagi w środowisku naturalnym,
dokonywania rachunku korzyści i strat
— wyrabiać trzeba od najmłodszych łat
człowieka. Obowiązek w tej mierze w
poważnym zakresie spada na Minister­
stwo Edukacji Narodowej. Nic wykona
ono tego obowiązku, jeśli teorii nie bę­
dzie towarzyszyła praktyka.

— W bydło trzeba inwestować — mó­
wi Kryspin Szymański — pierwsze efek­
ty przychodzą dopiero po 4—5 latach.
Stado łatwo zlikwidować, ale odbudowa
trwa latami. Dlatego ze strony państwa
musi być tu polityka stabilna i daleko­
wzroczna. Półśrodkami, kóre stosuje
rząd, nie uszczęśliwimy ani rolnika, ani
kraju. Wszystkie decyzje ministerialne,
jak bezpłatna kontrola użytkowości, do­
płaty do inseminacji, bezpłatne usługi
weterynaryjne są nieistotne. Rolnik tego
nie liczy, tylko pyta: — A ile dostanę
za mleko? Kalkulacja musi być czytel­
na, tyle wydał, a tyle zarobił.

— Marzenia o cenach wolnorynko­
wych są na razie nierealne — twierdzi
pani dyrektor Korzeniewicz. — Relacje
cen powinny jednak być na takim po­
ziomie, żeby uwzględniały i pracochłon­
ność, i wyższy stopień przetworzenia to­
waru.

Pewnym optymistycznym sygnałem
zmian na lepsze jest zainteresowanie

si.ę spadkiem hodowli Prezydium Rządu.
jak i zachodzące zmiany w spółdziel­
czości mleczarskiej, która nieustannie
jest krytykowana za to, że nie potrafi
się znalezć bliżej producenta i w ogóle
nie wywiązuje się ze swoich obowiąz-

!™ni'ec marca w Legnicy wo-
J dzki zjazd spółdzielców mleczarskich
zmienił statut swojego związku z nad­
rzędnego na usługowy, redukując jedno­
cześnie zatrudnienie do jednej trzeciej
dotychczasowego stanu. Być może jest
to również zapowiedź rozbicia monopolu
wielkiej i nieruchawej machiny mle-

organizowaH' ° spóMztón^^lTcwr^
Konkurujące ze sobą ceną i jakość
mlecznych wyrobów J-Koscią
?fa marginesie dyskusji o mleku wy-

płynęla sprawa ogólniejsza, a związana
z dysponowaniem gospodarstwem ńo o-
siągnięciu wieku emerytalnego. Rolnik.

mą tylko dwa wyj-
gospodarstwo na-

dusz-Ziemi. a“ Fun’

zespołu wojewody
u _ a w

co w

wiada za
nych?);
£ nieustanne zatargi na tle jakości

mleka pomiędzy hodowcą i mleczarnią,
powołane laboratorium odwoławcze w
Prochowicach nie spełniło celu — do
maja wpłynęło tylko" jedno odwołanie;

# trudności w kontaktach z insemi­
natorami (więcej talonów na samocho­
dy dla służb weterynaryjnych i insemi­
natorów!);
£ budownictwo inwentarskie drogie i

ciężkie, kłopoty budowlane zaczynają się
już na etapie dokumentacji;

O brak preparatów mlek ©zastępczych
dla cieląt;

brak chłodziarek i wapna hydra­
tyzowanego do bielenia obór utrudnia
zabezpieczenie mleka przed skażeniem
mikrobiologicznym;

O zbyt często rolnik słyszy:
wiem", „nie mą’, „nie będzie",
późno"...

i to wszystko razem wcale nie za­
chęca do hodowli, która jest bardzo
subtelnym kierunkiem produkcji rolnej,
wymagającym dużo wiedzy, doświadcze­
nia i ogromnego wkładu pracy.

Przede wszystkim na sprawy ekono
miczne głównie na relacje cen skupu
pomiędzy produkcją roślinną i zwierzę­
cą 1 na relację pomiędzy cenami skupu
i cenami środków produkcji.

Lansowany w kraju program zbożowy
prof. Groćhowiaka, odsunął hodowlę
w cień i doprowadził do tego, że bar­
dziej opłaca się teraz siać niż chować
zwierzęta. W krajach wysoko rozwinię­
tych. dba się o zachowanie stałych re­
lacji cenowych, które decydują 0 stabil­
nej koniunkturze na płody rolne. Zasa­
da jest taka, ze przeważnie cena 1 litra
mleka równa się cenie 3 kg jęczmie­
nia. W Polsce obecnie litr mleka (w
skupie) kosztuje tyle co 1,4 kg jęcz­
mienia. Jeśli się przy tym weźmie pod

Antoni Ostropolski z Goliszowa
krowy postawił jakieś dziesięć lat temu
Ma teraz 12 cieląt, i 11. krów, wysokiej
klasy, pod kontrolą Stacji Hodowli - i
Unasienniania Zwierząt. Dochował się
też matki byków, co dla hodowcy jest
niemałym sukcesem. Wbrew wszelkim
trendom i logice rachunków postanowił,
mimo wszystko, hodowlę rozwijać, bu
po pierwsze to lubi i .wierzy, że nadejdą
jednak lepsze czasy dla krów, a po
drugie — uważa — nie ma już odwrotu,
gdyż cale gospodarstwo ukierunkował
na hodowlę krów. W zeszłym roku zde­
cydował zbudować nowoczesną oborę rta
30 krów, w miejsce starej i ciasnej. Za­
czął przed żniwami, sądząc, że do zimy
zdąży się ze wszystkim uporać. I się
przeliczył. Całą zimę zajęła mu pogoń
za tarcicą, suporeksem, cementem, wap­
nem itp. Przyszła wiosna, a budówa
nadal w polu. Uparcie deptał ścieżki,
naprzykrzał się, dzwonił. Dotarł do naj­
wyższych szczebli w województwie. Wie­
le osób wykazywało życzliwość, zrozu­
mienie i dobre chęci, ale i na tym prze­
ważnie się kończyło. Tracąc masę cenne­
go czasu rolnik przeszedł kurs zawiłości
i absurdów naszej rozdzielczej gospodar­
ki materiałami budowlanymi. Choćby
taki przykład. W tartakach tarcica leży.
ale limity sprzedaży są wykorzystane
i kupić nie można. Dyrektor tartaku w
Chojnowie przyznał, że dla niego ta re­
glamentacja jest bzdurą, jednak sprzedać
nie może, bo takie są przepisy. W Urzę­
dzie Gminy w Chojnowie mówią, że nie
jeden Ostropolski się buduje, zresztą już
raz cały kwartalny przydział tarcicy na
gminę poszedł na budowę obory. Zdespe
rowany molestuje redakcję, ąie rezulta­
ty naszych interwencji też są mizerne,
bo materiałów budowlanych po prostu
nie ma.

Ostropolski akurat się zawziął. Powie­
dział, że mimo wszystko, swego dopnie,
choćby miał głową w mur walić i po­
stawi gospodarkę na nogi. Ma tylko żal,
że mimo tylu pięknych słów o ułatwia­
niu życia rolnikom, w rzeczywistości zo-
staję on sam na sam ze swymi kłopo­
tami. Ostropolski jest po chłopsku upar­
ty. A inni?

W lutym tego roku wojewoda legnic­
ki powołał zespół fachowców po to, by
ustalić przyczyny spadku produkcji
zwierzęcej w naszym województwie.
Członkowie zespołu, od lat związani z
rolnictwem, nie mieli chyba trudnego
zadania, gdyż powody „ucieczki” od by­
dła i w ogóle od hodowli są oczywi­
stym skutkiem takiej, a nie innej po­
lityki rolnej i w ogóle stanu naszego
rolnictwa, a nie jakiegoś nadzwyczajne­
go zbiegu okoliczności.

Na co więc zwrócono uwagę?
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osiągnięcie podobnych pozostałym
tom parametrów.

. przeszeregowania
dyspozycji

(Dokończenie na sir. 6)

Konkrety I

ANDRZEJ GRUDZIEŃ
zastępca dyrektora

HM „Głogów”
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przeszkadza, dodaję: porozumienia
roku, a. w takim razie należałoby
chociaż zastanowić czy ten punkt

me-
się
to

zachodnimi
osiągnięciami. Taki sam procent skute­
czności notuje na przykład huta miedzi
Hoboken w Belgii, usytuowana w sa­
mym centrum miasta... Niestety, trochę
gorzej jest z pyłami niemetalonośnymi
— na zdecydowaną poprawę trzeba po-

wy-
określonego przez Radę
dzień 1 stycznia każdego
wzrostem ekwiwalentu

węglowy w związku
zmianami cen węgla.

Szermowanie hasłami reformy gospo­
darczej jest chyba zatem nieporozumie­
niem.

A może jednak wreszcie górę weźmie
rozsądek i dalekowzroczność. Może jed­
nak zmienimy szare na zielone...?

Kombinat błyskawicznie nawiązał kon­
takt z autorami i właścicielami licen­
cji. Sprawdzono też równocześnie włas­
nymi kanałami jak działa owa instalacja
w praktyce (na razie są tylko trzy, w
tym jedna pracuje od roku) i postano­
wił dokonać zakupu. Niestety, bogaty o-
kazał się zbyt biednym... Zarabiającego
miliony dolarów kombinatu po prostu
nie stać w tej chwili na kupienie de­
wizowej licencji. Zwrócono się więc o
pomoc do Ministerstwa Ochrony Środo­
wiska i Zasobów Naturalnych. W maju
goszczono w Lubinie wiceministra Wa­
cława Kulczyńskiego. Nie trzeba było
długiego przekonywania. Podsekretarz
stanu obiecał, że zakup licencji umiesz­
czony będzie na resortowej liście, że
KGHM otrzyma od ministerstwa pomoc
złotówkową, że wreszcie resort poprze
starania kombinatu o zwiększenie puli
dewizowej.

Wróćmy jednak na legnickie podwór­
ko. Trzeba przyznać, że nikt tu nie
siedział z założonymi rękami — ani
władza polityczną i administracyjna, a-
ni dyrekcja KGHM, ani ludzie odpowie­
dzialni za ochronę środowiska. I tak
dzięki wybudowaniu w Legnicy nowej
fabryki kwasu siarkowego w ubiegłym
roku wyemitowano w atmosferę o około
37 procent mniej dwutlenku siarki niż
w 1986, co oznacza ponad 90-procento-
we wyłapywanie i przerób SOi na kwas
siarkowy. Podobne wskaźniki uzyskuje
„Głogów II". Znacznie w tyle pozostał
jeszcze tylko „Głogów I”, gdzie wpraw­
dzie kończy się właśnie gruntowną mo­
dernizację fabryki kwasu siarkowego,
ale dopóki nie wybuduje się nowej nit­
ki w tejże fabryce, ricrnoćli we będzie

Jeżeli do truizmu o doskonałości
wszelkich naszych ustaw, uchwal i prze­
pisów dodamy obiegową prawdę. iż
„prawo jest po to, by jc omijać”, wszy­
stko staje się zrozumiałe.

Zrozumiale, ale nic aprobowane. Trud­
no bowiem pogodzić się z faktem, że po
siedmiu latach obowiązywania w Pol­
sce jednej z lepszych w święcie ustaw
o ochronie środowiska, nie tylko nic na­
stąpiła zdecydowana poprawa, ale w
wiciu przypadkach jest znaczni^ gorzej
niż'przed jej uchwaleniem.

Jak wynika z kompleksowego raportu
NIK-u, tylko w sześciu województwach
nie pogorszyła się przez te lata czystość
rzek, przy czym poprawę zanotowano
jedynie w Łomżyńskiem i Białostockiem.
Tylko w dziesięciu województwach nic
nie zagraża leśnym drzewostanom. Prak­
tycznie w całym kraju powietrze za­
nieczyszczone jest pyłami i gazami, a od
przemysłowych polucji nie jest wolny
nawet północno-wschodni skrawek Pol­
ski, uchodzący przecież powszechnie za
oazę czystości. O rozmiarach problemu
najdobitniej zresztą świadczą roczne
straty, wynikające z zanieczyszczenia i
degradacji środowiska. Zamykają się one
kwotą aż jednego biliona złotych!

Nie jest tajemnicą, że na liście eko­
logicznego zagrożenia nasze wojewódz­
two od lat zajmuje czołową, czyli nie­
chlubną pozycję. Wystarczy choćby
przejrzeć GUS-owskie opracowanie sta­
tystyczne z października ubiegłego roku,
zatytułowane „Ochrona środowiska i gos­
podarka wodna 1987”, aby włos
się na głowie, a ziemia legnicka
szczętnie obrzydła. Oto na przykład
wśród 137 miast, na terenie których W
1986 r. koncentrowało się 81 procent
krajowej emisji zanieczyszczeń pyłowych
i 80 proc, gazowych, na szóstym miejscu
znajduje się Lubin, na 21 — Polkowice,
44 .— Legnica...

Rzecz jasna główną winą za ten stan
obciąża się przemysłowego potentata —
Kombinat Górniczo-Hutniczy Miedzi, a
dokładniej jego huty. I nie bez podstaw.
W zacytowanym już opracowaniu,.
wśród zakładów szczególnie uciążliwych
dla czystości powietrza atmosferycznego
w ścisłej czołówce, na siódmym miejscu
wymienia się hutę „Głogów I”, a na 21
hutę legnicką. Owe niechlubne -wysokie
pozycje za „osiągnięcia” w 1986 r. w
praktyce oznaczały nieprzerwane „bom­
bardowanie” ziemi legnickiej tonami py­
łów i gazów, a w tym szczególnie nie­
sprzyjającym jakimkolwiek organiz­
mom żywym — dwutlenkiem siarki.

no-
Zna-
fir-

liaŁWq „Soli-
nox’ opracowała proces utylizacji ga­
zów słabych. W olbrzymim skrócie po­
lega on na wymywaniu SO2 z emitowa­
nych gazów, aby następnie u\Volnić go
w postaci gazowej, ale już o ponad 90-
-prócentowym stężeniu SO2, czyli nada­
jącym się do przerobu w fabryce kwa­
su siarkowego.

Ochrona atmosfery nie ogranicza
jednak tylko do zminimalizowania
pylenia. Najpoważniejszym problemem
jest zredukowanie emisji gazów, a
zwłaszcza dwutlenku siarki. Gwoli
prawdzie trzeba podkreślić, że właśnie
ów dwutlenek stanowi największe obec­
nie zagrożenie, nie tylko w naszym wo­
jewództwie, ale i w całym kraju. Jed­
noznacznie świadczą o tym dane, ze­
brane przez Instytut Badawczy Leśnic-'
twa, a przytoczone przez ministra Wal­
demara Michnę podczas niedawnej de­
baty sejmowej. Oto zanieczyszczanie po­
wietrza dwutlenkiem siarki i tlenkami
azotu aż w blisko 40 procentach pol­
skich lasów wywołało poważne zmiany
organiczne. Nawet laik wie, że jest to
równoznaczne z zagrożeniem stosunków
wodno-klimatycznych, a używając dra­
matycznych sformułowań — systema­
tycznie podcina gałąź, na której siedzi­
my!

czekać do chwili ukończenia prowadzo­
nych już prac w hucie legnickiej 1 elek­
trociepłowni tejże huty. Warto także
przypomnieć, że kilka lat temu zmoder­
nizowano także układy odpylające w
zakładach górniczych, a dzisiejsza emi­
sja rzędu kilkunastu miligramów nie
zagraża już okolicznym drzewostanom.

Anna Bo.s'a

Nie bez kozery więc w marcu tego
roku Rada Ministrów zatwierdziła przy­
gotowany przez specjalną komisję pro-
gtam działania zmierzającego do zaha­
mowania pfocesu wzrostu krajowej emi­
sji dwutlenku siarki. Następnym etapem
będzie przejście do stopniowego ograni­
czenia wielkości emisji. I wygląda na
to, że już niebawem truci.e po prostu
przestanie się opłacać. O ile bowiem do
tej pory kara za wyemitowanie jednej '
tony SO2 wynosiła niespełna dwa i pól
tysiąca złotych, to przewiduje się, że
wkrótce podniesie się ją do 12 tysięcy,
co nawet przy galopującej inflacji bę­
dzie znacznie obciążało kieszenie tych,
którzy nas trują...

Na wszelki wypadek, chociaż wszyst­
ko jeszcze opiera się tylko o obietnice
i znajduje w sferze marzeń, KGHM
wystąpił już do RFN-owskiej firmy z
tzw. zapytaniem ofertowym... Czy jed­
nak znajdą się dewizy na mądry, roz­
sądny zakup będący rozwiązaniem nie-
tylko dla przemysłu miedziowego, ale
nadający się do rozpowszechnienia w
całej Polsce? Trochę strach, że oka że
się, iż „kołdra jest przykrótka” i że jak
zwykle przyroda, środowisko musi po­
czekać.

Do niedawna istniała praktycznie na
święcie jedna jedyna metoda ich utyli-
zowania — bardzo kosztowna i łączą­
ca się z produkcją niesłychanie duża
ilość materiału odpadowego, którego
składowanie też jest zagrożeniem dla
środowiska. Oba te mankamenty spra­
wiły, że rozpoczęto poszukiwanie
wych rozwiązań technologicznych.
leziono je w zachodnioniemieckiej
mie AG Linde, która pod nazwą ,

opracowała proces 1

Mimo tej wyraźnej poprawy trudno
jednak o choćby połowiczne zadowole­
nie. Po pierwsze ciągle jeszcze kombi-
nackie huty emitują w atmosferę dzie­
siątki ton zawierających dwutlenek
siarki (w ubiegłym roku było tego 89
tysięcy) i wątpliwa to dla nas pociecha,
że taki na przykład „Turów” jest prawic
czterokrotnie gorszy, nic mówiąc już o
Połańcu czy Kozienicach. Po drugie do
tej pory nic utylizuje się gazów zawie­
rających słabo stężony dwutlenek siar­
ki. Jest to zresztą problem nie tylko
hut miedzi. Znaczne ilości takich gazów
powstają w każdej elektrociepłowni
podczas spalania węgla (zawierającego
do fij procent siarki).

Oczywiście, ponieważ ilość owych ton
była niezgodna jakimikolwiek norma­
mi, rokrocznie kombinat musiał płacić
kary —% dla przeciętnego śmiertelnika
wręcz niebotyczne, bo idące w dziesiąt­
ki milionów złotych, niewiele jednak
lub mało znaczące dla bogatego zakła­
du przemysłowego. Przykładowo za
przekroczenie w 1986 r. dopuszczalnej
emisji zanieczyszczeń powietrza przez
huty głogowskie i legnicką zapłacono
prawie 124 miliony złotych, co notabene
usytuowało KGHM na zdecydowanej
pozycji lidera w gronie 30 największych
rodzimych zatruwaczy.

Wysokie kary kombinat zapłacił nie
tylko za rok 86. Działo się tak praktycz­
nie od lat, tyle że temat był wstydli­
wy i przemilczany (przy pomocy cen­
zury także), żeby nie powiedzieć — za­
głuszany przez dźwięki fanfar, witające
kolejną tonę miedzi. Kiedy jednak umil­
kły wszystkie fanfary, a glosy zapowia­
dające ekologiczną klęskę stały się bli­
skie prawdy, okazało się, że na odrobie­
nie zaległości potrzebne są nie tylko ol­
brzymie pieniądze i duże moce przero­
bowe, których przecież nigdy nie mie­
liśmy w nadmiarze, ale czas i wiele
cierpliwości. Wreszcie jednak widoczne
są pierwsze jaskółki pozwalające żywić
nadzieję, że jeszcze trochę, a być może
wyjdziemy z ekologicznego zagrożenia.

Do niewątpliwych sukcesów zaliczyć
należy uporanie się z emisją pyłów
talonośnych. Praktycznie wyłapuje
je teraz w 99 procentach i jest
wskaźnik porównywalny z

Obywatel Dyrektor już w pierwszym
zdaniu swego wyjaśnienia stara się
zbagatelizować i pomniejszyć to. co
mnie wyda je się najważniejsze w całej
relacji praca — płaca, a więc wzrost
wydajności pracy i motywacyjny cha­
rakter płacy. Widocznie Ob. Dyrektor nie
dość dokładnie tuczy tal się w treść me­
go listu, bo ja nie zamierzałem podwa­
żać i polemizować z całym ^Porozumie­
niem'’, ale jedynie z jednym punktem
tegoż „porozumienia” odnośnie przesze­
regowań, który moim zdaniem toypacra
zasadę motywacyjnego charakteru pła­
cy i wprowadza tzw. urawniłowkę , a
więc co roku 2—4 zł/godz każdem -.
który nie podpadł pod regulamin pracy.
Moje pytanie z listu „co przeszkadza u»
przeszeregowaniu dobrego, wydajnego
pracownika nawet dwa — trzy razy do
roku" pozostaje nadal bez konkretnej
odpowiedzi. Mogę się jedynie domyślać,
że to punkt „porozumienia" w tym
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1 aktualnej sytuacji SS roku jest aby nie­
tykalny? Ob. Dyrektor miast konkret­
nej odpowiedzi pisze o „dużej swobo­
dzie kolektywów wydziałowych w
kresie wykorzystania przyznanych
ków na tzw. przeszeregowania .
zorna swoboda jest widoczna jak

„List otwarły"
W odpowiedzi na list zamieszczony w

„Konkretach” nr 18 z 6 maja wyjaś­
niam:

Poruszona w liście sprawa dotyczy
tylko jednego z elementów ogólnej po­
lityki płacowej zakładu. Zasady wyna­
gradzania w naszym zakładzie regulu­
je „Porozumienie w sprawie wprowa­
dzenia zakładowego systemu wynagra­
dzania w części hutniczej Kombinatu
Górniczo-Hutniczego Miedzi w Lubin.e ’
obowiązujące od 1 września 1936 r<i:u.
Porozumienie reguluje również zasady
awansu płacowego, czyli podwyższenia
stawki osobistego zaszeregowania Ocz
zmiany stanowiska, przy czym nie na­
leży tego mylić z awansem zawodowym,
gdzie obowiązują inne zasady.

Środki na 'tzw.
przekazywane są do dyspozycji po­
szczególnych kolektywów wydziałowych
na początku każdego roku w ramach
wynagrodzeń osobowych planowanych
na dany rok i nie ma to nic wspólne­
go z jakąś „inspekcją ze stolicy’’.

Kolektywy wydziałowe mają dużą
swobodę w zakresie wykorzystania przy­
znanych środków. Dotyczy to sposobu
(indywidualne podwyżki płac lub
zwiększenie premii motywacyjnej), ter­
minu przyznania podwyżki czy jej wy­
sokości w odniesieniu do konkretnego
pracownika. Przy czym obowiązuje tu­
taj, wynikająca z porozumienia płaco­
wego zasada nienagannej pracy i za­
sada, że okres pomiędzy kolejnymi pod­
wyżkami nie może być krótszy niż je­
den rok. Sprawa poszczególnych ure­
gulowań zawartych w porozumieniu
płacowym była przed jego podpisaniem
przedmiotem szerokiej konsultacji spo­
łecznej, przede wszystkim w formie
otwartych zebrań wydziałowych i zapis
dotyczący zasad awansowania i prze-
szeregowywania pracowników nie był
nigdzie kwestionowany. Dlatego szkoda,
że nie poruszył Obywatel tej sprawy
na zebraniu wydziałowym (odbywają­
cym się co kwartał), gdzie można było­
by ją szczegółowo omówić. A może ko­
ledzy z wydziału mają odmienną opi­
nię?

Pisząc o podwyżkach przeprowadzo­
nych na wydziale w 1987 roku podał
Obywatel, źe objęto nimi 99 proc, zało­
gi, co jest nieprawdą, bo przeszeregowa­
no na wydziale P-9 48 proc, załogi.

Bezpośredni przełożony oprócz prze­
szeregowań ma inne możliwości wyróż­
nienia płacowego pracowników do­
brych: przede wszystkim premię moty­
wacyjną, nagrodę z funduszu produk­
cyjnego i zą eksport.

Płace na wydziale rosną corocznie
niezależnie od podwyżek indywidual­
nych a związane jest to między innymi
ze wzrostem dopłat zmianowych, dodat­
ków za pracę w warunkach szkodli­
wych, wysługi lat i innych dodatków,
które są pochodne od najniższego wy­
nagrodzenia
Ministrów na
roku, oraz ze
za deputat
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Otóż powtarzając porzekadło główne­
go bohatera serialu „Dom" można by
powiedzieć: „Uskrzydlić Pegaza — wista
wio, łatwo powiedzieć’’. Trudniej jednak
wykonać, gdy po drodze piętrzą się
trudności, raczej trudne do pokonania.

I kto jest w stanie wszystkim tym
„niwelacjom” zaradzić? Może podstawo­
we organizacje partyjne pracowników
kultury. Wątpię. Sekretarz jednej z nich
zauważył, zwierzył mi się niedawno:
„Szef placówki jest fałszywy, a ja i tak
nie mogę go zmienić!”.

„Niwelacja” trwa i postępuje. Oto o-
statni przykład. W jednej z placówek
nowa pracownica działu artystycznego
pyta swoją koleżankę: „Kto to jest pra­
cownik merytoryczny?”. Właśnie! I jak
tu przekształcić naszą szkapę, jak to
chcą w „Konkretach”, w uskrzydlonego
Pegaza.

serce

. llinku. ciepłego słowa otuchy i nad:iei
Ws wielu domach starych łudzi

temat kondycji kultury, bo — tak
się wyda je — tytułowego konia
pie-znic ochrzczono Pegazem...

j Za’
JJnciatiLOyiii prosić. ZO/. w

zainteresowanie się grobem twórcy
Lubinie o

... J od­
działu hematologii w Lubinie — dr.
Jandy Był to chyba człowiek 'samotnyt
skoro jego mogiła ledwo wystaje po­
nad poziom cmentarza, a chwast tu
wszelki znalazł miejsce.- Uważam, że ja­
kieś środki na ufundowanie temu, czło­
wiekowi skromnego nagrobku ZOZ
znajdzie Dr Janda na to zasłużył

/I może, ludzie dobrej won — aktual­
ni lub przyszli pacjenci oddziału hema­
tologii pomogą? Cmentarz nigdy dobrze
nie nastraja, ale widok mogiły dr Jan­
dy sprawia wrażenie wyjątkowo przy­
gnębiające.

Nie jestem związa.-.:t w żaden sposób
z tym; człowiekiem, nie znałam go, nie
byłam pacjentką oddziału przez
utworzonego, mimo to bardzo proszę o
pomoc w tej sprawie. Takich ludzi w
Lubinie nie było wielu, niż zapominaj­
my o nich.

CZYTELNICZKA z Lubina
(nazwisko i adres

do wiadomości red.)

fest- naszą kaurfydatką
Cieszymy Się. wsrm.

na radnych MRN • znalazła ....
Feliksa Smolka — pielęgniarka
znana w swoim środowisku

Jest tg osoba niosąca' ofiarne
10 każdej chwili ludziom szukającym

? takich
podglebiu
tak,’ jak

to uczyniono wówczas w Legnicy two­
rząc Klub Inteligencji. Niegdyś na tych
łamach pisano o kulturotwórczych do­
świadczeniach ówczesnych działaczy. A-
le oto pewnego, niezbyt pięknego dnia
powiatowy''decydent uznał-członków za
zbyt wymagających partnerów, a klub
rozwiązał. Społeczny dorobek został

’ więc „zniwelowany”. Później rozwiązano
jeszcze . wiele innych instytucji i orga­
nizacji społeczno-kulturalnych.

Rzadziej natomiast ustępowali decy­
denci, dla których kultura była zazwy­
czaj piątym kołem u wozu. Ostatnio,
słyszano jak w jednym z- miast decy­
dent powiedział pewnej organizatorce
kultury: „Ze też nie ma pani czym się
zajmować tylko takimi pierdołami. Teraz
wybory są najważniejsze”. W ’ mieście
tym grożono byłym aktywistom karą
„za podważanie zaufania społeczeństwa
do dokumentu”, gdy starali się zorgani­
zować ‘imprezę o charakterze ponadre­
gionalnym. Ich też omal nie „zniwelo­
wano”. W zbyt wielu przypadkach de­
cydenci zachowują się jak przysłowio­
wy słoń w składzie porcelany. Czytaliś­
my swego czasu w „Polskiej Miedzi” o
„zawiadowcy kultury”, który „zniwelo­
wał’’ dwóch kierowników placówek. Dzi­
siaj w ramach rotacji robi podobne
porządki w innej dziedzinie życia spo­
łecznego, gdzie skalpel jest podstawo-

koronny dowód na

biletów Narodowego Bank u Polskiego
jest niemal dwukrotnie wyższa. Pozosta-
je więc rozsądnie gospodarować tym,
co jest i szukać środków gdzie się tylko
da.

Skoro jednak nie pieniądze są naj­
istotniejsze, to co — w takim razie —.
decyduje o rozwoju czy regresie w kul­
turze? W moim przekonaniu, jest to ca­
ły kompleks problemów, które można
nazwać wspólnym określeniem — ..ni­
welacja” kultury. Oto garść przykła­
dów. W Legnicy, wiele łat temu — jak
wspomina Adamów — był tygodnik
„Wiadomości Legnickie’’ opiekujący się
m. in. młodymi twórcami. Był, ale się
zbył. Tytuł przeniesiono do Wrocławia
(a potem zlikwidowano). Nieliczni
współpracownicy pisma uchowali się w
Legnicy do dziś i pamiętają owe „tłu­
ste” lata.

I oto nadszedł 1977 r„ a legniccy de­
cydenci w podoimy sposób „zemścili się”
na Lubinie przenosząc redakcję „Kon­
kretów”. Umarła śmięrcią nienaturalną
„Galeria Konkretów” — wzorcowa
wręcz (bez pieniędzy i lokalu) prezenta­
cja możliwości upowszechniania dorobku
twórców. Dużo .wcześniej, .bo w 1956 ro­
ku. Kazimierz Kpźniewski rzucił hasło:
„Precz ze świetlicami”. W całym kraju
zlikwidowano wówczas tysiące
placówek. Nie wszędzie na ]
kultury wyrosło coś nowego

'.ężko chorych i
ń.^-nn )<■- nocy,'

nigdy nic chriała
sze pełm: zrozumienia
szych rpień ludzkich
ba z sta fość

Cod;? się zau u-cc
oprócz ł\>.-c cieszy się
izm zawodowym i morek: u

wym narzędziem pracy. I co mu .tam- |
(póiiiecjziałkowo-wtórkowc choćby) par­
tyjne debaty nad polityką kadro.wą. On,
„swój chłop”,, już został ustawiony-.
” Zastanawia także informacja o Robot­
niczych Centrach Kultury z lat siedem­
dziesiątych tym bardziej, że firmuje ją
jeden z twórców. Przecież, gdy w Gło­
gowie powoływano RCK szjo także o •
„zniwelowanie” roli wydziału kultury. ,
Sprawie- nadano odpowiednią oprawę-J
ideologiczno-propagandową rozszeizając j
system na pozostałe ośrodki miejskie.
Jednakże przymiotnik „robotnicze” —
zamiast wyróżnieniem stał się propa­
gandowym ozdobnikiem. A dzisiejsze e-
nigmatyczne stwierdzenie, że „nowy sy­
stem zarządzania kulturą miał niedosko­
nałości” 'brzmi niezbyt przekonująco.
Przecież wkrótce po roku 1980 RCK ;
też zostały „zniwelowane”.

Nieporozumieniem jest też stwierdze­
nie, że „Sojusz Świata Pracy z Kultu­
rą” (str. 1 cytowanego informatora) i
Sztuką (dop. J.Z.), będąc akcją politycz­
ną, miał dostarczyć źródeł finansowania
przedsięwzięć kulturalnych. Chodziło
przecież o coś zupełnie innego.

Podajmy jeszcze kilka innych przykła­
dów beztroskiej a' nieodpowiedzialnej
„niwelacji” kultury. „Informator’’ nie
wspomina ani słowa o kadrze. A prze­
cież w 1976 r. powołano w Legnicy filię
Studium Kulturalno-Oświatowego, którą
do 1980 r. ukończyło 138 osób. I tu tak­
że pojawili się „niwelatorzy”. Wspólnie
uradzili, że w miejsce wrocławskiej fi­
lii wprowadzi się warszawską i będzie
aż pięć specjalizacji. Wkrótce okazało
się, że i z jedną specjalizacją (fotogra­
fika) niezbyt dobrze sobie radzono. Ten
system doskonalenia kadr też został
„zniwelowany”. Jak dotąd, nic rozsąd­
niejszego nie zaproponowano. Pracowni­
cy kultury podobno nie chcą się uczyć.
a i minister także ponoć chce, by „po­
szli sobie w świat”, tj. do innej pracy,
skoro w kulturze za mało zarabiają. To
także jeden z czynników, „niwelacji”.

Oto inny, pojawiający się zwykle po
zmianie szefa placówki. Gdzieś tam ist­
niał- chór męski rozwijający skrzydła
jak ten Pegaz w „Konkretach”. Przy­
szedł — ponoć z nakazu partii — nowy
szef, który, zrobił porządek z chórem i
jego dyrygentem. Tak-, dyrygentem, bo­
wiem ten oddał legitymację partyjną,
więc trzeba było- go. „zniwelować”. Na
jakiś czas chór przestał istnieć. Ale gór­
nicy to twardy naród i krasnoludków

■się nie boją. Nie dali się do końca „zni­
welować’’. Śpiewają gdzie indziej i — o
dziwo! — rozwijają się.

— o wzroście płacy.
lent za węgiel, dopłaty zmianowe do­
datki szkodliwe itp Tez zgoda. tylko
co te wszystkie dodatki mają wspólne­
go z wydajną pracą? Dostaje ■ je każdy
niezależnie od tego jak pracuje

Mam poważne tcątpliwosci kto z nas
dwóch szermuje hasłami reformy go­
spodarczej; ja który złożyłem konkret­
ną propozycję wprowadzenia hasła w ■
życie, czy Ob Dyrektor zasłaniający hę .
„porozumieniem' > „wzrostem plusy w
związku ze zmianami cen węgła’’ Usil­
nie proszę o wydrukowanie obu .tek­
stów w jednym nilmerze. niech czytel­
nicy mają możliwość por V -nania obu
stanowisk

Z poważaniem
ADAM ZrifGNIEW ZIÓŁKOWSKI '

operatar PE vvvdz P-9
HM „GiugóW”

„zie-
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ustawą, Lcg-
po-
zł!!!

od

to nie trzeba nam Kuwejtu ani Japonii
(czy jak woli Mirowski — Dusseldorfu).

Zostawmy jednak pieniądze na boku,
W moim przekonaniu można ich także
z innych źródeł (poza Funduszem Roz­
woju Kultury) otrzymać sporo. Udowad­
niają to na przykład w Legnickim To-'
warzystwie Społeczno-Kulturalnym i
Towarzystwie Miłośników Ziemi Lubiń­
skiej, -gdzie obchodzą się bez dotacji, a
wydają krocie na. różne zbożne (czytaj:
kulturalne) cele.

Kulturę gnębi inna choroba. Otóż kul­
tura to twór o bardzo delikatnej tkan­
ce, niezwykle podatny na wszelkie in­
iekcje. Tutaj bardzo łatwo.o „nabyty
zespół braku uodpornienia” — swoisty
rodzaj" AIDS.

Wprawdzie pieniądze są
istocie nie najważniejsze.

Ws wielu domach starych ludzi przy
ciężko chorych robiła zastrzyk’ nieraz
późno uj nocy.' przynosiła i

przy-ąó zapłat u zem­
dlą naguuęk-

ni.ki’''i 'hnro-

dłoni: minio ze misurzoioie zapropono­
wali 'i zto^yii wnioski o przeszeregowa­
nia i po Ig.sal się pod tymi wnwska.ni
Kolektyw W' ydziałowy, to dział płac
odrzucił je ze względu na wspomniany
PUŚhel'fhfżlljur'p^rcmi3Óu>a.i 2-00. by.
rektorem odnośnie „początku, roku”,

który u niego zaczyna się z końcem
kwietnia, ani z faktem, iz irodki. zosta­
ły uruchomione wyjezdzie gen.
Drzazgi, bo takie są fakty, ale- jeżet, ja
w swoim Uście pisałem o załodze
Pieca Elektrycznego i jeżeli z. -ii pra­
cowników zatrudnionych bezpośrednio
na piecu w 4 brygadach dostało w jip-

27 r. 'o chyba
nie magister inżynierii ekonomii, do­

brze wyliczyłem, że to stanowi ok. 90
proc, załogi a nie 4S proc, jak wyliczył
Ob. 'Dyrektor.

Ob. Dyrektor pisze również, że mistrz
■może wyróżniać
cowników  ....
grodą z funduszu produkcyjnego
eksport” Zgoda. Tylko czy widział
Ob. Dyrektor kiedykolwiek taką lisię
np. za eksport? Od A do Z typowa
urawnilowka , różnice złotówkowe.

W ostatnim wyjaśnieniu podnosi
Ob. Dyrektor  wzrost plac niezależnie od
podwyżek indywidualnych, czym daje

-------------- to, że myśmy się
kompletni? nie zrozumieli Ja mówią o
powiązaniu płacy z pracą, o motywa­
cyjnym charakterze płacy, a dyrektor

bo wzrósł ekwiwa-
j zmianowe

Tez zgoda,

są ważne, ale w
 . . - ---------- WDK wola:

..Dajcie pieniądze” (i tu pada określo­
na suma), to będzie „Satyrykon” i „Leg­
nica Cantat". Wydział odpowiada: „Nie
ma i więcej nie będzie”. A to, ile było
do podziału owiane jest ponoć tajemni­
cą służbową. Nie będzie zatem „Legnicy
Cantat”. Plenum KW. także nie wskaza­
ło, kto dołoży brakujące miliony i kto
ma ich szukać poza budżetem. Wpraw­
dzie ponad miliard złotych dotacji to
dużo (skala wzrostu ok. 30 proc.
nie), ale przecież roczna „dewaluacja”

6 Konkrety

Spróbujmy zatem choćby skonfronto­
wać minorowe poglądy twórców: Mi­
rowskiego, Adamowa, Olbińskiego, Mu­
larczyka z optymizmem dyrektora Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Legnicy. Twórcy mówią:
„Jest źle". Adamów doda je nawet: „W
kulturze zawsze jest źle”. Badoń zaska­
kuje jednak optymizmem wyrażonym w
urzędowej informacji dla uczestników
piątkowej partyjnej debaty nad stanem
kultury. Na-" 16 stronach powiada; że
jest dobrze! (?)

Moim zdaniem — jest trochę inaczej
niż to widzi urzędujący szef wojewódz­
kiej kultury. Różni się bowiem wyraź­
nie poglądami z twórcami. Mirowski po­
wiada bowiem, że „O jakości kultury
decydują pieniądze. I analogie do spor­
tu wyczynowego nie są "tutaj zupełnie
bezzasadne”. Myślę, że przysłowiowy

• pies pogrzebany jest gdzie indziej.
Wprawdzie to, co dostajemy z centrali

■ to mało, zaledwie około miliarda zło­
tych, co daje tylko 1882 zł rocznie 'na
statystyczną głowę, czy raczej duszę. A
więc tyle, ile kosztuje .-pół litra i śledź
na zagrychę Tyle tylko, a ma wystar-.
czyć na cały rok. I kto by z tego wy­
żył?

Skoro już o alkoholu, to warto przy­
pomnieć, że pieniądze na kulturę po­
chodzą w 15 proc, ze sprzedaży alkoho­
lu, w 14,5 proc, z odpisów od podatku
z funduszu płac. A wskaźniki te (płace
i spożycie alkoholu) są u nas wysokie'
a to, co otrzymujemy na kulturę jest
znacznie mniejsze od wskaźników prze­
widzianych usfawą o upowszechnianiu
kultury. Z informacji WUSW wynika,
że w 1987 r. w Legnickiem wydaliśmy
na alkohol ponad 15 mld zł, w tym 12
mld w detalu i 3,2 mld w gastronomii.
Teraz wyda jemy jeszcze więcej. Tylko
w pierwszym kwartale 1987 roku zano-

■ towano obroty w wysokości 2.503.872.000
zł w detalu i 607.425.000 zł w gastrono­
mii, podczas gdy w I kwartale 1988 r.
odpowiednio — 3.870.230.000 zł i
977.954 zł.

To są niebotyczne (ale częściej
miotyczne” ze względu na skutki

> życia) sumy. Tak więc im pijemy
cej, tym na kulturę powinno być
cej złotówek. Zgodnie z
nickie tylko za spożycie alkoholu
winno otrzymać na kulturę 2,3 mld

' A gdyby doliczyć owe 14,5 proc.
globalnego podatku od funduszu

nam Kuwejtu ani Jajopnii

Zostawmy jednak pieniądze na boku,
x-------można ich także

i Roz-
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ność. To ona właśnie — bezradność —
była tego dnia straszniejsza od palących
się ludzi, okaleczonych zwłok, płomieni
podsycanych samochodowym paliwem.
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W niecałą godzinę po wypadku przy
rozbitej ciężarówce znalazła się dzien­
nikarka zielonogórskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia. Grażyna Waikowiak. Roz­
mawiała z żołnierzem, który ocalał. Wi­
dzieli najeżdżający pociąg. Gdy stali
przed znakiem „stop” zażartowali. ..zę­
by czasem teraz nie ruszył”. Ale ruszał.
Wstali z miejsc. Gdy się przebudził, po­
biegł po pomoc...

Szczerze przyznają,
bardziej w donosie
Pani ubawiło mnie
wprost kuriozalne stwierdzenie:

Na koniec nieodparcie nasu­
wa mi się pytanie: Czy wobec.
lego należało likwidować ZMP?
Otóż tego właśnie nie jestem
pewny. Nie jestem pewny zwa­
żywszy, że ZMP był tylko (jed­
nym z licznych) ramieniem
władzy. Ale na razie dajmy te­
mu pokój, jest to bowiem, jak
mawiał Kipling, zupełnie' inńa
historia.

i

fe. .
5 ^:'®a

— Obudziło mnie gwałtowne hanw-
wanie pociągu — opowiada Jerzy Szcza­
pie!, pasażer ostatniego wagonu — Moja
córka spadła na podłogę. Podniesieni ja
i spojrzałem w okno. Naprzeciw wago­
nu stała rozbita skrzynia ciężarówki, a
w niej — w nienaturalnych pozach —
dwóch żołnierzy. Zobaczyłem też trzecie­
go, który zaczął się już palić w rowie,
po drugiej stronie wagonu...

W sąsiednim przedziale hamowanie , i
huk postawiły na nogi Kamińsk ich. Ma­
rian jest ratownikiem górniczym w
kopalni „Sieroszewice’’. Od lat przygoto­
wują. go do trudnych sytuacji i nieco­
dziennych, dramatycznych zadań. To. co
przeżył na torach przerasta jego dotych­
czasowe wyobrażenia o rozmiarach ludz­
kiej tragedii. Podobnie bowiem jak
Szczupielowie Kamińscy poczuli bezrad-

Kamińscy, Szulczewscy i kilka innych
osób błyskawicznie rzucili się żołnierzom
na pomoc. Byli ranni. Wyciągali ręce do
pasażerów- bo ogień w szybkim tempie'
zamienia! ich -wojskowe bluzy w szary
proszek. Pasażerowie ostatniego wagonu
pociągu koszalińskiego chwycili za ga­
śnicę. Niestety, była pusta.-Nie znaleźli
w wagonie innej. Nie było też koców
azbestowych. Gasili więc żołnierzy ma­
rynarkami, zwykłymi kocami, posypy­
wali ich ziemia, z p: bliskiego kartofli­
ska. Gdy nadbiegł kierownik pociągu.
znalazło się wiadru i woda z pobliskich
zabudowań.

i

Pisze Pan: „Nie znam wypad­
ków przemocy z mojego tere­
nu”. Chcę wierzyć, że rzeczy­
wiście Pan nie zna. Ale wobec
tego nie ma Pan pojęć a rów­
nież o tym, co się działo w
szkołach, uczelnach i zakładach
pracy, gdzie szarogęszenie się
(nazwijmy to tak delikatnie)
aktywistów ZMP, często ludzi
prymitywnych i mało rozgar­
niętych, doprowadzało niekiedy
do zupełnej dezorganizacji pro­
dukcji. Gdzie aktyw ZMP zaja­
dle tępił ludzi z wyższym (prze­
de wszystkim przedwojennym)
wykształceniem. Gdźie każdy
lub niemal każdy dyrektor-in-
żynier czy dyrektor-rriagister
był potencjalnym wrogiem Pol­
ski Ludowej. Często w'ęc wy­
rzucano inżynierów-dy rektorów,
inżynierów wysokiej klasy spe­
cjalistów, mianując na ich m:ej-
sce np. szklarzy czy blacharzy. (
I często, bardzo często, działo
się to z inspiracji aktywu ZMP.

?'

Red. Z. Szczeciński p.sze nie­
taktownie! Tylko nietaktownie!
Jezus Maria! I to ma być za­
rzut?! Dyć pisać nietaktownie,
tylko nietaktownie o najczar­
niejszym okresie PRL — to
szczyt elegancji i... tolerancji.
Czyżby pani Chojnacka nie poj­
mowała tego?

„ZMP (dalej p. M. Chojnac­
ka) był organizacją, skupiającą
całą młodzież polską (...) zajmo­
wał się głównie wychowaniem
młodzieży w duchu socjalisty­
cznym (...)”.

Przede wszystkim i gwoli
prawdy, na której tak szano­
wnej Pani zależy, ZMP nigdy
nie skupiał całej młodzieży pol­
skiej. To mit, droga Pani (po­
mija jm już sposoby, jakimi me­
todami werbowano do tej orga­
nizacji). Poza tym drugi mit:
ZMP nie wychowywał młodzie­
ży w duchu socjalistycznym,
lecz stalinowskim, pełniąc czę-
sto-gęsto rolę inkwizycji tego
okresu (donosy, szykanowanie
inteligencji, szukanie w życio­
rysach i ankietach personalnych
„haka” na każdego, kto nie
cheał .się podporządkować woli
tzw. aktywu itp.). A to, droga
Pani, dość zasadnicza różnica.
Stalinizm bowiem ze swoimi
„błędami i' wypaczeniami”, jak
zwykliśmy to delikatnie okre­
ślać, niewiele m ai wspólnego z
socjalistycznymi zasadami i
normami życia, głoszonymi
przez W. I. Lenina. O czym
zresztą wiedzą wszyscy, oczy­
wiści, z wyjątkiem Pani.

„Mogły, pisze Pani jakże po-
wściągl.w e "i enigmatycznie,
zdarzyć s ę pojedyncze wypad­
ki (bezprawa, łamana prawo­
rządności — R.A.) opisane w
ar.ykv.le...”.

No i, rzec by s'ę chcialo, daj
Boże zdrowie! Mogły! Cóż to
znaczy? Mogły, ale s'ę nie zda-

nych. Zgromadziły się ich w pobliżu set­
ki. Wielu młodych, silnych mężczyzn. Na
twarzach — zaciekawienie. Ale to wszy­
stko^ Trzymali się z daleka od ognia.
A przecież gdyby przynieśli więcej ko­
ców, wzięli się .szybko za uwięzionych
w rozbitej skrzyni ciężarówki — może
wszystko przebiegałoby inaczej?

Kamińscy i Szczupielowie są podener­
wowani. Na dramat, który przeżyli pod­
czas powrotu z wczasów patrz i oczami
ludzi stamtąd — z ognia. Ich oceny
ostre i jednoznaczne. A wniosek jeden:
nie musialo dojść do takich ofiar.

że naj-
szdnownej

ostatnie,

„Przykro nam (pisze Pani), że
powyższe insynuacje ukazały
się w naszej wojewódzkiej ga­
zecie partyjnej”. Ciekaw je­
stem, w jakiej to niby miały
się ukazać? W katolickiej? W
drugim obiegu? W paryskiej
„Kulturze”? Mnie bowiem cie­
szy i napawa optymizmem fakt',
że właśnie prasa partyjna sta­
je się w coraz szerszym stopniu
inspiratorem wymiany poglą­
dów na najbardziej drażliwe i
najbardziej nurtujące nas te­
maty polityczne, ekonomiczne i

. społeczne. Oczywiście, według
rozumowania szanownej Pani,
prasa partyjna powinna pewne
tematy „odpuszczać”, pozosta­
wiając je innym środkom prze­
kazu, np. rozgłośni RWE.

Ostatnio wiele się mówi i pi­
sze o likwidacji tzw. białych
plam w historii. Czytając jed­
nak Pana list i donos p. M.
Chojnackiej, odniosłem wraże­
nie, że nie tyle likwidujemy te
plamy, co je rozmazujemy, i to
tak dokumentnie, aby w ogóle
stały się nieczytelne.

Gorliwie i basem wtóruje p.
M. Chojnackiej pokrzywdzony
b. aktywista ZMP, p. A. Kierz-
kowski (U numer „Konkre­
tów”), który — jak sam o sobie
■pisze — nie dorobił się (o nie­
szczęsny!) nawet samochodu.
Pan A. Kierzkowski pyta kpią­
co red. Z. Szczecińskiego, dla­
czego ówźe nie napisał (bal się),
iż... „ZMP tępił kułaków ma­
łorolnych i zabierał biednym
rolnikom zboże (...)”. Owszem,
P. Kierzkowski, tępił i zabie­
rał. I nie czyniło to kilku, jak
Pan chce, niezrównoważonych
ZMP-owców, lecz większość ak­
tywistów tej organizacji. I stąd
m.in. tysiące rolników (bynaj­
mniej nie kułaków) znalazło się
w więzieniach za-tzw. „uchyla­
nie” się od dostaw dla państwa.
A zrobili to, według Pana, Pa­
nie Kierzkowski, „dla przeko­

ry”, „na złość władzy”. Czy n-e
pojmuje Pan, że s.wierdzen e
to jest ew.dentną bzdurą? Czy
tak trudno Panu zrozumieć, że
większość więzionych chłopów.
przeważnie ludzi starszych, ne
było po prostu w stan e reali­
zować tzw. dostaw dla pań­
stwa? Robili to, powada Pan,
„dla przekory”, „na złość wła­
dzy”, a zatem „dla przekory” i
„na złość władzy” pchali s ę do
więzienia? Zaprawdę, zaprawdę,
nic tylko pogratulować Panu
tak logicznej i przekonującej
argumentacji.

W sobotę, 4 czerwca obiegła Polskę
kolejna w tym roku informacja o tra­
gedii na torach. Tym razem uwaga sku­
piła się na Bytomiu Odrzańskim (woj.
zielonogórskie), gdzie na niestrzeżonym
przejeździć wojskowa ciężarówka z
trzynastoma żołnierzami wpadla niemal
jednocześnie pod dwa pociągi. Pierwszy
nadjeżdżał z Koszalina i wiózł do do­
mu wczasowiczów z zagłębia miedzio­
wego. Drugi podążał z Głogowa do Zie­
lonej Góry. Pięciu żołnierzy zginęło na
miejscu. Czterech zmarła od ran i po­
parzeń w szpitalu. Wyjaśnieniem przy­
czyn i okoliczności katastrofy zajęła się
specjalna komisja Ministerstwa Komuni­
kacji. Trudno jednak będzie ująć w
zdania urzędowego raportu to, co siało
się tego sobotniego poranka na pe­
cha wym przejeździć...

* . I

Pani Marii Chojnackiej z
Komisji Historii Ruchu Mło­
dzieżowego przy Z W ZSMP w
Legnicy n-e podobał się artykuł
red. Z. Szczecińskiego „Chłop
— to brzmi dumnie” zamiesz­
czony w 14 numerze „Konkre­
tów”. No i Bóg z nią — miał
prawo się nie podobać. Osta­
tecznie zdanie p. Chojnac­
kiej nie musi pokrywać się z
poglądami Z. Szczecińskiego
Co więc robi owa pani? Czy
podejmie merytoryczną, kon­
struktywną dyskusję? Czy miaż­
dżącą argumentacją faktów o-
bala, roznosi io mak twierdze­
nia red. Z'. Szczecińskiego, pi-
szącego (zresztą marginesowo)
o działalności byłego ZMP?
Niestety, nie. Pani M. Chojnac­
ka bowiem pisze w najlep­
szym stalinowskim stylu donos
na red. Z. Szczecińskiego, kie­
rując ową denuncjację do... Wo­
jewódzkiej Komisji Kontrolno-
-Rewizyjnej PZPR w Legnicy.

I przyznaję, zabiło błogo me
skołatane serce. Błogo i- radoś­
nie, albowiem przez chwilę łu­
dziłem się, że powróciły — ja­
kże mile dla mnie — czasy Oj­
ca Narodów, Chorążego Poko­
ju, Przewodnika Mas; słowem,
że zmartwychwstał Wielki Jo-
sif Wissarionowicz Stalin, „mło­
dości (jak głosiła ówczesna
pieśń) naszej kwiat” Niestety.
wystarczyło, że włączyłem ra­
dio, gdzie mówiono coś o pie-
riestrojce i głasnosti (o . czym
zapewne i p. M. Chojnacka
słyszała) i zaraz pry snęły złu-
dzenia-majaczenia. jako że u-
świadomilem sobie, iż czasy
Genialnego Józefa minęły, bez­
powrotnie m nęły dla mnm i,
przykro mi, dla p. M. Choj­
nackiej również, która jednak
jak gdyby nie chclala w to u-
wierzyć. I stąd zapewne ów
donos, stąd zapewne przekona­
nie, że odpo oledn m donosem

— Gdyby była gaśnica — stwierdzają
stanowczo — nie byłoby żadnych pro­
blemów z ugaszeniem ognia i zaoszczę­
dzeniem żołnierzom tych potwornych
cierpień. Tych dwóch w skrzyni cięża­
rówki w ogóle nie uległaby
niom. gdyż w pierwszej chwili
uważyliśmy przy, nich ognia.
później dotarł tam płomień.

Jest jeszcze i druga sorawa
jętność przeważającej liczby

4 W’*' ■"
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— jak to ongiś w dobrych cza­
sach bywało — można załatwić
każdego, definitywnie i osta­
tecznie. A zatem na szubieni­
cę red. Z. Szczecińskiego, za­
jadłego wroga ludu i — co gor­
sza — ZMP? I już zacząłem
rozglądać sie za namydlonym
postronkiem. W porę jednak i
z przykrością przypomniałem
sobie, że jest rok 19SS (o czym
zdaje się zapominać p M.
Chojnacka) i coś nieco się
zmieniło. Z wieszania tedy wy­
szły nici. A szkoda,
wielka szkoda, Bo ja
— choć nigdy nie pisałem i nie
piszę donosów — lubię wieszać,
zwłaszcza kolegów — dzienni­
karzy, wrogów wszechświato­
wego proletariatu. Ale cóż, mó­
wi się trudno. Ze swoimi po­
glądami na historię spóźniliśmy
s:? — i jo-, i P- M. Chojnacka
— o dobre trzydzieści lat.

Pani M. Chojnacka jest, jak
sama o sobie pisze (19 numer
„Konkretów”), sekretarzem Ko­
misji Ruchu Młodzieżowego
przy Z W ZSMP iv Legnicy.
leży więc się spodziewać,
plonem pracy owej komisji bę­
dzie io przyszłości jakaś publi­
kacja (książka?, broszura?, wiel­
gachny artykuł?) na temat dzia­
łalności tęgo ruchu. Jeśli jed­
nak każdy z członków owej ko­
misji reprezentuje poglądy zbli­
żone do punktu widzenia (hi­
storycznego) p. M. Chojnackiej
(10 co wątpię)^ to powstanie coś,
wobec czego stalinowski „Krót­
ki kurs historii WKP(b)” będzie

^szczytem rzetelności o tzw.
prawdzie historycznej.

M. Chojnacka wyraża w
swym donosie oburzenie „z po­
wodu tego, że red. Z. Szczeciń­
ski pozwolił sobie, naszym zda­
niem, na nietaktowne, jedno­
stronne i krytyczne przedsta-
wien:e byłych działaczy, akty­
wistów i członków (..)”.

- . • ,»'■ 'r, ;

rżały? Czyli mogły się zdarzyć
tylko w teorii? Czy to chc ała
Pani powiedzieć? Przecież te,
jak to Pani nazywa, „pojedyn­
cze wypadki” (które mogły się
zdarzyć!) nie . stanowiły wyjąt­
ku od reguły, lecz same w so­
bie były konsekwentnie prze­
strzeganą regułą (choćby ciągłe
„węszenie" za wrogami klaso­
wymi i wynikające dla tychże
„wrogów” konsekwencje). Mo­
żemy oczywiście, odwracać ko­
ta ogonem, lecz kot zawsze bę-
dz!e miał ogon po właściwej
stronie.
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Ja, oczywiście jeśli zoste: ę radnym, chciałbym
się szczególnie zająć przyspieszeniem telefonizacji
i gazyfikacji wsi. W tych dziedzinach zaniedba­
nia są bardzo duże.

spędza na działce. Radny V'RiV od 1984 roku, By!
przewodniczącym Klubu Rudnych ZSL.
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58 lat, lekarz — dyrektor Zespołu Opieki Zdro­
wotnej w Jaworze, członek ZSL. Żonaty, syn 30
lat) W czasie wolnym od obowiązków zawodo­
wych zajmuje siet działalnością społeczną. Radny
W RN w latach 1984- -1988

— Z racji wykonywanego zawodu najbardziej
interesuje mnie problematyka zdrowotna Ustę­
pująca Wojewódzka Rada Narodowa uchwaliła
wieloletni program ochrony zdrowia. Jeżeli po­
nownie zostanę wybrany radnym, chciałbym przy­
czynić się do jego realizacji Chciałbym też po­
łożyć nacisk na rozwój profilaktyki zdrowotnej
w określonych środowiskach — szczególnie w za­
kładach pracy Eliminacja istniejących zagrożeń.,
to — według mnie najważniejsza sprawa Kolej­
ny ważny problem — to domy pobytu dziennego
dla osób samotnych. Uważam, że takie placówki
powinny znajdować s ę w każdym mieście, a na­
wet w każdej dzielnicy.
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: f. ; doprowadzić do pomyślnego końca reali ację

w Lubinie.

Pojutrze wybory. Kandydatów na rad­
nych poznaliśmy podczas zebrań przedwy­
borczych. Z ich wypowiedzi na lamach pra­
sy. z radia i telewizji. Wiciu z nich zaprę- j
zentowalo swoje programy wyborcze wj
„Konkretach”

Nową instytucją w obecnych wyborach;
jest tzw lista wojewódzka, na której u-i;
mieszczono ludzi zdecydowanych, potrafią­
cych doprowadzić do pomyślnego finału
najtrudniejszą nawet sprawę, ludzi zna-;
nych z działalności społecznej i politycznej
Tych, którym rnożna zaufać.

szczególną uwagę zwrócę na
ochroną środowiska, ośwra-
W tych dziedzinach jest w
najwięcej do zrobienia. Nie

- o "sprawach rol-

54 lata. Zawód: prawnik, urzędujący wiceprze­
wodniczący WK SD w Legnicy. Żonaty (żona —
gastronom); dzieci: syn — 27 lat — technik ma­
szyn budowlanych; córka — 24 lata — studentka
filologii rosyjskiej Uniwersytetu Szczecińskiego.
Hobby: sport (niegdyś koszykarz Ostrooii i AZS
Poznań), muzyka popularna i rozrywkowa.: (Bar­
clay, Francis, Day i in.), literatura wojenna.

— Interesuje mnie wszystko. Znając manka­
menty wielu dziedzin naszego życia łatwiej mi
będzie — tak sądzę — pomóc rozwiązać liczne
problemy gospodarcze i społeczne" naszego regio­
nu. Problemem numer jeden jest rozwój bu­
downictwa, ale nie kosztem dobrych ziem upraw­
nych. Budynki powinno się lokalizować na nie­
użytkach i terenach uzbrojonych lub łatwych do
uzbrojenia. Marzy mi się- aby w tej kadencji
lepszego tempa nabrały remonty starych kamie­
nic. Serce się kraje, gdy człowiek widzi popa­
dające w ruinę stylowe budynki z początku obec­
nego stulecia. Przecież nas nie stać ną takie
marnotrawstwo. Potrzebny będzie konkretny pro­
gram ratowania tzw starci suhstanrli mieszka­
niowej.
' Moim ■ zdaniem, szyociej powinna się odbywać

odbudowa głogowskiej starówki Jednakże tempo
nie zwalnia budowlanych od utrzymania wyso­
kiej jakości tychże robót Przecież
Stare Miasto ma służyć pokoleniom

Trzeba by się także przyjrzeć jak wygląda
przekazywanie firm i majątków władzom lokal­
nym przez ministerstwo Czy rzeczywiście jest

, to dobry interes? Kto na tym traci a kto wy­
grywa? Jak dotąd, poza hasłami niewielką ma­
my wiedzę, kio komu i co przekazuje, jak to
wygląda od strony przepisów i racji ekonomicz-

67 lat. rolnik — emeryt, członek ZSL. Żonaty,
czworo dorosłych dz/eci Wolne chwile od wietu
lat poświęca pracy społecznej. Radny rad naro­
dowych od 1941 roku W lalach 1969—1973 byt
radnym Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wroc­
ławiu Poseł na Sejm PRL w latach 19,2-1:Mj
Od roku 1980 do 1984 był przewodniczącym W..A
w Legnicy, a od roku 1984 zastępcą przewodni-
czącego W RN

_  Jestem rolnikiem, dlatego rolnictwu pia-
cuiąc w radach narodowych — poświęcałem naj­
więcej uwagi Jeżeli zostanę wybrany-radnym na
kolejną kadencję, to s.
problemy związane z
tą •. służbą zdrowia
naszym województwie
zaporm ę też — to oczywiste -
ników

Wiele długofalowych programów uchwaliła do­
tychczasowa Wojewódzka Rada Narodowa. Chcia.-
bj m przyczynić się do ich terminowej realizacji

43 lata. Zawód: politolog, obecnie sekretarz K\V
PZPR i wiceprezes Polskiego Związku Piłki Noż­
nej. Żonaty (Anna — technik żywienia zbio­
rowego); córka — 16 lat, uczennica LO; syn —
14 lat. Hobby: sport, literatura (Hemingway, Bra-
tny, Dobraczyński). Lubi rodzinne weekendy w
Małomicach i Rokitkach. Do W RN kandyduje
po raz pierwszy

— Myślę, że zbyt mało uwagi przywiązywały
rady do rozwoju tzw. nadbudowy, w tym
zwłaszcza kultury fizycznej i sportu. Zrobię
wszystko, aby to się w najbliższej kadencji
zmieniło. Trzeba także zastanowić się wspólnie,
jak. poprawić warunki startu życiowego mło­
dych; trzeba budować więcej mieszkań, stworzyć
atrakcyjne miejsca pracy.

Należałoby pomyśleć, w jaki sposób zachęcić
ludzi do masowej rekreacji i popularnych
dyscyplin sportowych. Stan -.usportowienia’’ na­
szego społeczeństwa wygląda- przecież tragicznie
Jednak żeby zachęcić ludzi trzeba poprawić ba­
zę, tj. zbudować ścieżki zdrowia, otworzyć, stadio­
ny, wyposażyć ośrodki wypoczynku świątecznego
we właściwy sprzęt i urządzenia Każde osiedle
powinno mieć boisko z prostymi urządzeniami
sportowo-rekreacyjnymi

Wsparcia i przyspieszenia wymagają budowy
takich obiektów sportowych, jak hala sportowo-
widowiskowa w TuOgnicy i Głogowie. Wciąż nic
skończona jest budowa Górniczego Ośrodka Spor­
tu w Lubinie. Trzeba wreszcie przekazać polko-
wicką „Cechownię’’ sportowcom. Jestem przekona­
my, że w czasie kadencji radni będą mieli dość
problemów do rozwiązania.
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40 lat, prawnik — wiceprezes Wojewódzkiego . ij

Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
Żona (ekcńcmwtka. pracuje w PZG Lubin j, dwóch
synów (14 i 10 lat), córka (2 lata). Wolne chwile 1

I
. — Najważniejszy problem, jaki stoi przed no­
wą Wojewódzką Radą Narodową to dopilnowanie*.
aby wszystkie uchwalone przez poprzednią radę
długofalowe programy rozwoju województwa by­
ły realizowane terminowo i konsekwentnie.

o? lata. zawód: politolog: dotychczasowy prze-
- CU i<c.qci/ Wojewódzkiej Rady Narodowej w

. i.egnwy. Żonaty (żona — nauczycielka); dwoje
• (Rieci: Małgorzata (23 lata) — studentka Aka-
■ '-r.iń Medycznej we Wrocławiu; Jarosław (22 la-

.' — student Akademii Ekonomicznej toe Wro-
; ia-Mu. Hobby: działka, grzyby, literatura polz-
; : Przeszłość to radach narodotoych: o:l wie-
; . i lat radny w radach na-rodo1'""^1-) r^n-lą pod-
. . u'0'weyo i powiatowego

— jMoirn największym pragnie.»ic.a j-.st,
i -• woj Wojewódzkiej Radzie Narodowej
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uchwal z puprzecinii-j kadencji. jest tych spraw
cizie. Trzeba spowodować, by budowlani odcla-
' cli wi 'cej mieszkań lepszej jakości. Nowe rady
vdą n.usiały znaleźć skuteczne sposoby ratowa­
na przyrody przed zgubnymi efektami dzialal-
' 'sci przemysłu. Słabo rozwija się budownictwo
' icktów oświatowych i leczniczych. Nie powin­

niśmy zapominać o problemach wsi: Takim naj-
, uważniejszym jest brak wody i kiepski stan me-

! "i:a :ji. Pamiętajmy, że inwestowanie w rolnictwo
1 -niickie to dobry intwes- bo w produkcji towa-

■ 'wej lokujemy się w ścisłej czołówce krajowej.
Ustępująca Wojewódzka Rada Narodowa prze-

ka e podjęte uchwały, programy i problemy no­
wej WRN. którą wybierzemy pojutrze. Jeśli zo­
stanę radnym, zadbam, by w ciągu kadencji pa­
kiet starych spraw zmniejszył się widocznie, a no-
wych. konkretnych uchwał przybyło. Wierzę, że
nowi radni postarają się tak działać, by decyzje
rad nie pozostały papierowymi dokumentami.
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poprzednio! clicialabymW komisjach Ochrony SrS^iska oraz Gospodar- -
ki Żywnościowej i Rolnie! m Ta problematyka ,
najbardziej mnie interesu®' Na zebraniach przed- I
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42 lała, coptechnik _ .... ,rczcs Wojewódz-
lacpo Zarządu Polskiego <.. Działkowców. !
bezpartyjna. Nieliczne WdłLckuńle spędza odpo- i.
czytcając na łonie rodzintF męża i trojga dzieci
ij-s—21 lat). Lubi psy. Ra^’ wojbicódzkiej Rady
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wyborczych zobowiązalaią
ko co w mojej mocy, aby.-
ważne rozgrzebane inwestuje:
ków w I
mnie też do zajęcia się setową dzikiego wysypi­
ska śmieci przy ulicy Scin;.-/.-skic-J
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36. lat, pracownik, umy stówy — przewodniczący •
Zarządu Wojewódzkiego Stowarzyszenia „Paa:’
Żonaty. Hobby — literatura piękna i film. Rad­
ny W RN od 1984 roku
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v3iłZł_____degrada-
świadorńość, że będzie

Tak jak to było dotychczas, chcialbym brać
udział w pracach Komisji Ochrony Środowiska, aby
kontynuować działania, które rozpocząłem w po­
przedniej kadencji rady. _
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pracuje w PZG Lubin), dwóch
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Radny WRN od 1984 roku. Dyl I
Klubu lanych ZSL.

OA.KTomaszewski

problen, jaki stoi przed no-
adą NSP'®0®? to dopilnowanie.
1Walone Przez poprzednią radę
anty rosMu' województwa by-
•mino#0 ’ konsekwentnie.

zóst».ę radnym, chcialbym
)rzyjpieszeniem telefonizacji
wcf dziedzinach zaniedba-

47 lat. Zawód: inżynier budowlany; prezes Wo­
jewódzkiego Związku Spółdzielni Mieszkaniowych.
Bezpartyjny. Żonaty (żona — nauczycielka); dwo­
je dzieci: córka — 17 lat —.licealistką, syn —
13 lat Do WRN kandyduje po raz drugi W mi­
nionej kadencji przewodniczył Komisji Gospodar-
kk Wodnej i Ochrony Środowiska, Hobby: działka
i wędkarstwo (cierpi na chroniczny. brak czasu),
dużo czyta, zwłaszcza o nowoczesnym budownic-

dalszym ciągu zajmować -się

rozpoczęte
» uchwały
aktualności

— Nowelizacja ustawy o rada'ch narodowych da­
ła teoretyczne podstawy do usamodzielnienia się
rad narodowych pod względem finansowym. Jak
zwiększyć dochody własne WRN w takim stopniu.
aby uniezależnić się od dotacji centralnych
z jednej strony, a z drugiej — aby te środki były
wystarczające — to zagadnienie, które mnie szcze­
gólnie zajmuje

— Chcialbym pracować w Komisji Oświaty
i Kultury Problem braku oferty kulturalnej dla
młodzieży, brak baz\ dla rozwoju kultury sportu
i wypoczynku jest * naszym województwie tak
nabrzmiały, że potrzebne jest szybkie i radykal­
ne działanie. Od dawna toczę boje o to. aby
wszystkie boiska i <ale sportowe były dostępne
dla każdego we wszystkie dni wolne od pracy.
To stworzy podwaliny pod masowość rekreacji.
Wierzę, że uda mi się doprowadzić do pomyślne­
go zakończenia tej sprawy Wymienione proble­
my interesują mnie najbardziej —
wzg ę lu na funkcję sprawowaną

43 lata. Zawód: nauczyciel, obecnie sekretarz
K\V PZPR. Żonaty (Maria — nauczycielka); dwie
córki: 22 lata — studentka biologii na WSP i 15
lat — uczennica technikum budowlanego. Hob­
by: wędkarstwo i łowiectwo (czemu ostatnio po­
święca coraz mniej czasu), literatura — głównie
beletrystyka Patronuje piłce ręcznej w woje­
wództwie Przeszłość w radach narodowych: przez
trzy kadencje przewodniczył GRN w Wądrożu
Wielkim: od 1984 roku w WRN

— Jeśli zostanę wybrany to chctałbym się za­
jąć: 1) kontrolą realizacji uchwał WRN z po­
przedniej kadencji (szczególnie w zakresie ochro­
ny środowiska rozwoju kultury i poprawy wa- '
runków życia na legnickiej wsi): 2) najbardziej
trafnym rozdziałem środków budżetowych dla
miast i gmin- (z preferowaniem najbardziej gos­
podarnych); 3) estetyką miast' i gmin (takimi do­
brymi przykładmi są Jawor i Wądroże Wielkie, tu
liczę szczególnie na mądrość poczucie piękna
i pracowitość kobiet : 4) poprawę warunków
nauki i wypoczynku dzieci i młodzieży (m. in.
ograniczenie nauczania w systemie wielozmiano-
wym): 5) ratowaniem zabytków świadczących
o polskości tych ziem (remont Akademii Rycer­
skiej. odbudowa głogowskiej Starówki i in.).

31 lat, ekonomista — przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej. Członek PZPR Żonaty, dwoje dzieci
(2,5 t 1.5 rokui Radny od 1984 r
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61 lat. Zawód: inżynier-metalurg, dyrektor ds.
rozwoju Kombinatu Górniczo-Hutniczego Miedzi.
Członek PZPR Żonaty (żona — nauczycielka^
dwoje dzieci: syn — 34 lata — inżynier górnik,
córka — 32 lata — ekonomistka. Hobby: działka
(uprawa kwiatów), muzyka operowa Do WRN
kandyduje po raz drugi.

— Jeśli otrzymam mandat radnego chcialbym
ponownie pracować w Komisji Rozwoju Społecz­
no-Gospodarczego, Przestrzennego i Gospodarki
Finansowej. Szczególnie leżą mi na sercu proble­
my budownictwa mieszkaniowego, oświaty, wy­
chowania! służby zdrowia i handlu.

Chcialbym, aby w najbliższej kadencji zreali­
zowano wreszcie uchwały WRN z minionych lat.
Bagaż spraw do załatwienia jest spory. Martwi
mnie zwłaszcza kondycja rolnictwa Ciągle mar- -
nuje się zbyt wiele płodów, głównie na skutek złe­
go składowania i braku przetwórni. Trzeba do- •
prowadzić do jak najlepszego, maksymalnego wy­
korzystania gruntów wysokiej klasy. Jak do tej
pory, zbyt lekką ręką poświęcaliśmy dobre zie-j
mie pod budownictwo podczas, gdy można na ten I
cel wykorzystać grunty przynoszące kiepskie lub |
żadne plony.

1 o
r n r. r«

- lata. Zawód: nauczyciel, obecnie przeioodni-
czący Oddziału Wojewódzkiego Chrześcijańskiego
stowarzyszenia Społecznego w Legnicy. Żonaty
(Wanda — ekonomistka), dwoje dzieci: syn — 12
iat i córka — 10 lat. Hobby: literatura piękna
(Hemingway, Remarąue, Gombrowicz), uprawa
przydomowego ogródka, ostatnio wędkarstwo (na
wyraźne życzenie syna) Przeszłość w radach: w
latach 1984—88 radny MRN w Chojnowie.

— Nigdy nie dość mówienia o potrzebie ogra­
niczenia- degradacji środowiska naturalnego.
naszym województwie są miejsca szczególnie
grożone ekologicznie. W najbliższej kadencji
wa Wojewódzka Rada Narodowa powinna ochro­
nie środowiska poświęcić szczególnie wiele uwagi.
jeśli nie powstrzyma niszczenia przyrody nasze
pokolenie to — obawiam się — że potomkowie
nie będą mieli czym oddycha?

Jeśli zostanę radnym to chcialbym także, repre­
zentować interesy swojego, chojnowskiego środo­
wiska W -naszym mieście powinna wreszcie pow­
stać oczyszczalnia ścieków z prawdziwego zdarze­
nia. Trzeba także rozpocząć budowę nowego szpi­
tala Miasto rośnie, a tzw infrastruktura pozo-
staje daleko w tyle za budownictwem mieszka­
niowym Ciasno jest w szkołach Dzieci uczą się
na zmiany Przydałaby się nowa podstawówka.

Wzbogacenia wymaga także oferta chojnow­
skich placówek kulturalnych Moim zdaniem nie
do końca wykorzystane są na przykład zakłado­
we placówki kultury, które powinny więcej pro­
ponować nie tylko pracownikom macierzystych
zakładów, ale wszystkim mieszkańcom miasta

— Chcialbym w dalszym ciągu zajmować -się
pioblemarńi ochrony środowiska i budownictwa.
Trzeba doprowadzić do końca sprawy
w ubiegłej kadencji tym bardziej, że
poprzedniej WRN nic nie straciły na i
a nowi radni zobowiązani są przecież do konty­
nuowania działań podjętych przez poprzedników
Chociaż wiele zagadnień wymaga nowego SP°1~

-rżenia Myślę, że radni wniosą do rad narodowych
dużo nowego ostrego spojrzenia a w ostrej ay-
skusji wyklarują się skuteczniejsze mz .dotąd
sposoby rozwiązania wielu trudnych charaktery
stycznych dla .naszego regionu problemów

■ Nie uporaliśmy się z takimi, na przykład _pr
blemami. jak: regulacja rzek. m.e‘lora^3aa;u°ah^go
ozenie wód. Degradacji środowiska natura’,la®°
sprzyja także nieracjonalna chemiza^a upraw
Gospodarka wodno-ściekowa w miastacb P -ków
dzona jest chaotycznie Zadymienie .o
przemysłowych już dawno przekroczyło
kie dopuszczalne granice Chcialbym
rady narodowe w tym t«—
lazły skuteczne sposoby powstrzymani
cji ekologicznej choć ,mam Ł._-- "
to bardzo trudne zadanie.



sytuacje Brawo i nokaut
CześIa w Pańciu!*

na dZuK

Ryszard Adamów

GŁASNOST’

z

BRAWO

I

wiadomo,

JUBILEUSZE

TROCHĘ ŚNIEDZI

ZŻYCIE

1938

nam

siną dal.

©

I

Zbudujemy dziadziusiowi
pomnik maty, czyli kogo

cokół? (ciąg dalszy)

lajda-
biskup

NA 'iuK/ZONCIE —

szło
zakówne

..To pa z”
wy-
czy

za­
lej
me

i.

a

■

— i powzię-
Cholora z

cokole stanie

byl
w klo­

nie nie i----- --
myślą, że ktokolwiek
kiedykolwiek /obrać
Górze festiwal lub organizować
imprezę co dwa lata.

— Przecież, gdyby
brali festiwal, to już w
Zielonej Górze nic by sio
działo — skonstatował jeden

.y, v •”*'<Sw<'ÓW.

r
1

-y i -
:de wsi
t się i.

p rc sowo
będzie
ski i
zn-iczy

Sołtys
ncdjąć
mhnowan
kierownik
wstrzyma,
wrotom ]
n radę.

J?sI
i
V

£h:
i

i

I

II
l
li
■
i

*

Histeria lubi być niekiedy
diabelnie złośliwa, w czym czę­
sto sekunduje jej ślepy (lecz
przeć ta wcale nie mniej złośli­
wy) przypadek. I tak samo, rzec
można, śmietanka naszych arcy-
zdrajców-przywćdców — król,
książęta, hetmani, biskupi itp.
— wybrała miejscowość Targo­
wicę. by przelrymarczyć tam
(1TW r.) Polskę; jeden ’ ' ’
ków-sprzedawczyków.
Józef Kossakowski, ośmielił się
nawet zaintonować z tej ..ra­
dosnej" okazji ..Tc Deum" (za
co go zresztą później powieszo­
no).

I jeszcze jeuna smutni myśl.
Od kilku lat zielonogórski fe­

stiwal cierpi na brak twarzy,
takich, jak Renata Danel. Hali­
na Benedyk czy Bożena Sikor­
ska. Tegoroczna laureatka
Kasia Ulicka z Koszalina —
wyjechała do domu ze „Złotym
Samowarem”, ale trofeum to
nie zostało bynajmniej wywal­
czone czy też jak kto woli wy­
śpiewane w imponującym sty­
lu. Piosenkę o Charlim zaśpie­
wała poprawnie; ale bez iskier.
Podobnie inni wykonawcy. Z
estrady wiało smutkiem i me­
lancholią. Kilka żywszych pio­
senek nie było w stanie roz­
ruszać widowni tak, jak ongiś
bywało. 1 równie dobrze mogła
się w tym roku znaleźć wśród
laureatów festiwalu także lu-
binianka Ewa Demczyszak. Śpie­
wają nie gorzej niż pozostali.
ale tym razem zabrakic szczę­
ścia, no, może nie tylko;..

Ewę Gazeta Festiw.tLowa"
(znakomicie, żywo redagowana)
ochrzciła mianem samoii. I słu­
sznie, skoro do występów Ewa
przygotowywała się sama'(cza­
sem z siostrą). Przy okazji wy-

na jaw- że obie Dcmczyc
■ w domu, przy gita-

sinUp.c ihhLAUhI ,, VVVutu —
.^u.ury> kukuu, turUłcu wa-

liowu i cnaiwa. me uyiJ na.
iouhmSI rajstop. kawy, uubryeh
kwSmetyKow np. p</SZuK.iwi.nyua
wy ruoow.

Podczas konferencji praso-
wycn organizatorzy mień pre­
tensje, ze dziennikarze intere­
sują się głównie tym, jaki
dzje festiwal w Witebsku. .ja.K
wiadomo, w tym roku (zu—23
lipca) <3abędzie się tam I Fe­
stiwal Piosenki Polskiej. Ani­
matorzy tej imprezy cały czas
przyglądali się organizacji zie­
lonogórskiego konkursu i na
zakończenie stwierdzili, że po­
starają się zrobić, swój festiwal
nie gorzej, ale pod warunkiem,
że nagłośnieniem zajmie się
znakomita polska firma „Sta­
nina—Dźokas”. No i dogadano
się. W Witebsku prawie wszyst­
ko będzie polskie: piosenka, na­
głośnienie i... doświadczę
Jak znam radzieckie imprezy
od organizacyjnej strony, to je­
stem przekonany, że witebskie
święto polskiej piosenki wypad-
nie okazalej niż tegoroczny
koncert zielonogórski w wyko­
naniu polskich estradowców.

niak
Po _ ____ &

scy handlowcy zadbali, by
czasie festiwalu można
kupić więcej niż w c\„,
go roku. W „Hermesie’
„polonez” za złotówki, i

le kierownik i
J. słuchać nic chclał o żadnym

'ycofaniu.
ię przyjęty

jest
Poza tym l
nie podobała się

i zająć miejsce
obywatel Paweł .

Bo i cóż to za osobistość?!
na weselach żłopał, baby za
z przeproszeniem, szczypał ci
rszawc). w karty rżnął i na
; nieślubnego kapojstraka
owal! Toć już lepszy pierw-
brzegu listonosz wiejski, t-o

jogi z zadka wyrywa. żebv
czas donieść do kogo trzeba to

„Bravo” — to nazwa radziec­
kiego zcspj’u. który źrebił w
Zielonej Górze oszałamiającą
karierę, a jego solistkę Zannę
Abguzarową — widzowie chcie-
li nosić na rękach.

O ile można w jakimś tam
ułamku podzielić obiekcje co
do tego- że wielu radzieckich
wykonawców niepotrzebnie
czerpie wzory ze świata, o tyle,
,.Bravu” należą się brawa; ich
muzyka jest nowoczesna, ale
brzmi po rosyjsku, dzięki sty­
listyce wzorowanej na latach
60. wzbogaconej o elementy ty­
powo radzieckie (w tym także
żołnierskie sapogi na nogach
Żanny). Nic dziwnego, że wy­
konawcom odzianym w garni­
tury ojców i dziadków — pu­
bliczność wymachująca flaga­
mi (tak, tak czerwonymi, naro­
dowymi, z sierpem i miotem)
nie pozwalała ^schodzić ze sce­
ny, zanim nie zabisowali. Na­
tomiast polskich wykonawców
puszczano i to bez żalu, choć
trzeba przyznać, że Krzysztof
Krawczyk bisował. Do dzisiaj
jednak nie wiadomo, czy te
brawa na bis -były z playbacku
(jak cały jego koncert) czy też
gdzieś na widowni zasiadła
grupka fanów tego artysty z
własnym sprzętem nagłaśniają­
cym.-

zauiunugursKi Lcsliwui an«i w
Ijm Tuku W.cie mcapwuauneK.
i tu tych na plus, juk i r«z-
cżurwWuii. z-atem najpierw u
p.usucn. czwartkowy Koncert
gw.azu rauzieckiej cs>vrauy był
—»w zgouncj opinii — szoKiem.
o to z piosenka popularna u na­
szych sąsiadów ma się o wiele
icpiej mz u nas. Sposrod dzie­
sięciu . wykonawców tyiko
j e u e n śpiewał w tonacji, jak:,
znamy od lat. Ale juz Innu
Punaruwska (w całkowicie no­
wym imuge’u), Michaił Mura­
niów i Arkaaij Churałów za­
śpiewali przebojowe piosenki
idealnie na czasie ze światową
modą. Ich dyskotekowe piosen­
ki wzbudzały podziw kilkudzic-
sięciotysięcznej widowni, a wy­
konawcy zmuszeni byli bisować
każdy niemal utwór.

I po pierwszym wrażeniu —
szoku, przyszło następne
kompleks. Gdzież naszym, choć­
by najlepszym piosenkarzom.
do dzisiejszej oferty radzieckiej
estrady. My eksperymentujemy,
poszukujemy itd. Oni — pod­
patrują i wybierają co najlep­
sze ze światowego bogactwa, by
potem po swojemu to przetra­
wić i zaśpiewać. Tego się na­
prawdę znakomicie słuchało
i — mam taką nadzieję — pry-
ta z radzieckiego koncertu
gwiazd będzie szlagierem, jeśli
oczywiście ukaże się odpowied­
nio wcześnie, a nie w rok po .
festiwalu. A rok to w muzyce
młodzieżowej — epoka.

Naszej prezentacji zamiesz­
czonej poci hasłem „Serce — to
najpiękniejsze słowo świata”.
niczego zarzucić nie można. Bo
i nowoczesne aranżacje utwo­
rów Izaaka Dunajewskiego do­
konane przez prześwietnego
Stanisława Fijałkowskiego i je­
go chłopców spod znaku „Big
Warsa w Band", i tempo kon­
certu przygotowanego (jak po­
zostałe koncepty) przez Wojcie­
cha Wilanowskiego — były bar­
dzo dobre, ale wykonawcy...
Szkoda gadać. Nie pomogła ani
Prońko, ani Frąckowiak, ani
Święcicki. I gdyby nie nowo­
cześnie wykonane „Serce” przez
Krawczyka, w czym zasługa
przede wszystkim jego znako­
mitej kapeli ..Chnstopher Fa­
mily” — to z owego piątkowe­
go koncertu w pamięci nie po­
zostałoby nic.

I smutna konstatacja po wy­
słuchaniu obydwu koncertów.
Pierwszy wieczór byl sżukiem.
Po drugim nie mogłem pow­
strzymać się od myśli, iż nasza
estrada została znokautowana.

I tak ostatni z panujących
Romanowów, Mikołaj Drugi,
podjął decyzję (1917 r.) o abdy­
kacji na stacji kolejowej o naz­
wie Dno.

I tak (ale to już nie żadna
tam Historia przez duże ,.H”,
lecz wyłącznie przypadek) Wo­
jewódzka Kolumna Transportu
Sanitarnego w Legnicy znajdu­
je się przy ulicy Cmentarnej.
Natomiast mniej przypadkowe
wydaje się umiejscowienie re­
stauracji „Zodiak” przy ulicy
Gwiezdnej, ceny bowiem w tej-

. że restauracji są zaiste astrono­
miczne, np. za sam „goły” wstęp
na tzw. dancing liczą tam so­
bie siedem stów. Wę właści­
wym miejscu jest również’ u-
miejscowiony kiosx ,,Pewexru”,
bo przy ulicy Skarbowej mia­
nowicie.

Co jednak powiedzieć o uli­
cy Rosenbergów w Legnicy?
Małżeństwo Rosenbergów (oby­
watele Stanów Zjednoczonych)
— Juliusz i Ethel — zostało
prawomocnym wyrokiem sądu
USA skazane (i stracone) na
karę śmierci za przekazanie ob­
cemu mocarstwu ściśle’ tajnych
materiałów dotyczących -obron­
ności własnego kraju. A zatem
decyzja o przemianowaniu uli­
cy Panieńskiej na Rosenbergów
nie była, oczywiście, decyzją
przypadkową, lecz świadomym
aktem politycznym.

Szpiegostwo, jak
uprawia wiele państw, a już na
pewno każde mocarstwo. Ale
przyznawanie się do tego nie
należy — mówiąc delikatnie —
do dobrego tonu. Szpiegami
mogli posługiwać się (korzystać
z nich) tylko, rzecz jasna. Jan­
kesi; my zaś, nasz obóz — nig­
dy, przenigdy, Boże broń! Jak­
że więc mogliśmy uznać wyrok
na szpiegów — Rosenbergów?
Jakże więc mogliśmy mil­
czeć i gromko nie pro­
testować? Zaczęliśmy tedy na
całe gardło piać o nieska­
zitelnej niewinności Juliusza i
Ethel. I aby co do tego nie było
już żadnej wątpliwości — da­
liśmy im ulicę. Niech mają!
Niech świat wie! No i świat
wiedział — swoje. I w ten oto
sposób weszli do naszej historii
Rosenbergowie. Ale czy na­
prawdę weszli? Lub inaczej:
czy się w tej historii ostali?

W roku 1921 robotniey-anar-
chiści Sacco i Vanzetti, Amery­
kanie pochodzenia włoskiego,
zostali skazani (za rzekomy aK
terrorystyczny) na śmierć. W
roku 1977 zostali oficjalnie zre­
habilitowani. I o tym można
przeczytać w każdej encyklo­
pedii. O Juliuszu i EthOi Ro­
senbergach — cisza Nie tylko
w Stanach Zjednoczonych, ale
i u nas: np. w wydanej w roku

E n c y k! o p c dii Pop u 1 ?. me j
PWN nie nu o nich słowa. I
to milczenie jest co najmniej
wymowne.

A może — o zgrozo! — może
rzeczywiście brak nam na­
prawdę świetlanych i zasłużo­
nych postaci godnych ulicy lub
cokołu? Nonsens! powie każdy

i będzie miał rację. No. po­
wiedzmy, częściowo rację, bo z
zasłużonymi różnie bywa. Jest 1
w Legnicy np. ulica Edwarda 1
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Czarneckiego, zasłużonego pija­
ra, nie ma zaś wielce zasłużo­
nego Stefana Czarnieckiego,
hetmana wielkiego koron­
nego, Jest np. we wsi

G.G. pomnik listonosza, choć
nie ma i nigdy w tej wsi nie
było żadnego urzędu pocztowe­
go. Skąd więc na cokole listo­
nosz? Otóż listonosz dostał się
na cokół przypadkowo, kuchen­
nymi schodami, rzec można. W
pierwszej bowiem wersji — tej
właściwej i w miarę rozsądnej
— miał na cokole stanąć zasłu­
żony dla wsi towarzysz Wacław
K., założyciel i kierownik szko­
ły w G.G., kurator, ławnik sądu
powiatowego, członek powiato­
wej rady i powiatowego komi­
tetu partii (wpierw PPR, na­
stępnie PZPR), słowem, ofiar­
ny. łubiany i ceniony działacz
społeczny.

Dlaczego zatem nie stanął?
Nic stanął, ponieważ —
kiedy pomnik byl już niemal
gotowy (marzec 1986 roku) —
z województwa przyszło nagle'
pismo: Zwariowaliście, towa­
rzysze, w tej G.G.! Komu wy,
cholera, pomnik? Nie wiecie, że
Wacław K. szkaradnie się wy­
chylił i w pięćdziesiątym szó­
stym został usunięty z partii?..
Nie wiedzieli, 'choć do jego
śmierci — zmarł na zawal serca
w roku osiemdziesiątym pierw­
szym — utrzymywali ’ nim
sporadyczne kontakty.

W kwietniu 1986 roku arysta-ka-
mieniarz dostarczył wykonany w
całości pomnik do G.G. Mieszkań­
cy wsi zamknęli okryty przeście­
radłami pomnik (teraz już diabli
wiedzą, jaką personę przedstawia­
jący) w remizie strażackiej — i za­
częli radzić, kogo by tu uhonoro­
wać. Radzili długo, ze trzy tygod­
nie. w końcu większości 1 głosow
uradzili: następnego kierownika
szkoły, obywatela Pawła Z . który
również był ofiarnym (choć w
mniejszym stopniu) społecznikiem
i któremu również, rzecz jasna, się
zmarło. Znów zaangażować kamie
niarza — tym razem, żeby przekuł
napis na płycie cokołu — i roze
słali po całym kraju uroczyste za
proszenia na uroczyste rozprzcście
radlenie, przepraszam: odsłonięciu
pomnika. I wtedy właśnie, dosłow­
nie w ostatniej chwili — w aoazi
nę. dwie po wysłaniu zaproszeń —
ktoś sobie przypomniał, że świętej
pamięci obywatel kierownik Paweł
Z. chodził se po weselach i grywał
na harmonii. Rany boskie! Skandal!
P,o jakże to: harmonistę-oczajduszę
na dostojny cokół?’. Dyć za taki nu­
mer w województwie żywcem nas
zjedzą, Zaraz tedy sołtys wsiadł na
rower i popedałował do urzędu
pocztowego w sąsiedniej wsi J.. by
wycofać zaproszenia.

Ale kierownik urzędu pocztowego
w J. słuchać nie chclał o żadnym
wycofaniu. List wysłany, znaczy
się przyjęty przez placówkę poczto
wą — jest własnością adresata 1
szlus! Poza tym kierownikowi wy­
raźnie nie podobała się osobistość
mająca zająć miejsce na cokole,
czylj obywatel Paweł Z. świętej
pamięci. Bo i cóż lo za osobistość?!
Wódę
cycki,
to sta:
dobitkę
zmaj.stn
szy z 1
to sobie n<
na
co trzeba.

Listonosze też chleją i tez mają
lewe bachory, odgryzał się sołtys.
Kierownik nie zaprzeczył, owszem.
zdarza się, ale to ludzie ciężkie!
pracy i — komu jak komu — Im
przede wszystkim miejsce na co­
kole się należy. Im... albo zapro­
szenia zostaną natychmiast i to eks­
presowo wysiane do adresatów, i
będzie śmichu-chichu na pól Pol

jeszcze kawałek. Skandal.
•się, jak cholera

sam nie mógł naturalnie
decyzji o ponownym wrze­
niu pomnika. Poprosił .vlęc
ka, by z tym ekspresem
ał się co nieco — i z po-
poped.ałowił do G.G. Na

T-. m razem nar ida trwała k.rótko?
raptem małą godzinkę
to więżącą uchwałę:

i pomnikiem! Niech na ______ _____
s? kto chce. Nawet byk krasy albo
listonosz.

No i stanął. Listonosz. Anonimo­
we-, na szczęście?

I tyle o pomnik ich. w najbliż­
szym zaś numerze w kawałku pt.
..Jak m .na wycieczce ładni—’ po­
wędrujemy bowiem (albo i nie) w

Głasnost’ znaczy jawność —
wołaliśmy w stronę dyrektora
festiwalu Romana Bócńuczew-
skiego, by dowiedzieć się, ile
kosztował festiwal. Do tej pory
nikt' nigdy nie chcial takiej in­
formacji udzielić, ale skoro
, wie je wiosna od wschodu”, to
i dyrektor uchylił rąbka tajem­
nicy. Organizatorzy ćhcieliby
iamknąć całe. festiwalowe
przedsięwzięcie w 60 milionacn
złotych. Dokładnego kosztory­
su, niestety, nie było. Dokład­
niejsze dane będą w jakiś czas
po imprezie. Najdroższa- była
scenografia (tym razem ko­
smiczna, zaprojektowana przez
Jerzego. Boaucha). Jej wykona­
nie kosztowało prawie 20 milio­
nów. Zaraz potem koszty utrzy­
mania orkiestry i honoraria
dla artystów. Na pytani.?, ile
biorą za występ, dyrektor u-
dziehł dyplomatycznej odpo­
wiedzi: Tyie, ile przewiduje za­
rządzenie nr 17 ministra kul­
tury i sztuki. Artystów radziec­
kich opłaca „Pagart”. Z pry­
watnych rozmów

festiwalu

1’z.e mu pŁwoiiuU piuuujij
ajcn taieutow, nie tyiKu wuKui-

ale i literackicn. Tyló. ze
lo próby takie aia sienie

Lwa marzyła, by występie ua
uużej scenie. Pragnienie s.Q
spełniło. Ale egzotyczna „ba­
łam” i liryczna „Szczęście to­
nie ziemio ojczysta’ me przy­
niosły jej (tym razem) szczę­
ścia. Jestem przekonany, że
Ewa powinna spróbować szczę­
ścia za rok. Wierzę też, że w
Lubinie dyrektorzy placówek
kulturalnych znajdą dla mej
jakiegoś muzyka, który pomo­
że szlifować talent .zdolnej
uziewczynie.

Było ich kilka. Na przykład
po raz piętnasty przyjechały do'
Zielonej Góry te same kamory
Polskiej Telewzji, Na szczę­
ście, pod pretekstem . osłony
przed deszczem, okryto je po­
krowcami tak, że goście (z NRD
i ZSRR) nie zdecydowali się
zabrać owej aparatury do ber­
lińskiego lub . moskiewskiego
muzeum techniki. Jest więc na­
dzieja, że za rok 25. już fe­
stiwal będzie przekazywany
dzięki wysłużonym produktom
ukochanej przez Szczepańskie­
go firmy ,■Bosch”

Po raz dziesiąty dziennikarze
akredytowani przy festiwalu
przyznali swoją nagrodę wbrew
werdyktowi jury. Jak stwier­
dzi! pewien członek komisji.

, dobrze byłoby, gdyby nagroda
żurnalistów dostała się w ręce
zdobywczyni „Złotego Samowa­
ra”. Ale jakoś nikt nie zapro­
ponował dziennikarzowi (choć­
by jednemu) udziału w pracach
jury. Tak więc tradycji stało
się zadość. Tym razem wyróż­
niliśmy Elżbietę Korkuś z Wroc­
ławskiego. ' Czy będzie to tak
udaną promocja, jak przed kil­
koma laty Mieczysław Szczęś­
niak — czas pokaże.

raz dwudziesty ztelogór-
.............J w

było
ciągu cale-

z konferan­
sjerami festiwalu dowiedzie­
liśmy się, że za prowadzenie
jednego koncertu otrzymali po
40 tysięcy za każdy. Można
więc sądzić, że artyści estrado­
wi nie stracili na występach w
Zielonej Górze.

Najwięcej pieniędzy wyłożyło
(tradycyjnie) Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Minister Kraw­
czuk dal 40 milionów. Prezes
Radiokomitetu 12 milionów.
Zysk ze sprzedaży karnetów' —
11 milionów. Pozostałe środki
przekazało Biuro Imprez i Tu­
rystyki ZW TPPR w Zielonej
Górze. Półtora miliona pocho­
dziło z reklam. Tyie tajemnic.

Kiedy przeciwnicy organizacji
zielonogórskiego festiwalu cie­
szyli się ze słabnącego (ich
zdaniem) zainteresowania miej­
scowej publiczności, na kilka
tygpdni przed imprezą było
wiadomo, że karnetów nie star­
czy dla wszystkich chętnych.
Dlatego też, po raz pierwszy
zresztą, koncert finałowy „Ga­
la ’88 ’ odbył się dwukrotnie
przy .widowni nabitej do ostat­
niego mi-.jsca.

Kiedy w kawiarni ,.T
spytałem dwóch rocl etćo
glądającyt‘1 młodzieńców
wyobrażają sob e Zieloną Górę
bez festiwalu odpatli, żc do
imprezy prcyzw/ęzaili ich ro­
dzice, którzy z tmerają cale ro­
dziny na koncerty, f absolut-

mogą się pogodzić z
mógłby

ZuPonoj
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Krótkokyokushinkai'’ po-Klub „Karate

wstał 5 lat temu przy ZW TKKF w Le- EE3

gnicy z inspiracji grupki zapaleńców za-K.
fascynowanych wszechstronnością i wi-

iskowością tego stylu. Twórca kara- ;

te — kyokushinkai. Masutats.su Oyama.

naturalizowany Japończyk, to żywa Ic- i

Ronda. Sławę zdobył dzięki spektakular-

nicbywalcj sprawności.pokazom

Szybkości i siły. Mistrz gołymi rękoma

łamał rogi rozjuszonych byków, łapał w

locie strzały, jednym ciosem rozłupywał

kamienie rzeczne.

★

Fot. Stanisław Ccloch

Pod okiem mistrza
Karolina Szumska

★

ńj

Futbolowa
karuzela

Jubileusz wodnych ludzi
■KI

(jaz)
lj.t«»

wszechstronnie wy-
— elastyczne, a/cale

* czter;
było

MKS
goinopoL
nie. W .
czwarte
char
wę na boisku
Zespół wystąpił

Grand
z Koski
do

$
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ców.
• w

mecze
NRD.
a w

zę Janezak z
:ynę Żak z

Domachowskiego
;pszvmi bramkarzami ogłoszono:
Szkolę z Cuprum i Tomasza Cywkę

robrego.
(Jar)

&'•fa:

co potrzebne jest
charakter i siłę

Czy Wodne Ochotnicze Pogotowie Ra­
tunkowe jest potrzebne, skoro ludzie i
tak toną? Oczywiście, że woda co roku
zbiera obfite żniwo, ale warto wiedzieć,
że na strzeżonych akwenach w Legni-
ckiem nie było od czterech lat ani jed­
nego utonięcia. W suchej statystyce leg­
niccy ratownicy wodni plasują się w ści­
słej czołówce krajowej.

A wszystko zaczęło się przed dziesię­
ciu laty, kiedy to Zbyszek Plizga przy
wsparciu i pomocy dyrektora OSiR —
Jerzego Juszczaka zawiązał grupę ini­
cjatywną składającą się z ludzi, którym
bezpieczeństwo nad wodą było szczegól­
nie bliskie. Wkrótce odbył się pierwszy
zjazd Zarządu Wojewódzkiego WOPR, w
którego skład weszli m. in.: Zbigniew
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Plizga, Konstanty Czerniak, Stanisław
Nowicki, Tadeusz Grygajtis, Marek Woj­
nicki i wielu innych. Początki działalno­
ści były nader skromne — brak własne­
go lokalu, brak sprzętu — ale z biegiem
czasu wszystkie problemy zostały poko­
nane.

Dziesięć lat mozolnej pracy — dzie­
siątki akcji ratunkowych, setki szkoleń.
wyposażenie w coraz nowocześniejszy
sprzęt. Dziś legnickie WOPR zrzesza 861
członków, w tym 8 instruktorów ratow­
nictwa, 5 instruktorów motorowodnych.
28 starszych ratowników, 195 ratowni­
ków wodnych i 540 ratowników młod­
szych. Na jeziorze w Kunicach wyrosła
nowoczesna baza legnickich wodniaków
W dziesięcioleciu przez organizację prze-

Mistrz posiada 10 dan — najwyższy
stopień wtajemniczenia w sztuce walki.
Niższe od danów są stopnie szkoleniowe
kitu liczone od dziesięciu do jednego.
Najwyższy w Polsce, czwarty dan. po­
siada Andrzej Drewniak, szef wyszkole­
nia Polskiego Związku Karate. Drugi
dan posiada Maciej Mierzejewski, wice­
prezes PZK i częSty gość (a wkrótce
także i trener) w legnickim klubie. Dan
— to marzenie każdego karateki, ale nie
to przecież stanowi istotę sportu. Aby
się o tym przekonać, wystarczy pójść na
trening.

winęło się ponad 12 tysięcy członków.
Dzisiejsza mocna pozycja WOPR byłaby
niemożliwa bez pomocy takich organi­
zacji i instytucji, jak: KGHM, ZHP,
LOK, Kuratorium. Wydział Kultury Fi­
zycznej Urzędu Wojewódzkiego, czy SKP
oraz Komitet Przeciwpowodziowy.

Na jubileuszowym spotkaniu w Lubia-
towie nadano medale WOPR „Za zasłu­
gi” właśnie KGHM, ZW LOK, Komiteto­
wi Przeciwpowodziowemu, legnickiemu
hufcowi ZHP i redakcji „Konkretów”.
Błękitny Kr^yż WOPR otrzymał Edward
Riopei — dyrektor ds. pracowniczych
kombinatu. Złote odznaki otrzymali: Zbi­
gniew Plizga, Tadeusz Grygajtis. Marek
Kanoniak, Andrzej Niewiarowski, Ry­
szard Terlega, Stanisław Dyrkacz, Feliks
Pawlak i Edward Grygajtis.

niem do egzaminów sprawnościowych.
Obowiązuje etyka walki na macie, a już
nie do pomyślenia są przypadkowe bój­
ki i awantury. W każdym razie w Leg­
nicy takich incydentów nie było.

jest wykorzystana, ale myślimy jeszcze
o godzinach przedpołudniowych: można
by było prowadzić u nas na przykład
zajęcia gimnastyki korekcyjnej.

Apetyty właścicieli klubu są duże: ma
powstać jeszcze siłownia i mała kawia­
renka, gdzie odbywałyby się pokazy fil­
mów wideo o karate. Wtedy będzie to
klub nie tylko z nazwy. Przy klubie
działa Kolo SD, WK SD patronuje nie­
jako klubowi i zobowiązał się kupić
sprzęt wideo, magnetofon i kolumny.

Klub ma też osiągnięcia na niwie
sportu wyczynowego: w 1986 r. Krzy­
sztof Hodana i Mariusz Krzemiński zdo­
byli wicemistrzostwo juniorów, w 1987 r.
Krzysztof Celejewski został mistrzem
seniorów Dolnego Śląska, Roman Mor-
czuk zdobył III miejsce i również trze­
cią lokatę zdobyła cała drużyna. Klub
działa z rozmachem, organizuje obozy
szkoleniowo-wypoczynkowe i pokazy
karate (w jednym z nich uczestniczył
Marek Drozdowski — mistrz Europy).
Chętnych do nauki karate nie brak, do
sekcji garną się dzieci i młodzież. Kło­
pot w tym, jak to pogodzić z możliwo­
ściami treningowymi — bo klub, choć
własny — nie jest, niestety, z gumy...

Przez wiele lat klub nie miał stałej
siedziby, a na treningi wypożyczano wie­
czorami sale gimnastyczne należące do
legnickich szkół. Jeszcze teraz niektóre
sekcje trenują w II LO, ale klub już
jest — własny. Klubowicze wypatrzyli
przy ul. Paderewskiego pustą piwnicę
po byłej kotłowni i częściowo w czynie
społecznym, częściowo z funduszy uzy­
skanych z Urzędu Miejskiego, udało się
ją wyremontować, przebudować i urzą­
dzić.

— Sala ćwiczeń nie jest duża, jedno­
razowo mieści kilkunastu zawodników.
więc jest trochę ciasno — mówi Andrzej
Hodana, trener. — Sama tylko sekcja
kyokushinkai liczy 120 osób (w tym gru­
pę młodzieży do lat 15), a treningi gru­
py wyczynowej zajmują salę 3 razy w
tygodniu po 2 godziny. Oprócz tego go­
ścinnie ćwiczą u nas sekcje shoto-kan.
judo i inne, jest też gimnastyka przy
muzyce. Po południu każdego dnia sala

Przerywane często okrzykami — osh!
(brzmi ,,us’’ — słowo oznacza: proszę,
dziękuję, powitanie i pożegnanie, jest
także „komendą” rozpoczynającą i koń­
czącą każde ćwiczenie) padają urywane

f i niezrozumiałe dla laika polecenia w
języku japońskim. Naprzeciw trenera
szesnastu zawodników, z' których, po kil­
kunastu minutach, pot leci ciurkiem.
Dosłownie. Walki i pokazy sprawnościo­
we — to, co widać podczas zawodów —
to efekt ogromnego samozaparcia i wie- ;
lolctnich zmagań z opornym ciałem. Za- j
wodnik musi być
sportowany, mięśnie . . ,
ciało skupione i „naładowane” energią.
Zanim dojdzie do prawdziwej walki na
macie, trzeba, w czasie żmudnych tre­
ningów, przezwyciężyć własną słabość.
W tym sporcie, obok siły, liczy się szyb­
kość, wyszkolenie techniczne i wytrzy­
małość na ból fizyczny. Potęgę ciosów
rąk i nóg sprawnego zawodnika widać
na pokazach sprawnościowych, kiedy to
na kawałki rozpadają się sterty cegieł
i desek. Ale karate można też ćwiczyć
nie dia pokazów, a wyłącznie dla wła­
snej satysfakcji.

— Ten styl daje to,
każdemu mężczyźnie:
wo«i — twierdzi Andrzej Grablewskd, je­
den z oldboyów . — Jest to sport roz­
wijający wszechstronnie, daje sprawność
fizyczną i psychiczną. Styl jest twardy,
po treningu jest się wykończonym, ale
to procentuje. Oldboy uzupełnia to, co
widać na parkiecie. Ten zawodnik przed
rokiem był niezgrabnym grubasem —
teraz należy do najsprawniejszych w
grupie wyczynowej. Bliźniacy Andrzej
i Mariusz, nie do odróżnienia, już osią­
gają pierwsze sukcesy. Trener sekcji
kyokushinkai, Andrzej Hodana, ma dru­
gie kiu — po kontuzji zrezygnował z u-
czestnictwa w zawodach, ale jego brat,
Krzysztof, też drugie kiu. ma szansę
zrobić karierę, bo jest bardzo szybki i
sprawny technicznie. Siła i sprawność
zawodników są poddane ostrym rygo­
rom. Każdy początkujący karateka skła­
da przysięgę — „dojo” — którą powta­
rza się przed treningiem i przystąpie-

Miejmy nadzieję, że hossa legnickich
WOPR-owców trwać będzie i przez na­
stępne 10-leęie.

• Tylko cztery tysiące najwierniejszych
kibiców było świadkami sobotniego triumfu
jedenastki Zagłębia nad Jagiellonie Biały­
stok 2:9. Bramki strzelił Romuald Kujawa w
41 i 73 minucie. Gospodarze grając w wy­
jątkowo trudnych warunkach terenowych —
podmokłe boisko wskutek padającego od ra­
na deszczu — zagrali ambitnie, walcząc o
każdą piłkę. Goście liczyli, że bez kłopotu
wywiozą remis, ale nie przewidzieli do koń­
ca wydarzeń na boisku. Niektórzy gracze z
Lubina do tej pory krytykowani, odzyskali
wigor i pokazali, że umiejętnościami nie od-
stają od innych futbolistów w kraju. Za­
głębie zagrało w składzie: Koszarski — Chwa-
liszewski (78 min. Chiński), Kujawa. God­
lewski. Pietrzykowski — Kowalski, Dvluś,
Zejer, Gierejskiewicz — Kurant, Krakowsku

Już jutro we Wrocławiu ostatnia kolejka
ligowa i mecz z wrocławskim Śląskiem Da
szczęścia potrzebny jest remis... A później
barażowy mecz o pozostanie w lidze z kim*
Niewykluczone, że z... Jagiellonią.
# W trzeciej lidze Miedź w meczu o pie­

truszkę pokonała 2:0 rezerwy Piasta Kuźnia
Jawor przegrała w Ostrowie 0:1. a w Głogo­
wie Chrobry w dość dziwny sposób zremi-
sowął ze Stalą Chocianów 3:3. przedłużając
Stali nadzieję na utrzymanie się w lidze.
" Rada Krajowa PRO?: wespół z redakcja-

™ -J^eczypospontej- i „Tempa” oraz
PZPM-em organizują wielbi turniej piłkarski
z okazji 70 rocznicy odzyskania niepodległo­
ści przez Polskę, Startują wszystkie drużyny
o nazwie „Polonia”. Legnicki OZPN zgłosił
do rozgrywek Polonię Ernestynów k.Zlotoryi.
drużynę grającą w D-klasie. Wiadomo, że
mecz zostanie rozegrany — i runda syste­
mem pucharowym — na terenie naszego wo­
jewództwa. najprawdopodobniej w Legnicy.
Patronat objął Okręgowy Związek Pliki Noż­
nej wespół z naszą redakcją Liczymy także.
ze z pomocą pośpieszą inno organizacje i z i-
kłady pracy. Czekamy na zgłoszenia.

db Ccz<-nmce SP 11 z Lubina, reprezeruują-
T mi s cuprum” uczestniczyły w XII o-

-ojskim turnieju puk. ręuotej w Kęp-
u uronię H zespołów luointonk, zajęty

miejsce zdobywając dodatkowo pu-
inspektora obiaty za sportową posla-
“ boisku i w miejscu zakwaterowania.

1 w składzie: Anna Bem. Mbg-

niowcem jest Julian Krasiński.
$ Zakończyły się rozgrywki szkolnej ligi

trampkarzy, organizowane przez Miąoz Leg­
nica Pierwsze miejsce zajęła -1’ 4
SP 11 12. 19. 7 i rezerwami szóstki. W firu-ic
szkolnej ligi SP 4 pokonała SP .6 (prowa­
dzoną przez Konfeks; 2:1. Opiekunem teamu
jest Cz. Łazaj. . . . ’

O Jerzy Górski z Głogowa zajął drugie
miejsce na zawodach triathlo.iowych, roze­
granych w Szczecinie.

Robert Gołębiowski — tenisista ziemny
Zagłębia Lubin na turnieju Gnnd Pnz w
Gliwicach przegrał w półfi.iale z Koską, a
na turnieju w Bytomiu dotarł do ćwierć­
finału. . . ,

© Nadal trwa znakomita passa ciężarow­
ców z Polkowic. W eliminacjach strefowych '
XV OSM do lat 20 Stanisław Micbajluk za-
jał drugie miejsce, a Grzegorz Chlebuś trium- ,
fował w kalejorij 22.3 kg. Na turnieju pod­
noszenia ciężarów w Oleśnicy drużynowo
zwrciężył Górnik Polkowice. W drugiej. run?
dzie drużynowych mistrzostw kraju młodzi
ciężarowcy Górnika zajęli I miejsce w swo­
jej grupie i ustanowili klubowy rekord w
ilości zdobytych punktów — 1333,-•>
• W Złotoryi zostały rozegrane II wyścigi

kolarskie o ..Złotą Wstęgę Kaczawy” w ka­
tegorii Cyklosport. Wygrał Kazimierz Zdro-
dowski z Wąbrzeźna przed Waldemarem. Ce- ■
buła z Wrocławia. W grupie wiekowej 1948-
—52’ triumfował Andrzej Dukała ze Swiebo-
dzic. a T. Myszograj ze Złotoryi był 17. W
grupie 1943—47 E. Mróz z Legnicy był 9. W
grupie 1937—33 zwyciężył Franciszek Chyła
z Legnicy, a Z. Dziedzic był ósmy. W ka­
tegorii najstarszej Henryk Stachowski ze
Złotoryi był trzeci. Bardzo dóbr 1 organiza­
cja zawodów i spore zainteresowanie kibi-

Lubinie rozegrano międzypaństwowe
w piłce ręcznej juniorek Polska

Pierwszy mecz wygrały Niemki .13:14,
rewanżu lepsze były Polki 25:26.

(jaz)-

Festiwal
szczypiorniaka

I znów znakomita organizacja®imprezy, o
której coraz głośniej w Polsce. II Festiwal
Piłki Ręcznej przeszedł już do historii. Star­
towało 27 zespołów, podzielonych na 5 grup.
Mecze były zacięte, a szkoleniowcy uznanych
firm co rusz wpisywali do notesów nazwiska
gwiazdeczek polskiego szczypiorniaka. Humo­
rów nie popsuła nawet aura, która sprawi­
ła, że sobotnie mecze trzeba bjło przenieść
pod lubińskie dachy...

Wśród dziewcząt z rocznika 74 triumfował
team SP nr 1 ż Knurowa przed SP nr 15
z Piotrkowa i Relasem Chojnów. W rocz­
niku starszym SP z Knurowa przed Sośnica
Gliwice i Cuprum Lubin. Wśród chłopców
zwyciężył Chrobry Głogów przed Dolpakartem
Chojnów i Zagłębiem Lubin. Królową strzelczyn
została Sylwia Pakosz z Relaxn, która strze­
liła 55 bramek przed Iwoną Kwietniewską z
Gliwic — 45 goli. Wśród chłopców Mariusz
Bartoszewicz rzucił 53 gole.

Najlepszymi zawodniczkami turnieju ■wy­
brano: Monikę Janezak z Chrobrego Kłodz­
ko i Katarzynę Zak z Knurowa oraz Sławo­
mira Domachowskiego z Sambora Tczew.
Najlepszymi bramkarzami ogłoszono: Magda­
lenę Szkole z Cuprum i Tomasza Cywkę z
Chrc"

szkolnej

4

rezerwy Piasta,

obry w dość dziwny sposób
a Sła’ą g1'—___ - -

Stali nadziejo — utrzymanie

Masutats.su
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na korzystnych warunkach pracowników w zawodach:

następujące specjalności:
spalinowych.

Nauka trwa 2,5 roku (5 semestrów).

1013-k

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

1060-k

ZATRUDNI

INFORMUJE, wyższe lub średnie + praktyka na . stanowisku

Bliższych danych udziela Zarząd OSRI w godz. 8—14, telefon 211-15.
1054-k

WOJEWÓDZKI SZPITAL W LEGNICY

ZATRUDNI NATYCHMIAST,:

chomionej pralni szpitala wojewódzkiego.

1063-k
1053-k

iwi.

chcecie to wierzcie

------- ZATRUDNI

Gwiazdy mówią
LUBINA

1030-k

Wyrazy głębokiego współczucia

luBJ-k

(21.07— 23.08). Pewne zmiany• LEW
“I

Konkrety 0 13

Oferujemy dobre warunki pracy i płacy.
Bliższych informacji udziela dział służb .pracowniczych Wojewódzkiego Szpi­
tala w Legnicy, ul. Powstańców Śląskich 10, telefon 298-20.

Przepraszając
ostrożności.

__ ŻYWIENIE ZBIOROWE
— PRZETWÓRSTWO MIĘSA
— DROBIARSTWO
— PRZETWÓRSTWO OWOCÓW I WARZYW
— PRZETWÓRSTWO MLEKA.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT WIERTNICZYCH
I GÓRNICZYCH

ZAOCZNEGO
TECHNIKUM PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

mu a
niem

UWAGA! ’ UWAGA!
NOWO UTWORZONE PRZEDSIĘBIORSTWO

REALIZACJI INWESTYCJI MIEJSKICH
w Lubinie -

Przyjmujemy również absolwentów szkól.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji dział służby pracowniczej w Legnicy,
teł. 280-21 lub 280-22.

i

o

3.
L
5.

WYDZIAŁ
KOMUNIKACJI URZĘDU MIEJSKIEGO

• w Lubinie

przy robotach inwestycyjnych i remontowych obiektów infra­
struktury technicznej miasta, pracowników:
— kadry inżynieryjno-technicznej,
— robotników w zawodach budowlanych, instalacyjnych, elek-

zał

lek. HALINIE KUPRACZ
z powodu śmierci
męża

• WAGA
czątku typ
strój. Nawi
wiązanie.
Śliwy' finał
ważniejszą
spokój I ■

.Zapisy trwają do 20 sierpnia 1988 r.
Bliższych informacji udziela sekretariat ZSPS w Legnicy, ul. Wrocławska 211
w godz. od $ do 14 lub telefonicznie, pod nr 238-70..

1. ELEKTRYKA z uprawnieniami SEP do 4kV — wymagane wykształcenie za-
. sadnicze elektryczne.

MECHANIKA silników spalinowych.
MECHANIKA hydrauliki siłowej.
PALACZA centralnego ogrzewania z uprawrucniami na kotły wodne.
ślusarza - tokarza.

nawach zawo-
będzie wy-

,'h i skutecz-
jeśli się nie
’ .ywniejszy-

liczyć na

o zachowanie szczególnej

Tydzień
Lny cli napięcia,
interesujących
* do dzii '

•zerodzi się

Mas-? wielkie oixirv
Niesłusznie. P-vv_

nirsntrttelanki Mi-s' sz
jakie żrwisz w'• -ec

i-c w
nr ’.v '•i.o'*’! m»',m evn<'ł 'Aa-

Wymagane wykształcenie
głównego księgowego.

Do podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć:
1. Świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej.
2. Własnoręcznie napisany życiorys.
3. Skierowanie zakładu pracy lub zaświadczenie o zatrudnieniu.
4. Skrócony odpis dowodu osobistego.
5. 2 fotografie.

Przedsiębiorstwo zapewnia płace według zasad Zakładowego Systemu Wynagra­
dzania, tj premię regulaminową i uznaniową, po przepracowaniu 1 roku ekwi­
walent za węgiel w wys. 3.333 zł miesięcznie, wysługę lat (KG do 40 proc.) rocz­
ną nagrodę z tyt Karty Górnika, nagrodę z zysku oraz nagrody jubileuszowe po
15 latach oraz świadczenia socjalne (wczasy, kolonie w ośrodkach w górach i nad
morzem)

pokrętne
dniu

na semestr jesienny roku szkolnego

s

i
■■

f

{

głównego księgowego

ZESPÓŁ SZKOL PRZEMYŚLU SPOŻYWCZEGO
w Legnicy, ul- Wrocławska 211

9 RYBY (21 »2—2«
przed pewnym spotkaniem
niesie ono rnłłe
łnmnć wcwnetpnc nnnrv
R>k,n od
nej snrpwie
gi do C>n'"'

1. W dniu 21 czerwca br. od godziny 8.00 zamyka się dla ruchu kołowego ulicę
Zawadzkiego (od skrzyżowania z ulicą Krajowej Edukacji Narodowej do ulicy
Sikorskiego) na okres około 24 godzin.
Objazd będzie się odbywał ulicą Scinawską i drogą numer 3.
Przystanki komunikacji zbiorowej WPK zlokalizowane przy ulicy Zawadz­
kiego (przed „rondem”) przenosi się na ulicę Scinawską.

2. W terminie: 23.06.88—5.07.88 zamyka się dla ruchu kołowego ulicę Kościuszki
(od skrzyżowania z ulicą H. Sawickiej du ulicy Kilińskiego).
Przystanki WPK przy ulicach: Kościuszki i Konstytucji 3 Maja, przenosi się
na ulicę Niepodległości (obok dworca PKS).

3. Począwszy od lipca br. (przez okres około 3 miesięcy) przy odbywającym się
ruchu drogowym będzie modernizowana ulica Zawadzkiego.

na budowach położonych na terenie miasta

O BAKAN (21.03—20.01). W spi
dowych trudne chwile. Sytuacja
magala od ciebie decyzji szybkie!
nych. Masz silną konkurencję, j
zmobilizujesz możesz przegrać z akt;
mi. W .trudnych chwilach możesz.
życzliwość Bliźniąt.

Wierzymy, że Czytelnicy przyjmą
ten horoskop z przymrużeniem
oka, a losów swoich gwiaz. . m
nie powierzą.

że w związku z planowanymi robotami wodno-kanalizacyjnymi
i centralnego ogrzewania na terenie miasta Lubina wprowadza

się następujące zmiany w organizacji ruchu drogowego:

za wprowadzone utrudnienia prosimy

H PRACOWNIKÓW na stanowiska robotnicze w nowo uru-

na podbudowie ZSZ na

w do-

składają:
dyrekcja, koledzy, organizacje społeczno-po ifycznc
z Zespołu Opieki Zdrowotnej w Legnicy.

zawodach budowlanych, instalacyjnych, elek­
tryków, spawaczy, operatorów sprzętu ciężkiego, mechani­
ków-

Oferujemy atrakcyjną plącę. nowoczesną organizację, a dla najlepszych pracow-
ników 10 mieszkań rocznie. •
Wszelkich informacji udzielamy pod numerem telefonu 44-38-16 łub w sicdzimc
przedsiębiorstwa przy ul. Wrocławskiej 7 w Lubinie.

© SKORPION (24.t0-22.it). Znajdziesz się
w kłopotliwej sytuacji, choć nic będzie cna
ciebie bezpośrednio .dotyczyła iednak jej :o?-
wiązanic spodnie na twoje barki Musisz s>e
kierować taktem i zdrowym rozsądkiem. M;-
le,chwile, w towarzvstwle kogoś bliskiego, wy­
pełnia koniec tygodnia.

• STRZELEC (23.!!— 22.12). Twoje
decyzje dadza ci się w tym tygodniu we
znaki. Zostaniesz przyciśnięty do muru i trze­
ba będzie się jasno opowiedzieć. Daleka pod­
róż. która planujesz napotka na niespot!-- e-
wane przeszkody. W pracy masz Pannę, któ­
ra nie lest c przychylna.

Q* KOZIOROŻEC (23.12—20.01). Unikaj posp.e-
chu i chaotycznego załatwiania pewnych
spraw. Bęrtżłe coś bardzo ważnego w cnie?
powodzi drobiazgów czego mc możesz zlekce­
ważyć. Bardzo udane spotkanie towarzyskie
wprowadzi cie w dobry nastrój. Bodziesz du­
sza towarzvst'< a,
• WODNIK (21.01—20.02). Podróż która oka-

że się trudna i mecząca przyniesie nadspo­
dziewane rezultaty. Nie pokładaj nadmiernych
nadziei w Byku.’ on raczej ma na uw?-'?e
swojo sprawy. Ostatnie dni tygodn-r przenio­
są zmian'’ w otoczeniu zawodowym.

BYK (21.01—21.05). Zawikłają się nieco
sprawy osobiste. Zazdrość może być tłem nie­
porozumień. Warto jak najszybciej wszystko
wyjaśnić. Sukcesy w sprawach zawodowych.
przyniosą dużo zadowolenia i zapał do pracy
a także nowe pomysły, które mogą być żród-
em nowych sukcesów.

O BLIŹNIĘTA (22.05—20.00. Będzie cl w
tym tygodniu sen z powiek spędzała pewna
sprawa Tymczasem gwiazdy mówią, że w
sprawach finansowych osiągniesz powodzenie.
Uda ci się także zorganizować zgrabnie pew­
ne spotkanie. Nie bądź drobiazgowy w waż­
nych sprawach.

® RAK 121.0C—22.07). Masz przed sobą pew­
na sprawę którą cliccsz zlekceważyć. Ale mc
bodzie ona tak błaha jak sądzisz. Działaj z
namysłem i dobierz sobie dobrych sojuszm-
ków Warto posłuchać rady Wodnika. lck< e
ważysz go tvm razem jednak rac'n będzie no
•ego strnn'o

w Legnicy, ul. Marchlewskiego 22a

wprowadzą zamieszanie, tymczasem po\
icś mieć spokojną głowę by skonccnt:

wać się na pracy. Tam również zmiany, któ­
re przyniosą napięcia. Spotkanie towarzyskie
nie będzie zbyt udane i to z twojego powodu.

• PANNA (24.08—23.09). Tydzień miły i
przyjemny. Po dniach pełnych napięcia, wy­
tchnienie. Będzie kilka interesujących spot­
kań. które. zainspirują cię do działania. Miła
towarzyska okazja przerodzi się w' bardzo
ważną dla ciebie próbę. Korzystne zmianv'"w
najbliższym kręgu.

(21.09—23.10). Wydarzenie na ix>-
•godnia wprowadzi cię w dobry na­
wet na kłopoty znajdziesz dobre roz-

Konicc tygodnia przyniesie szc".e-
pewnej zadawnionej sprawy. Nnj-
dewrzą powinna być dla ciebie:

rozwaga.



egr'S^en.a

AnUD UłJk-ZFKCZEiji SPOŁECZNYCH
Legnicy, plac Słowiański iOddział w Złotoryi, al. Lenina 6

ZAPISYOGŁASZA
1988/89 do następującychS

podbudowie zasadniczej szkoły zawo-

3-lelnie na podbudowie szkoły podsta.ro-plus

5:

aktlubszkole) uro-

po winien ponadto wykazać się odpo-do szkoły
Pozostałe warunki do uzgadniania.

Oferty przyjmuje wydział spraw pracowniczych i socjalnych — Złotoryja, al.

Lenina 6. tel. w Legnicy 273-82 i w Złotoryi 788, 789.
1059-k .

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD TRANSPORTU MLECZARSKIEGO

10G2-k

ogłasza przetarg nieograniczony UWAGA! RODZICE, OPIEKUNOWIE, MŁODZIEŻ

1. nr

WARUNKI' PRZYJĘCIA:2.

3, rej. LGE 84 5C, zużycie 70 proc., cena

1057-k
4. cena

Przetarg odbędzie się w 14 dniu roboczym po ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10.

przeddzień przetargu pod adresem, jak wyżej.

1055-k

Y^OJEWÓDZKIWOJEWÓDZKI

SZPITALDOM KULTURY

PSYCHIATRYCZNY

OGŁASZA II PRZETARG

ZATRUDNI:NIEOGRANICZONY

- REWIDENTA ZAKŁADO-na sprzedaż:

itu.
oglądać w dzień prze-

Wiadomość:

w

1056-k, 1058-k Szpinda.

Konkrety14

i-.. . Ł.

Ogłoszenia drobne
EE3S

— INSPEKTORA W INSPEKTORACIE ZUS w Głogowie — wymagane wykształ­
cenie wyższe prawnicze łub ekonomiczne, staż pracy — 5 lat.

— RADCĘ PRAWNEGO w wy­
miarze 1/3 etatu.

Przetarg odbędzie się 1.07.1988 r. o godz •
19 w biurze WDK.

Zastrzegamy prawo unieważnienia prze--
argu lub odwołania.

2

Samochód można < /* ' ’ ' ’
argu w siedzibie Wojewódzkiego Domu
kultury w godzinach od 8 do 10.

Ekonomistów
lub telefonicz-

wraz
irowa

&

nr 861/83
r Legnicy

Legnica.

— sprawowaną opiekę nad malyro dzieckiem (urlop wychowawczy lub bezpłatny),
— prowadzenie gospodarstwa domowego,
— inne ważne przyczyny.

na następujących stanowiskach:

SPRZEDAM
Stary
rzemli

I

uwaiKtów

Star 28, bez nadwozia, nr rej. LGE 401D, zużycie 65 proc.,
cena wywoławcza 654.500 zł.

Star 28, furgon, nr rej. LGA 289G, zużycie 50 proc.,
wywoławcza 1.066.500 zł.

3-letnie
specjalności:

PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH,

— STARSZEGO INSPEKTORA lub INSPEKTORA DO WYDZIAŁU KONTROLI
(praca terenowa — obszar województwa legnickiego) — wymagane wykształ­
cenie wyższe. lub średnie, staż pracy — 3 lata.

.1 rasy
.olejowa 3.

Do pot
1. Swi;
2.
3.

Star 29, furgon, nr
wywoławcza 584-700 zł.

— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—18 lat.
Jeśli chcesz zdobyć atrakcyjny zawód, ukończyć szkołę podstawową, zapamiętaj
adres: KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 19-3D, LEGNICA, UL.
SCINAWSKA 3.

UDZIELAMY 10-PROCENTOWEJ ZNIŻKI
za usługi czyszczenia garderoby.

w Legnicy, ul. Marchlewskiego 22a

LICEUM I.KONO.MICZNE ZAOCZNE
dowej w zawodzie sprzedawca o

— EKONOMIKA I ORGANIZACJA

na sprzedaż następujących samochodów:

Przystępujący do przetargu w inni wpłacić do kasy zakładu wadium w wysokości
10 procent cenyjgwywolawczej do godz. 9.45 w dniu przetargu.

ńadium w kwocie 27.000 zł należy wpła-
:ić w kasie WDK przed przetargiem.

Star 29, bez nadwozia, nr rej. LGK 5331, zużycie 75 proc.,
cena wywoławcza 362.500 zł.

¥Ii
i"

!

KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 19 — 3D
przy ZAKŁADACH MIĘSNYCH w LEGNICY

OGŁASZA ZAPISY MŁODZIEŻY,
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT '

na rok szkolny 1988/89

$

Kształcenia Ustawicznego
i- godzinach od 10 do U

Pojazdy można oglądać w

LOKALE
SPRZEDAM pawilon 110 m kw. 59-319 Pol­
kowice. ul. Górników, smażalnia. 757-p
WYNAJMĘ dwa duże pomieszczenia na cichą
produkcję w domku jednorodzinnym w' Lu­
binie. Wiadomość: Lubin, ul. Spółdzielcza 15.

89009-g
jedno M-4 lub M-5
Legnica, Gwiezdna

89002-g

CENTRUM
KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO EKONOMISTÓW

w Legnicy, płac Słowiański 5

!

g

Wykształcenie wyższe ekonomiczne,
sl»ż pracy 4 lata, wykształcenie
średnie ekonomiczne, staż pracy 7
lat.

w Złotoryi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIWERSAŁ”
w Lubinie, ul. M. Skłodowskiej-Curie 70
INFORMUJE KLIENTÓW, -

że od dnia 1 czerwca do 31 sierpnia 1988 r.

poloneza
ladomośc: Legnic;

w Legnicy, ul. Leńskicgo 19

— RADCY PRAWNEGO — wymagane wykształcenie wyższe prawnicze
uprawnienia radcy prawnego, staż pracy — 5 lat.

SPRZEDAM pilnie połowę bliźniaka w Kroc­
zowej koło Ścinawy, dom na ukończeniu ix>d-
łączony do EC w Lubinie oraz budynek
Warsztatowy o powierzchni 200 m kw., dział­
ka 55 arów w Lwówku oraz kupię duże
mieszkanie w Lubinie. Wiadomość: Biuro Po­
średnictwa. Legnica. Bielańska 17/2, wtorek
i piątek 11—13. Dymyt. 89021-g

MATRYMONIALNE
„LUBUSZANKA” interesujące oleił'
monialno-towarzyskie. G7-ioj Nowa S<
ka 16. tel. 29-60.

SPRZEDAŻ
>wą dojarKę
9G. woj. Legi

I. Samochodu osobowego Fiat 125p, ni
rejestracyjny LGA 612M, rok produk­
cji 1976, cena wywoławcza 270.000 zł

dżą uzasadnione przeszkody
— udokumentowany trak z:

licizką lub emeryturę,
opiekę
gospod

SPRZEDAM nową dojarKę do mleka. Wia­
domość: Ułesie 96. woj. Legnica. S9007-g
SPRZEDAM magiel elektryczny wraz z ło- ’
kalem. Wiadomość: Legnica. Torowa óO.

?.ri}z.EDAM Jamniki czystej rasv (suczki".
Wojcieszów ■ Dolny, ul. Kolejowa 3. tel. 233.

89018—''"
SKLEP meblowy przy ul. Działkowej 4 po­
leca meble swarzędzkie różnego asortymentu
Śliwiński. * ggoQ3-i*

USŁUGI
DEKODERY — Pal — montaż u klienta
Gwarancja, naprawa mikrokomputerów Leg'

czyszczenie KozuOtiw od»
nie (farbowanie) płaszczy, kurtek spódnicter ucow-":
MoS™E °kiCnne* Wiadomość: teł m-\T

ri 88949-g
\ideo — filmowanie. Legnica, tel. 219-23.

86995-g

na semestr jesienny roku szkolnego
typów szkól:

ZAMIENIĘ dwa M-2 na
w Legnicy. Wiadomość:
1/20.

Zapisy trwaja od 1 lipca 1988 r. do 22 sieipnia 1388 r.
Bliższe informacje udziela sekretariat Centrum
w Legnicy, pl. Słowłanśki 5 (I piętro, pokój 103)
nie pod numerem 223-5G.

— INSPEKTORÓW i STARSZYCH REFERENTÓW W ODDZIALE ZUS w Zło­
toryi — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, staż pracy — 2 lata.

w wybranej szkole.

WEGO w wymiarze pół eta-

ha
799-p

i ha z za-
gm. Kuni-

89005-g
ha. ogro-

budynki.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
/• ' 1061 -k

— KIEROWNIKA INSPEKTORATU ZUS* w Legnicy — wymagane wykształce­
nie wyższe prawnicie lub ekonomiczne, staż pracy — 5 la*

y mairy-
>ól, skryt-

795-p

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ UAZ-a 4G9 B. Wrocław,
do 20.
SPRZEDAM (lub zamienię)
sobowy — nowy
Kocłilice 41. Hojfc
SPRZEDAM nad’
nc) po wypadku.
228-86.
SPRZEDAM (
stanie lub zai
fiata 125p
63. woj. Lej

ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE ZAOCZNE —
wej o kierunkach:
— ADMINISTRACYJNO-BIUROWYM.
— OPł KĄTY WNO-IIANDLOWYM.,
rOl.ICEAI.NK STUDIUM ZAWODOWE ZAOCZNE - ż-letnlę n« podbudowie szkoły śred­
niej ogólnokształcącej lub średniej zawodowej o specjalnościach:
— EKONOMIKA PRACY. PLACE I SPRAWY SOCJALNE.
— ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA.
— EKONOMIKA I ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW.
— BEZPIECZEŃSTWO I HIGIENA PRACY,

Kłania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć:
iadectwo ukończenia szkoły uprawniające do podjęcia nau«ci

Własnoręcznie napisany życiorys. ... . . .an. rhi
Skierowanie zakładu pracy do szkoły lub zaświadczenie o zatrudnieniu określające cha­
rakter wykonywanej pracy zawodowej oraz staż pracy

4. Skrócony odpis dowodu osobistego (sporządzony na miejscu
dzenia.
5. 2 fotografie.

SPRZEDAM pół domu — pictro.
dynek gospodarczy, ogród (nad Wisłal Wia­
domość: 87-800 Włocławek, ul. Grodzka c.s
Janina Hladka. -----

gosDOdarstwo rolne 2.1'
Lubin.N. Możliwość prowadzenia .. . ,

ieslniczcgo W)us dzinm i budowlano w n.
jdomosc: Lubin tel 44-19-05. -

9 , Różne
ZBIOK truskawek na plantacli — 2 l»a
Bartosikowie v Koskowicacti godz. 7-ts.

ssou-e
7G U BY

ZGUP.IONO Indeks Akademii Rolniczej. Ma­
ciej Kipa. Bytom, ul. Arki Boftka 7/S.

335X5-r.
ZGUBIONO zezwolenie nr G61/83 wydane
przez Wydział Handlu w Legnicy na nazw-
sko Jan Szpinda. zam. Legnica. Ja\v<nY.vu-
SKa Sa/l. 89C20-Ś'

Kandydat ubiegający się o przyjęcie
wiednim stażem, pracy zawodowej:
— co najmniej 2 lata do średniego studium zawodowego,
— co najmniej l rok do pozostałych szkol.

Komisja rckrutacyjr.o-kwalifikacyjna może uwzględnić wniosek kandydata, jeżeli zacho-
rszkody w wykonywaniu pracy zarodowej ze względu na:
brak zatrudnienia w wyuczonym zawodzie albo czasową rentą inwa-

Lel. 57-06-02.
22368-g

na samochód o-
' ciągnik 360 3p. Wiadomość:
ika. 89010-g
Iwozie poloneza (nieuzbrojo-

Wiadomośc: Legnica, tel.
89013-g

ciągnik C-360 w bardzo dobrym
amienię na nowego fiata 126p —

(3-letniego). Wiadomość: Winnica
Jgnica. 890l7-g

Warunki płacowe omówione zostaną na
niejscu.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM gospodarstwo rolne — 8.50
blisko Lubina — Krzeczyn Wielki 10.
SPRZEDAM gospodarstwo rolne 9
budowaniamj w Miłogostowicach.
cc. Zdzisław Mesner.
SPRZEDAM sad o powierzchni 4
dzony siatką, przechowalnia plus ..............
Wiadomość: Teresa Rogoży ńska. Walentowo.
poczt; Lubień Kujawski, woj. Włocławek

89012-g
garaż, bu-

Grodzka
89015-»<

2.15 ha —
_x..-a zakładu
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świata:
przyr.

TVP zastrzega' sobie możliwość
zmian * programie

literatury
Usl

15
18

18
lUSA).

. 23 Oto:

100
Lok;

TV.
ze

w
dnia

18.06:
lat, ,

© 17.06.
gów) —
S7.pk'' 1T '

PKO nr
; PI.

„UUIIl

serial
10.50
11.00
11.30
12.00

,Ope-
. se-

10.10
nożnej

piłce
po-

s.

„Morski
ang.

Kina

decydujące
lat,

da
uaż
Sawki

swoja

„W 1
1 br;

>P i
dla

,Na wagę zlot
22.66:
lat,
od

Jubilat — 17-22.06:
Afryką" (USA), od

Shnolln” (clńn.).
lat, 23.06: .Klngsajz" (poi.).

lal, „Obcy. decydujące
(USA), od 15 lat, „Protek-

po„..
. dla
mot;

Przy;
-Jak

yczeń.
, Żuraw

cpress.
imiennym kręgu” (2) —

A : ME
(powtórzenie z

-go).
izkola dla rodziców;
porady.
Domator:

nym.
10 DT.

Losowanie Express i Super

czvzna.
bile.

y świa-
sherów”

Allana Ed- 
franc.

nne.

prawosław­
ni Słowiań-
.uzyki Cer-

9.30 Domator.
Domowe przedszkole.

10.00 DT.
> „Szczypta soli” (5 — ost.)
CSljS.

serial brąz.
Dobranoc.
Kram —

- od
opowieść”

22.15 Studio
nożnej.

23.45 DT.

9.15
.Dom” (6):
krlól TP.

Lokalny
Krótkofi
Lokalny
Kino f;

ury: „Krwa-
Antonio Gades

J PARTII ROBOTNICZEJ.
<red nacz.l. Czesław Panczuk <

‘ " ski Wincenty ‘Kołodziejski tf<

Kina zastrłCRaja sobie
zmian w repertuarze.

9.30 Domator.
9.35 Domowe przedszkole.

10.00 DT.
10.10 Studio sport:

„>’a <
U1V._ o.o ,

15 lat,
15 lat

lat, ’

ńieslyszących:
skórę” —

17.00 Studio
koatletyczny
skiego.

17.30 ”
18.00
18,30 Małe ojczyzn;
19.00 Ojczyzj
19.15 Rotari;
19.30 Strażnh

20.00 „Kryzy:
21.30 “

; w .piłce
dnia po-

. Film dla
„Nosić swoją

ia się w
bez map.

sport: Memoriał lek-
Bronlsława Malinow-

auto-sport.
z historii.

Panorama dnia.
Biografie:

peł-
iddzłały

37 (W
ry dy-
jiczny),

:ny pełni
iirurgiczny

’ UBINIE

® W GŁOGOWIE - 17, 18, 19.06:
przy pl. Tysiąclecia 7. tel. 33-30-93,
20, 21. 22, 23.06: przy ul. Budowla­
nych 2, tel. 33-21-52, ® w JAWO­
RZE — przy ul. Piastowskiej IG. tel.
22-32. © w LEGNICY — 17 i 22.06:

® CHOCIANÓW — Tosca
22.06: . ” ' ’ ’ —
Od 12 1BŁ. „1V1CILJVU ZXXMXMV.

od 15 lat. 23.03: nieczynne.

— Scena Inicja-
Jerzy Jcsionow-
rcalizacja zespo-

nadzorem Józefa Jas: cl-

ul. Złotoryjskicj 1, tcL 257-72,
20.06: przy ul. Nowotki I

19 i 23.08: pi.
239-71, 21.06:

. 235-

16.00 DT.
10.25 „Przychodnia

cji (8) — serial ang.
11.15 Domator.
11.55 Antena.
15.50 Program

.Herenstraat 10” (7):
. ostatni ode.

■ i pediatrycz­
nej 14. oddziały

ul. Reymonta

Jacek Janczar-
śmiechu”.
dok.:

Złote
.. PL

20.25 Studio
koatletyczny
go.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Epistoła sentymentalna” —

Julian Tuwim — pr. poetycki.
22.40 Studio targowe — Poznań ’8«.
22.55 Dni Morza.
23.05 Adam Hanuszkiewicz — czy-

‘ tanie Gombrowicza.
23.15 PT.

Wystawę pn. ..Broń palna lonto­
wa” przygotowało Muzeum Regio­
nalne w Jaworze. Otwarcie tej in­
teresującej ekspozycji już dziś. tj.
17 czerwca o godz. 13.

• 19.06, godz. 12
tyw Aktorskich —
ski „Żabie czary”.
łowa pod
skiego.

: przy
33-21-52,
ul. Piasto1
.EG NIC Y

podróżuje.
n „102”.
- „W pogoni

23.0G:
.). od 18

O )8 j 19.0G godz. 18 — Sławomir
Mrożek „Emigranci rcż. Marek
Gliński.

vyb<
. nia:

i szalejących
ang.-wł.-franc.

1 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz.

22.15 Studio sport: ME w piłce

wyborcze.
sport: ME

15.15 „Pan Hulot wśród
dow” — komedia franc.

16.50 Public.
17.15 Tclecxprcss.
17.30 Mister

nań ’88.
18.10 Marek- Sierotki zaprasza1'
18.30 DT.
18.35 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 DT.
20.15 GO-lecic 1'1;;'

Targów Poznańskie!?.
21.30 Sportowa niedziela.

23.45 DT.

reda
Janusa D<’

i Samborska
» miimsirar a

Wrocławskie
i - Książką —
biura oeloszeó

— .120 ?ł roczna - 1®*®
ul Hulaka Hhfi nr kmpa

Ruch" Prenumerat e ?.»
11-3-201045-1iś-U ”r

ISSN 8137-4680 Indeks

18.50
19.00

rrtenta.
19.30 DT.
20.00 Studio sport:

nożne] — mecz px
22.05 Konferencja prasowa

n’.ka rządu.

TEATR DRAMATYCZNY
W LEGNICY

godz. 10 i 12 (MOK Glo-
bracia Grimm ..Kopciu­

szek”. rcż. Ewa Kołogórska.

two Prasowi
Skargi 3/5. 5
redakcja w
Ieżv adresować: RSW ..Prasa
dział Wrocław. 93015-4271-139-11
<vlkł za granic? nrzvimuie RSW
droższa od kralówel o 50 oroc. 

9.30 Domator.
9.35 Domowe przedszkole.

10.00 DT.
Studio 'sport: . ME

(powtórzenie z *
przedniego).

11.40 Domator:
Ciekawskiego.

11.50 Domator:
słychać?

12.10 Kalendarz historyczny.
16.20 DT.
16.25 Kwant:

drogą”.
16.50 „Było sobie życie” (25): „Re-r

generacja organizmu” — serial
anim. franc.

17.15 Teleexprcss.
17.30 „W kamiennynl kręgu” (3)

— serial brąz.
18.30 „Zranione brzozy”

program.
18.50 Dobranoc.
19.00 Teraz

dar czy.
19.30 DT.
20.00 Pegaz.

21.00 XXV Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki — Opole '88 — prze­
boje gwiazd.

22.25 DT.
22.45 XXV Festiwal Polskiej Pio­

senki — Opole "88.

17—20.06:
■' wal-
?j zie-
tedian-

wdo-
.Critters”

Erosa”
„r-ui wdiuć W Tiu­

li.). b.O.. 21—23.06:
tylko awaria” (USA).

mieć sezonu na lody”
,.C.K. dezerterzy”

„Porwanie w Tiu-
b.o.: Muza —

o zabijaniu”
21.06: DKF: „Plu-
18 lat. „Śmierć

tczech.), od 15 lat,
•zika nr.nuętnosc”

• ŚCINAWA — Szarotka — 17—
20.06: „Maskarada” (polu, od 18 lat,
„Miłość szmaragd i krokodyl”

• (USA), od 15 lat, „Na wagę złota”
(radź.), od 12 lat. 21 i 22.06: ..Na
granicy” (USA), od 18 lat, . Naj­
lepszy kumpel” iUSA). od 15 lat,
. E-T" (USA)., b.o.. 23 06: nieczyn­
ne.

17.30 Ryzyko — teleturniej.
13.00 Rozmaitości.
18.30 To jest telewizja.
19.00 Galerie świata: „Przygoda z

malarstwem” (10): „Artysta i jego
czasy” — serial dok.

19.35 Zyćie muzyczne —
skie spotkania z gitarą.

20.00 30 minut życzeń.
20.30 Magazyn
21.00 Powtórka
21.30 r<lllV. Łl.ł.Ł. m...—. .

21.45 Biografie: „Paul Gauguin’
(1) — serial franc.

22,45 Rozmowy o cierpieniu.
23.00 Dni Morza — dzień floty.
23.10 DT.

22.35 „Przychodnia
cji” (8)  serial ang.

23.25 w DT.

10,25
film i

11.55 iDomatsor: Karty-nra żvczeniel
16.20 DT.
16.25 Rambit — teleturniej.

f \I. ? r, „ t- U o ..

16.45 Studio- sport. Finał pucharu
Polski w piłce nożnej.

17.30 Rozmaitości^Jw przerwie me­
czu).

19.30 .
na Mole’a” (3)

19.30 Puls —
20.00 „Ślepy
21.00 Ekspres
21.30 Panorama
21.45 Polska lei

— teleturniej.
22.45 Dni ~'

Morskiej.
22.55 DT.

w wykonaniu kwintetu ..Kapela
Zamku Rydzyńskiego” zaprasza w
najbliższy poniedziałek. 20 czerwca
o godz. 18 lubiński Klub Między­
narodowej Prasy i Książki.

• JAWOR -
„Pożegnanie z
15 lat. „Klasztor
od 15
od 15
starcie” ----- ..
tor” (USA), od 18 lat.

19 (18, 19, 21, 22.06: ostry dyżur
ni oddział okulistyczny), od-’
zakaźne — przy ul. Nowotki
nieparzyste dni miesiąca ostr;
żur pełni oddział laryngolog!
ostry dyżur chirurgie/-
Specjalistyczny Szpital Chi
przy ul. Murarskiej 5. # LU>,
— szpitale przy ul. Bema 5, Łokiet­
ka 3 Skłodowskiej-Curie G4 (w pa­
rzyste dni miesiąca ostry dyżur
pełni oddział laryngologiczny. 17, 20
i 23.0G: ostry dyżur pełni oddział
okulistyczny). • ZŁOTORYI — szpi­
tal przy ul. Hożej 11.

brzańskl. Wanda Dvbalska. Zbigniew Jakubowski Winceniv i.c:) sekr. red 24l 49. nnblicv<c’ «02 zo
Agnieszka Szydłowska. TELEFONY: red. nacz. -4» ,2rnra zastrzega sle również nrawo skracania nads
279-92, RĘKOPISÓW nie zamówionych redakcja me 50-950 ”wroclaw 2. DRUK: Prasowe Zakłady
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50-S50 Wrocław S. OGŁOSZENIA przv B1 . „"powiada PRENUMERATA kwarlalną

' pr. wyborczy.
mlowcy.
' koncert ży<

»z..w IN.H1U familijne: „Z
czapla” (1) — film polski.

12.50 Lokalny pr. wyborczy.
13.00 Aktualności kulturalne -

Warszawskie Spotkania Muzyczne.
13.15 Jutro poniedziałek.
13.35 Niedziela w Świątnikach.
14.05 Kalejdoskop filmowy „Kino-

-Oko”.
15.00 100 pytań do...
15.30 Lokalny pr. wyborczy.
15.40 Bliżej świata — przegląd te­

lewizji satelitarnych.
..Wiwat akademia” — rep.
Opowieści Miciiaiła Zoszczen-

rys
pt.

i tal<
iy
20

w Le{
stawy fotogra.fi
„Ameryka". @
Kupały” — otwarta impreza
rowa nad Kozim
cja”) w Legnicy. 
legnicki. Godz. 13 — początek ple­
neru rysowniczego w Rynku i gieł-

rysunków. O godz. 16 — werni-
wystawy autorskiej Henryka
u. Zaraz potem „Dreptowi-

W najbliższy czwartek — 23.05. o
godz. 16 na jaworskim Rynku ple­
ner rysowniczy w wykonaniu zna­
nych satyryków rozpocznie dorocz­
ne święto śmiechu „Satyrykon ‘88
Tegoż dnia o godz. 18 w Muzeum
Regionalnym w Jaworze otwarcie
wystawy rysunków Szymona Koby­
lińskiego pt. „Ostre lata”, wzboga­
cone recitalem Andrzeja Garczarka
pt. „Ballady peryferyjne". • 24.06.
o godz. 20 w galerii ..Okno’.
(KMPiK w Legnicy) otwarcie wy-

-lii Jana Pieniążka pt
• O godz. 21 — „Noc

plene-
Stawem (..Wene-
• 25.06. — dzień

16.20 DT.
16.25 Klub zdobywców oceanów’ —

Latający Holender.
16.50 „Wszystkie żagle

(19) — serial rum. * ’
17.15 Teleexpress.
17,30 „hcujiionaoi

racja Phaladin” —
rialu hólend.  

18.30 Laboratorium: Holografia
co dalej?

18.50 Dobranoc.
19.00 Echa stadionów.
19.30 DT.
20.00 Teatr

ski: „Umrzeć
21.40 TV film

utworu”.
22.05 Sprawa dja reportera,
22.40 DT.

Chopina 2. skr. poczt. 145 telcx-
,ckr red.). ZESPÓL: Keszard Adamo"

Pomorska (red tcchn.l Mana
.... ... fotoreporter 214-77 biuro ogłoszeń ' vł»attMIC

1(Rvlanveh rekM.»v WYDAWCA: 'V"''3 ńtjb"
Graficzne RSW .Prasa - Ksia/.ka - R»'ch

■> iel 357-71 wszrstkie I
.anu.u.. - 2«e «ł półroczna

> K*.ra>ki "0-950 Wrocław 2
RSW Praca - Książką
nl Towarowa 28 konto l
uv'f"r!i s ,.>Ha’ów nracv

»zmaitości^.(w

„Bolesne dojrzewanie Atfria-
in’n” /m  film ang.

magazyn medyczny.
„Ślepy bokser” — film TP.

j rep.
i dnia.
iży ’ nad

• LUBIN — Polonii
„Bułeczka” (poi.), b.o., „Barwy
ki’ (poi.), b.o.. .„Na ojczystej
mi” (poi.), dok., o.o , „Korne-
ci” (fr.), od 15 lat, „Czarna
wa” (USA), od 15 lat .,(
(USA), od 12 lat, -„Luk
(poi.), od 18-lat, „Porwanie
tiurlistanie” (poi.), b.o., 2:
„Spokojnie, to tylko awaria”

15 lat, ,,Kotiiv
(poi.), od 15 lat.
(poi.), od 18 lat, „x
tiurlistanie” (poi.)
17—20.06: „Krótki film
(poi.), od 18 lat.
ton” (USA), od
pięknych saren”
22 j 23.06: „D.
(USA), od 18 lat.

sko” — program muzyczno-kabare-
towy oparty na tekstach Andrzeja
Waligórskiego w wykonaniu Olka
Grotowskiego i Małgorzaty Zwierz-
chowskiej. a wszystko to w ..Dzie­
wiarzu”. • 27.06. o godz. 17 i 20 w
hali sportowej przy ul. Żołnierskiej
— „Trzeci etap reformy” — telewi­
zyjny kabaret Olgi Lipińskiej. Po­
nadto przypominamy, obie pokon­
kursowe wystawy (rysunku i foto­
grafii satyrycznej) czynne są w A-
kademii Rycerskiej.

O POLKOWICE — Skarbnik —
17—20.06: „Za siedmioma morzami”
(NRD), b.o., „Duch” (USA), od 15
kt. „Protektor” (USA), od 18 lat.
21—23.06: „Klngsajz” (poi.), od 15
lat, „Miłość, szmaragd i krokodyl”
(USA), od 15 lat.

17.30 Magazyn „102”.
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Mont Blanc — biała góra”

— film dok. RFN.
19.30 ... jest samą radością... — rep.

z IV Międzynarodowego Triennale
Rysunku.

20.00., Ekranizacją..
' towej:'•„Zagłada ’ domu

(a d a p t a cja opp\v i ąda n 1 a
, gara Poe) —? film fao.

21.00 Rozmowy intym
21.30 Panorama dnia.
21.45 Muzyka kościoła ’’

nego.’ Wyk. Chór- Muzyki
sklej i Chór Męski Mu
kiewnej.

22.45 Dni Morza — dzień portów.
22.55 DT.

pioira
rab

W ula i v na
VRP ’ O<L*v

„Krokodyl Dundee” (austral.),
' lat „Matka Królów” (poi.),

.>^1
’ o od

© GL.OG0W — Zodiak — 17
• „Wielki bieg” (poi.), od

jat, „C.K. dezerterzy” . (poi.), od
lat, 19 i 20.06: nieczynne, 21 i 22.06:
, Greystoke, legenda Tarzana wład­
cy małp” (ang.), od 12 lat, „Gwiezd­
ny przybysz” (USA), od 15 lat, 23.06:
nieczynne: Jubilat — 17 i 18.06:
„Dawid i Sandy” (poi.), b.o.. „Zło­
te dziecko” (USA), od 12 lat, „C.K.
dezerterzy” (poi.), od 13 lat, I9-06-
Zestaw bajek. „Dawid i
(poi.), b.o., „Złote dziecko • (USA).
od 12 lat 20.06: „Złote dziecko
(USA), od 12 lat. „Commando”
(USA), od 15 lat, 21, 22, 23.06: „La­
birynt” (ang.), b.o„ „Złote dziecko ’
(USA), od 12 lal, „Commando
(USA), od 15 lal.

ME w piłce
z dnia po-

 Aurum — 17.OS:
irz.yszlości” (USA), od
rc Johna L.” (pol.i.
.. .. nieczynne. 19.06:
>rz.'s/iosei" (USA), od

1.06: „Sygnał ostrze-
od 13 lat 23.06:

16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Sejmowe spotkania. .*• .
17.40 Porytówe wzgórze -

historyczne.
18.50 Dobranoc.

Monitor rządowy.
19.30 DT-.
20.00 Studio
20.10 Studio

nożnej.
22.10 . DT
22.30 Studię sport:

nożnej. ,

— program mu:
oparły na tek?

w

17.10
17.40

ki.
18.05 Podróże

ni: „Legenda
— film dok.

18.45 „Pod wspóli
śpiewa Andrzej ~

19.30 Galeria
Marek Maciejewski.

20.00 Złote lata muzyki
ang. pr. rozr.

sport — memoriał lek-
Janusza Kusocińskie-

17.30 Między
kinie jak w życiu.

13.00 Rozmaitości.
18.30 Polak p--’ -- ■
19.00 Magazyn „102”.
19.30 Dookoła świata:

za rekinem”.
20.00 Filmy Ca rlosa Saur;

we gody”. Wyk.:
Cristina Hoyos. Juan Antonio.

21.30 Panorama dnia.
21.45 Non stop kolor.
22.30 Brawo dla Janusza Olejni­

czaka.
23.05 Studio targowe — Poznań ’88.
23.20 DT.
23.25 Telewizja nocą.

ZLOTORYJ.y
„Powrót do pi
12 lat. „Smlci
od 18 |at. 18.06:
„Powrót do .prz
12 lat. 20 1 21.
gawczy” (USA).
nieczynne.

• PRZEMKÓW — Gwaruia — 17—
19.0G: „Weryfikacja” tpol.). od 15
lat. „Tatuś na niedzielę” (radź,),
od 12 lat 17—22.06: „Jak to się robi
w Chicago’-’ (USA), od 18 lat, 20—
22.06: „Ginger i Fred” (wł.), od 15
lat. 23.06: nieczynne.

oraz film prod.
.Wielkie oczy”.

wielkich wytwórniach

CalOdouowe dyżury pełnią w:
• CHOJNOWIE — przy ul. Nowot­
ki 20, • GŁOGOWIE — przy ul.
Kościuszki 15, • JAWORZE — przy
ul Szpitalnej 2, • LEGNICY —
przy ul. Jaworzyńskiej 151 — gine-
kologicziio-polożniczy ' " '
ny przy ul. Poselski-
wewnętrzne — przy

© CHOJNÓW — Polonia — 17—
22.06: „Zimowa Dani” (Czech.), b.o.,
23.06: „Blue velvet” (USA), od 18
lat. „Niekończąca się opc . 1‘
(RFN), b.o.

8.00 DT.
8.10. Tydzień.
8.50 DT.
9.00 Teleranek

polskiej „Wielkie
10.30 DT.
10.40 W \.1_”  .... —

świata: „Cinecilla” (1) — serial dok.

przy Ml. LUl y JuAli. J l,

1« i 20.06: przy ul. Nowotki 33 tel.
238-54, 19 i 23.0(1: przy ul. Matejki
1, tel. 239-71, 21.06: przy ul. Po­
wstańców 1, tel. 235-47. • w LU­
BINIE — 17, 18, 19.06: przy ul. Ko­
pernika 4, tel. 44-27-04, 20 i 21.06:
przy ul. Leszczynowej 1, tel. 44-22-42,
22 i 23.OG: przy ul. Kooernika 4. tel.
44-27-04, © w ZŁOTORYI - przy
ul. Nowotki 23, lei. 104.

9.00 Drops oraz film anim. franc.
„Szagma albo zaginione światy”
(15).

10.30 DT.
10.40 Studio sport:

nożnej (powtórzenia
przedniego).

12.10 „Bellona” — wojsk, mag.
12.40 W świccie ciszy — program

dla nieslyszących.
13.10 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Klejnoty Adriatyku” — film dok.
J«g-

14.10 Gdzie są taśmy z tamtych
lat — pr. Grzegorza Lasoty.

14.45 Losowanie Dużego Lotka.
15.00 Antologia dramatu powszech­

nego. Charles de Peyret-Chapp.uis:
„Szaleństwo”.

16.45 Butik.
17.15 Teleexpress.
17.30 Studio sport:

nożnej.
19.20 Dobranoc.
19.30 DT.
20.00 Studio wyborcze.
20.10 „Ci wspaniali młodzieńcy w

swych szalejących gruchotach” —
film ang.-„;.-; *

22.00 Tydzień

nożnej (.
przedniego).

11.40 S; ’ ’
cyjne

11.50
teczny

16.U
16.15

Lotka.
16.25 Tik-Tak.
17.15 TeleeKr**'
17.30 „W kań„.

serial brąz.
18.30 Dawniej niż wczoraj — ar­

chiwum XX wieku.
18.50 Dobranoc.
19.00 Gra o milion.
19.30 DT.
20.00 Studio

nożnej.
22.05 TV inf. wyd.
22.00 Klub międzynarodowy.
22.40 DT.

© LEGNICA — Ognisko — 17—
22.06: „Zabij mnie, glino” (poi.) od
18 lat 23.06: „Pluton” (USA), od 18
lat; Piast - 17 i 18.06: „Czule słów­
ka” (USA), od 15 lat, 17—22.06:
.Mucha” (USA), od 18 lat. 19—22.06:

’,Niedzielne igraszki” (noł.). od 15
lat. 23.OG: „Kopalnie króla Salomo­
na” (USA), od 12 lat. ..Łuk Frosa
(polń. od 18 lat: Kino Małego "idza
— 19.05: „Strzeż się dziewiątego
syna” (radz.l, b.o.*

franc.
11.35 7 anten.
12.09 DT.
12.10 Krąj za miastem.
12.40 Przyszłość zaczyni

szkole: -Jak podróżować
;13.20 Teatr dla dzieci. Krystyna

Wodnlcka na motywach prozy Gu­
stawa Morcinka; „Przedziwna opo­
wieść o-Stazyjee i PJacyćlzie”.

,14.15 DT.
■14.25 TV koncert życzeń..
15.10 DT.

Magazyn „102”.
Rozmaitości.

cjrzyzny.
■.na — polszc:
ianie — pub.
Icy echa.
js” ■ — film węg.

Panorama dnia.
21.45 Jubileusz „Atlantic Records”

— fragmenty koncertu.
22.05 Osądźmy sami.
22.55 Dni Morza — dzień rybaka.
23.05 DT.

w czasie i--------- - —
Cyryla i 
węg.

■—elnym dachem” —
Sikorowski.
Dwójki: Zbysław

J5.50 Frcgrr.m dnia.
15.55 Dla młodych widzów: Ram­

bit — teleturniej.
16.20 DT.
16.25 Dla młodych widzów.

— magazyn harcerzy.
1G.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.

Ciekawskiego.
17.15 Teleexpress.
17.30 ,W kamiennym kręgu •

14.30 TV koncert życzeń. '
15.00 Wydarzyło się na Piotrkow­

skiej — rep.
15.30 Atlas nadziei: Na najniższym

szczeblu.
1G.00 Zwierzęta

lud” (1) — film
16.30 Spektrum.
17.10 Legendy filmu: Marcello Ma­

stroianni.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Wielka gra.
19.30 Alfa i omega.
20.00 Studio sport: Półfinał MS na

żużlu.
21.15 Studio targowe — Poznań ’88
21.30 Panorama dnia,
22.00 „Życie

(2) — filin
23.20 Dni
23.30- DT.

:t: ME w piłce
półfinałowy.

------------ rzecz-

fotogra.fi


-

Białe plamygaleria Satyry lennu

firmowy

/ .tak się
Sukces

n,e

I
nas ■:•••

zaprosi
Fot. Stanisław Celoch

ObserwatoriumNasi z
! „Obserwatorium

Nowe idzie
stare lata

Motoman;a

J

3!

że
csiedlo-

UZPN
walczy

in-
przygótowania

- Ar*W

• let?
spi­

na
mu:

gru­
zowa

10)

do
Cz. s

9

na­
być

25)

i
[ Mamy nadzieje, że

' ne rir\ nn'z r v itro r-i i n

1

pilota Jerzy G
; —- lin nrzimJii

tąj?R«gsw?CTi

(Na jaworskim rynku)
— Słuchaj, Wojtek, czy wiesz, że An­

drzej, gdy ciebie nie ma w domu, przy-

— Niech pan zostanie
sędzi7 piłkarskim.

Llpłnach. Można
■ ->1 wa wrocław-

■ podłych
•zy brud-
i nawet

J K?O

I

L.-;eule bu..,____ e w
Głogowie zamieniło się o-
statnio w prawdziwy ter
wyścigowy. Zawodnicy —
uczniowie szkoły podsta­
wowej ..trenują'" na swo­
ich wspaniałych maszy­
nach od wczesnego popo­
łudnia do późnego wie­
czora, Chociaż w redak­
cji ..MF” wróżki (jak na
ra.ie) nie zatrudniamy.
przewidujemy. że z o-
wych mistrzów

■ wych alejek na pewno ża­
den Einstein nie wyroś­
nie.

B
I
>•>

!

:ynamy <
Jak nas

wiceprezes

4—kJ A
magazyn

—----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------■■■.- - -

WOPK-owcy od lat
skarżą się na nie najlep­
sze stosunki z ajentami
□środków wypoczynko­
wych Nie ma zaplecza
sanitarnego, kiepskie ięst .
wyposażenie w sprzęt
ratunkowy, niekiedy bra­
kuje nawet telefonów W
statystyce za rok ubięsłY
zdecydowanie negatywne
opini- zebrały: - kąpielisko
„Stroma” w Legnicy ak­
wen w Chocianowie, ba­
seny w Głogowie (miej--
ski) i w Legnickim Polu.
Mamy nadzieje, że w tym
roku białe plamy zosta­
ną zli.. wywabione.

i Fachowiec
Nasz człowieK

przyjemność
Głogowa w

BB ^——y iUł.n<c>y
*. muszą umuchać ■ w balo-
I nik? — pyta kandydat na

'7 z Kunic.
i — Doprawdy, nic wie-
i my Lataliśmy wiclokrot-
j me, ale nikt nie zatrzy-
I mywał i nie kazał, dmu-
I chuć

& Kiedy człowiek po-
' winien najwięcej jeść? —
i dopytuje się Anna G. z
i Miłkowic, mająca kłopo­

ty z utrzymaniem właści-
wej wagi

— Redaktorzy

miał
jechać do

towarzystwie
Piotra Czai — także wi­
ceprezesa PZPN i Tadeu­
sza Podwińskiego — rów­
nież wicewojewody leg­
nickiego Rozmawiano o
futbolu a było to przed
którąś tam kolejką w
trzeciej lidze Chocianow­
ska Stal jechała do lidera
w Oławie i wicewojewo­
da w długim wywodzie
stawiał na remis. Sternik

' polskiego futbolu- skwito-
t wał wypowiedź szefa SZS
| krótko: — Popłyną za mi­
ii nus jeden. Spór dotyczył
< także wyjazdu Miedzi do
' Dozametu Wicewojewoda
{ stawiał na co najmniej

dwupunktowe zwycięstwo
a prezes... Zainteresowa­
nych tym. kto miał rację
odsyłamy do ligowych po-
hiedzielnych remanen­
tów sprzed dwóch tygod­
ni. W każdym razie, wy-

I słannik „MF” postanowił
grać w piłkarskiego totka
po konsultacji z preze-
sem, '

już teraz rozpoczęli
tensywne
Inż. Józef K. wyjechał na
obóz kondycyjny do Ju­
gosławii. inżynierowie
Włodzimierz J. i Stani­
sław S. w tym samym
celu wyjeżdżają do Buł­
garii, a inż. Piotr L.
Grecji. Inż Henryk
sportowej formy będzie
szukał w Berlinie Zachod­
nim. Zniknął bez . śladu
inż. Henryk Z Podobno
trenuje w ukryciu z re­
zerwami „Prochowiczan-
ki” Nas nie stać na ta­
kie luksusy. W- przyszłym
tygodniu jedziemy do Ro­
kitek.

degustatorzy
----------1 • gastro-

| nomicznego” bardzo by
h chcieli kogoś bez zastrze­
li żeń pochwalić. -Niestety.
§ poruszają się — zwiedza-
t jąc lokale , .gastronomicz­
ni ne — niemal po omacku.
< Ponieważ z rzadka jedy-
| nie otrzymują sygnały o
| lokalach gastronomiez-
| nych godnych pochwały.
! muszą się w tych poszu-
i- kiwaniach posługiwać in-
5 stynktem, a ten zwykle

zawodzi. Dlatego apeluje-
t my do restauratorów: Je-
t śli chcccie się pochwalić
i prowadzonym przez siebie

arbit-/ i’ lokalem — zaproście nas.
| Przyjedziemy na pewno.

ma •
cm ,,Popu-

Stary l,u-
ProSt ujemy

Pozostajc
zagadka:

tego
informacje.
cl com się

podsłuchane'

:Ą chodzi do twojej Irci?
4 — A czy ty wiesz, że kiedy on przycho-
,'j dzi do mojej Irci to daje jej 20 patyków,

a gdy ja w tym czasie idę do jego Wan­
dzi, to nie daję jej ani złotówki?

Konsekwencja
Legnicki OZ PN kon­

sekwentnie walczy z
przejawami patologii na
boiskach. Negatywnie zo­
stała w tej sytuacji roz­
patrzona prośba zawodni­
ka o zdjęcie dożywotniej
dyskwalifikacji za osła­
wiony sprzed dwóch lat
western w Raciborowi­
cach. Cieszy również
fakt, że zakupione w cen­
trali gwizdki sędziowskie
OZPN przekazała «,«»»•
rom nieodpłatnie.

Rys. Srcćko Pintarić §5
__________E.

i . i
1 Yiolctta Kułyk — uczennica III klasy Zespołu
I ; Szkół Spożywczych.

I Okazuje się. że wielko-
; pańskie maniery niektó-
■ rych osób ze szczytu włą­

czy w dalszym ciągu są
popularne i śtosowane.
Przykład z jednego zak­
ładu naszego regionu. So­
bota. przełom pierwszej i
drugiej zmiany. Dyrektor
odebrał telefon i okaza-
ło się. że bardzo ważna

; osobistość ma życzenie
1 napić się piwa w towa-

rzystwie dyrektora. W
1 owić godziny później he-
! likopter przywozi BWO.
1 Odbyła się iście kameral-
I na karczma piwna. Gość

\ 1 wypił trzy kufle
niecałe

„MF”
najczęściej nawięccj jc-

! dzą, gdy .są gdzieś w od-
1 wiedzinach. Polecamy ten
! sposób napychania sobie
; brzucha jako niezwykle
1 skuteczny.

• Jestem bramkarzem,
i ole kiepsko widzę. Cu
; mam robić, żeby nie wy­

lali mnie z klubu? — roz­
pacza Andrzej E z Jawo-

I ra.

W zaKonezonym nie­
dawno Festiwalu Piosen­
ki Radzieckiej w Zielo­
nej Górze wziął udział
przedstawiciel .’,MF” Cze­
sław P. Wziął udział i
odniósł sukces, otrzymu­
jąc nagrodę publiczności
— dwa kilogramy dorod­
nych pomidorów! (600
zł/kg) Wręczyła, nagrodę
osobiście publiczność w
•momencie. gdy nas'.
przedstawiciel usiłował
wtargnąć na estradę. Lau­
reatowi gratulujemy. Mo­
ment ten utrwalił na fil­
mie światłoczułym (81
DIN) wysłannik ..Konkre­
tów” Stanisław C.

© Zaczynamy od sprosto­
wania. Jak nas poinformo­
wał wiceprezes Gminnej
Spółdzielni w Lubinie, Hen­
ryk Jgnaśiak, wspomniana
spółdzielnia nie ma ■ nic
wspólnego z barem
larnym” przy ul. L.
bin w Lubinie.
— przepraszamy.
do rozwiązania
Kto Jest właścicielem
baru? Prosimy o i’*_....
A może właściciel sam
przyzna?

O GS w Lubinie jełt
tomiast (tu nie może
mowy o pomyłce — infor­
macja pochodzi z Urzędu
Gminy) właścicielem baru
„Leśny” w
się tu napić pi\.u .
skiego (125 zł) w
warunkach -- prz
nych stołach (jeden
połamany), -stojących
mokrej i. brudnej podłodze.
Nic innego' nie można. Za
plęcami , barmana wisi na
ścianie hasło: „Będziesz
zdrowy i nie ugięty; jak od­
rzucisz wszystkie procenty”.
Za hasło przyznajeiny pA’
punktu. I taka właśnie jest
łączna ocena tego baru. ,

piwa.
! posiedział niecałe dwie
s godziny i odleciał do bazy

macierzystej. Orientacyj­
ny koszt przedsięwzięcia
ok. 700 tysięcy złotych.

j ów
zakład nie będzie zmuszo-

ł( ny do pokrywania kosz-
' lów piwnej zachcianki
| BWO.

baimy
Jeszcze nie przebrzmia­

ły echa tegorocznego (po­
dobno mocno przerekla­
mowanego) meczu dzien­
nikarzy z ŃOT-owcami,
a już dochodzą .do nas
sygnały o mobilizacji w
obozie inżynierów przed
kolejnym, przyszłorocz­
nym meczem Nasi sza­
nowni przeciwnicy zapo­
wiedzieli, że ~w przyszłym
roku na pewno nam do­
kopią. Aby tego dokonać

PIONOWO: 2) fotoaparat z
ZSRR, 3) imię męskie. 4) wy­
nalazca przcciwrakowcgo pre­
paratu torfowego, 5) do nosze­
nia wody, 6) miejsce tymcza­
sowego pobytu, 7) polski sa­
mochód, 3) w dal, . wzwyż, 13)
kawon. 14) do ssania, gdy bo­
li gardło. 17) roślina o gięt­
kich pędach rosnąca w fróip.
13) kuzyn wiewiórki,
zbrojne, 20) okularnik
ski, 21) w kinie, 23)
na Morzu Sródziomr” •

ROZWIĄZANIE
KI Z NUMERU
MO: zbocze, pro;;
kotlarz, antykwa.
Anastazy, herb. -
Szpilki. PIONOWO: beret, cy­
cek. epika, kontrola, sztabo­
wiec, skrzat, ikra. nikon.
ypres, obcęgi, album, Artur,
tusza, zapas, ka

NAGRODY
WYLOSOWALI:
DROZD, 59-312
LILIA

® Obok baru — restaura­
cja „Leśna” (kat. II. GS ta
sama) Czternaście dań dru­
gich i trzy zupy. Ceny u-
miarkowanę: kotlet mielo­
ny (84 zł), z karkówki (252
zł), schabowy z pieczarkami
(472 zł), befsztyk x polędwł-

gastronomiczne
cy (270 zł) 1 po cygańsku
(164 zł), pieczeń wieprzowa
(300 zł). briz.ol z jajkiem
(213 zł) i id. Wszystko sma­
czne. Chętnie przyznalibyśmy
„Leśnej’* maksymalną notę,
ale są też niedociągnięcia.
Tylko jeden jadłospis na
całą salę. Gdy na sali jest
większa liczba gości, kelner­
ki popełniają omyłki, co do­
prowadza do krótkich spięć.
Wreszcie tragiczny stan toa-

ty: brak światła-, zepsuta
duczka, potłuczone kafelki

ścianach, wodą stojąca
podłodze. Za. to wszystko

i.simy odjąć dwa punkty.
Ostateczna ocena — 4 pkt.

; ■■

Jd i&wczyny filmowe

© Wizytę w barzc „Dwor­
cowym” w Głogowie (na
dworcu PKP, właściciela nie
udało nam się ustalić —
prawdopodobnie ..Społem”)
odchorowaliśmy. Powodem-
była. konsumpcja kotleta
mielonego woło^yo-wieprzo­
wego, składającego się głów­
nie z bułkj (wraz z zicn-
niakami. —216 zl). Podobne­
go świństwa dawno nie mie­
liśmy w ustach. Prawdę bio­

pól' - wiąc. nie musleliśmy jeść
lego kotleta, ale wybór był
niewielki: fasolka po brc-
lońsku (269 zl), bigos z ziem-

■ niakami (255 z.’) i kopytka
w sosie (97 zł). Car „Dwor­
cowy” oceniamy na zero.
Szanowni Czytelnicy! Z da­
leka omijajcie len bar. Je­
śli będziecie głodni. Cidajcie
się do baru „Hutnik”. Ale
o tym następnym razem.

POZIOMO: 1) minerał z e
py serpentynu, 9) opływt
osłona silnika samolotu,
leczy zwierzęta. 11) zrnylka,
12) kurtka męska z krótkimi
połami, 15) lokum dla rogaeiz-
ny, 16) największy wróblowa
ty. 18) wrzód, 22) autor zna-
•”•• nie tylko z „Przekroju”.

metropolia nad Tybrcn..
plastykowy trójkąt, 27)

wiązka kwiatów.

o gięt-
w górę.
19) siły

indyj-
wyspa

.nnym.'
KRZYŻÓW
22. • POZIO-

proszek. Karaczi.
a. skóra. Luwi.
ptak, ususzka,

wo --
kontrola.

’.at, ikra.
,'gi.^ album,

j KSIĄŻKOWE
TERESA

Chocianowie^.
GROCHOWSKA, ul.

Wasilewskiej 36 a/3, 59-700 Bo­
lesławiec, JÓZEF ZAJĄC, ul.
Kubala 21, 59-320 Polkowice.


